Nr. 204. 


Piatek, 5 Wrzesnia 1913. 


GAZETA 


Rok 103. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
7 wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
łońska I. 3. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


zamiejscowa: 


32 K | ćwierćrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 


rocznie ., . . 
półrocznie . . » 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Prenumerata. 


2K 70 h. 
W Niemczech 3 K 20 h miesiecznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwca 

lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 


24 K | ćwierórocznie . 
12 K | miesięcznie. 


rocznie . . . 
półrocznie. . . 


8K 
2K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liezbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statntowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsee. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 4 wraeśmia. 


Prezydent dr. Sylvester 


o położeniu politycznem. 


Z Salzburga donoszą pod dniem 2 b. m: 
Na wczorajszym wieczorze tut. niemiecko- 
wolnościowego Związku ludowego przemawiał 
Prezydent lzby posłów dr. Sylvester o we- 
wnętrznem i zagranieznem położeniu polity- 
cznem. 


Mowca stwierdził z wielkiem zadowo- 
leniem, że przesilenie bałkańskie zbliża się 
obecnie ku końcowi i Europa znowu może 
powrócić do pracy nad swym rozwojem kul- 
turalnym i ekonomicznym. Jeśli mocarstwom 
na konferencyi londyńskiej szło o to, by 
wśród wielkich państw Europy pokój został 
zachowany, w takim razie wyniki tej konfe- 
rencyi uważać należy jako wielki sukces. Je- 
śli jednak celem konferencyi było przepro- 
wadzenie woli mocarstw na Bałkanach, to 
rzecz się ma wprost przeciwnie i wynik o- 
znaczałby raczej zupełne niedomaganie Eu- 
ropy jako ciała zbiorowego. Przedewszyst- 
kiem na przyszłość, zanim powzięte zostaną 
jakiekolwiek ze strony mocarstw postanowie- 
nia, musi zawarta być wprzódy umowa co 
do sposobu przeprowadzenia uchwał, one bo- 
wiem nie mogą mieć żadnej wartości, o ile 
nie są poparte siłą. Tej zaś nie reprezentują 
żadne pogrözki, a choćby i demarches lub 
inne środki dyplomatyczne. 

Stosunki na Bałkanach ukształtowały 
się zupełnie odmiennie, aniżeli wyobrażano 
sobie pierwotnie. Po pierwszej fazie sądzono, 
że Bułgarya zapewni sobie na półwyspie 


silną hegemonię, w rezultacie zaś powstał 
system równowagi. Dwa bratnie narody Ser- 
bię i Bułgaryę rozdziela śmiertelna niena- 
wiść; największe korzyści odniosły Grecya i 
Rumunia; Albania stała się udzielnem ksie- 
stwem. Jakkolwiek państwa bałkańskie usilnie 
dążą obecie do utrzymania równowagi i jak- 
kolwiek w tym celu potrzebne będzie utrzy- 
mywanie znacznych sił zbrojnych w pogoto- 
wiu, to jednak pokój na Bałkanach zdaje się 
być na czas dłuższy pewnym, gdyż straty 
w materyale ludzkim i dobrach ekonomi- 
cznych skutkiem wojny są tak znaczne, iż 
lat długich trzeba będzie, by je uzupełnić. 

Stosunki w obrenie trójporozumienia, 
ciągnął Prezydent dalej, a także w trójprzy- 
mierzu są takie, że nie obejdzie się bez wa- 
żnych zmian personalnych w tym właśnie 
celu, by uniknąć się dało zmian w polity- 
cznym sił rozsładzie. 

Wewnętrzno-polityczne położenie, mó- 
wił dr. Sylvester, podlega wpływowi trzech 
ważnych spraw: Komisyi administracyjnej w 
Czechach, niewyjaśnionego położenia w Ga- 
licyi i przykrych stosunków w Chorwacyi. 
Stan ex-lex, jaki zapanował w Czechach, stał 
się powodem licznych wycieczek przeciwko 
Rządowi; Komisya administracyjna musi jak 
najusilniej starać się o zachowanie ścisłej 
przedmiotowości i bezstronności, ponieważ 
cała odpowiedzialność cięży obecnie na jej 
barkach. Najdrobniejszy błąd, jakiego dopu- 
ściłaby się Komisya, może gorżko pomścić 
się na niej. Także polsko-ruska ugoda nie 
uczyniła postępów. Niewiadomo nawet, czy 
Sejm galicyjski będzie zwołany, czy nie. 
Faktem jest, że P. Prezydent Ministrów 
rozesłał zapytania, czy zwołanie Sejmu kra- 
jowego byłoby pożądane. Sejmy Tyrolu i 
Dolnej Austryi już napewno obradować będą; 
także zbierze się Sejm morawski i uzupełni 
swe ukonstytuowanie. Sejm Gorycyi będzie 
prawdopodobnie także zwołany, celem ukonsty- 
tuowania. Górna Austrya tym razem należy do 
szeregu tych krajów, w których Sejmy nie 


będą zwołane, gdyż i w niej nie udało się 
doprowadzić do ugody. Tak samo Styrya. 
W każdym razie we wrześniu zabierze się do 
pracy około 10 Sejmów krajowych. Ponie- 
waż zaś równoczesne obrady Sejmów i par- 
lamentu sa niemożliwe, przete na razie niema 
co myśleć o zwołaniu Rady państwa i przed 
październikiem napewno nie przystąpi ona do 
dalszych obrad. Może to i lepiej, wywodził 
mowca, jeśli Sejmy krajowe obecnie rozpo- 
czną swą działalność, aniżeli zebrać się mia- 
łyby w jesieni, gdyż jest nadzieja, że dzięki 
temu, czas od Bożego Narodzenia do Wiel- 
kanocy będzie można poświęcić owocnej pra- 
cy parlamentu. 

Trudno zaś spodziewać się, by przed 
Bożem Narodzeniem zdołał parlament wiele 
zdziałać, gdyż na załatwienie czeka jeszcze 
preliminarz budżetowy na rok przyszły, a 
także ma się odbyć sesya Delegacyj. Ponie- 
waż plenarne posiedzenia Rady państwa także 
nie mogą odbywać się równocześnie z Dele- 
gacyami, przeto trudno spodziewać się, by 
wielkie, załatwienia oczekujące przedłożenia 
załatwione zostały przed Bozem Narodze- 
niem. Mały plan finansowy obejmujący sześć 
przedłożeń: o podatkach od automobili, tota- 
lizatora, win musujących, spirytusu i o po- 
datku osobowym, — dojrzał o tyle, że mo- 
zna zarządzić drugie jego czytanie. Jeśli par- 
lament zdobędzie się na silną wolę, to obrady 
nad częścią wspomnianego planu będą mogły 
być przeprowadzone jeszcze przed Bożem Na- 
rodzeniem. Resztę możnaby przedyskutować 
po Nowym Roku, a dalszy okres czasu do 
Wielkanocy pozostałby w takim razie dla 
prac innych. 

Nakoniec przeszedł dr. Sylvester do 
omówienia ostatnich uchwał Związku naro- 
dowego niemieckiego. Najważniejszym ich 
wynikiem jest uchwalenie deklaracyi o po- 
wszechnej rękojmi i pozostawienie całej od- 
powiedzialnoś ci Rządowi. Czeskie stronnictwa 
poprzestały na wniesieniu do Trybunału pań- 
stwa zażalenia z powodu ustanowienia Ko- 


misyi administracyjnej i żądaniu, aby nowe 
wybory natychmiast rozpisano. 

Jeśli parlament ma pracować owocnie, 
to konieczne są jak najrychlejsze rokowania 
między Niemcami a Czechami z jednej, a Po- 
lakami i Rusinami z drugiej strony, aby dał 
się utworzyć przynajmniej modus vivendi, ce- 
lem umożliwienia obrad w parlamencie. Par- 
lamentu austryackiego nie można traktować 
na równi z innymi parlamentami, bo jestto 
właściwie delegacya ośmiu różnych narodów, 
mających różne perspektywy. Dlatego też 
tok pracy musi tu przedstawiać się inaczej, 
niżli w innych parlamentach. 


Sprawy krajowe, 


(Publiczne pośrednictwo pracy). 


Wydział krajowy wygotował już i dru- 
kiem ogłosił sprawozdanie swe z czynności 
w zakresie publicznego pośrednictwa pracy 
za II. półrocze 1912 i I. półrocze 1913 r. 

Sprawozdanie zawiera między innemi 
następujące szczegóły : 

Ze względu na stanowisko, zajęte wo- 
bee sprawy organizacyj powiatowych biur po- 
średnictwa pracy, dziela się w tej chwili po- 
szczególne powiaty w kraju na następujące 
trzy grupy: I. Do najliezniejszej zawsze je- 
szeze grupy należy 38 powiatów, które o- 
świadczyły się przeciw założeniu takich biur. 
W porównaniu z rokiem poprzednim zmniej- 
szyła się liczba powiatów do tej grupy na- 
leżących o jeden powiat, mianowicie o po- 
wiat Rawa ruska. II. Ani za założeniem, ani 
przeciw założeniu biura pracy nie oświad- 
czył sie dotychezas powiat lwowski. — III. 
Wszystkie inne powiaty w liczbie 35 oświad- 
czyły się za założeniem takich biur i to albo 
własnych, albo wspólnych z sąsiednim po- 
wiatem lub miastem. 


Anatol Krzyżanowski. 


PROMIEŃ BOŻY. 


Powieść współczesna. 


m. 
(Ciąg dalszy). 


Zarówno sama pani Hanna, jak całe 
jej otoczenie znało dokładnie wszystkie utwo- 
ry Świetlickiego. Była też zdecydowaną prze- 
„ciwniczką jego dzieł, rodzaju pisania, krań- 
cowego realizmu, zasad, kierunku i tenden- 
cyj. Uważała go przedtem wprost za szko- 
dnika, w zakresie społecznym i narodowym, 
za wartość ujemną, szerzącą zepsucie i zgni- 
liznę moralną. Wysoce kulturalna atmosfera, 
panująca w dworze bożewskim, zbratała ją 
rychło ze wszelkimi kierunkami myśli, pa- 
nującej w dobie zamętu i rozkładu rewolu- 
cyjnego. 

Wiedziała, iż pisma radykalne i tak 
zwane „postepowe“, a na większości Zydow- 
skiej oparte, trawestujge głośne, bardzo przez 
nie rozsławiane imię Adama-Płomieńczyk- 
Swietlickiego, nazywają go Swiatłem mło- 
dzieży, Płomieniem rozpalającym zarówno 
duszę jej, jak zbiorową myśl polską. 

Mówiono o tem dużo i komentowano 
namiętnie jego utwory. Sfery ścisłe polskie, 
zarówno konserwatywne, jak demokratyczne 
i narodowe, nie odmawiając mu wielkiego 
talentu, potepiały jednomyślnie kierunek pism 
jego, dziwiac się, iż autor polski może w 
chwili rozprzężenia pojęć, rzucać narodowi 
swemu obrazy zwyrodnienia i zepsucia, pe- 
symizmu i negacyi. 


Dzieła jego zresztą nie były jej również 
obce. Znalazłszy jednak w paru z nich 
wstrętne dla siebie karty, które obrażały 
wprost poczucia jej i zasady, oraz liliowa 
czystość wybranej tej duszy, przestała je 
czytać nadal. 

1 Pierwsze więc wrażenie spotkania ze 
Swietlickim było jej bardzo niemiłe. 

Ku wielkiemu jednak swemu zdumie- 
niu sprawdziła, iż nie bija od niego ani aro- 
gancya i duma przereklamowanego pyszałka, 
ani atmosfera kabaretu i rozpusty. Zasady 
jego nie ujawniały się, jak trąd moralny na 
zewnątrz. Przeciwnie, był to „dżentelmen w 
każdym calu“, człowiek wykwintny o ce- 
chach najlepszego towarzystwa i wysokiej kul- 
turze umysłowej. Był zajmujący w obcowa- 
niu, uprzejmy, szczery, pełen prostoty. Znał 
cały świat ucywilizowany, dużo widział i 
umiał opowiadać w zajmujący sposób. 

Zdumienie pani Hanny ustąpiło sym- 
patyi i życzliwości. 

Par acquit de conscience już tylko na- 
pisała o nowej tej znajomości mężowi, pro- 
sząc, by jej doniósł, co wie o osobie słyn- 
nego autora. Odpowiedź nie kazała na siebie 
czekać. Bożewski wyrażał zadowolenie, iż 
panie jego znalazły tak dobre towarzystwo, 
przyczem zaznaczał, że o ile niektóre prace 
Swietlickiego, społeczeństwo ma prawo po- 
stawić na surowym indeksie, o tyle jemu 
samemu, jego osobie i charakterowi, nikt 
nie ma nie do zarzucenia. Można potępiać 
metody jego pracy, lecz nie pracę samą i 
nie jej twórcę, który działa w dobrej wierze 


Co ukochany, choć znacznie od niej 
starszy, Alfred napisał, stawało się ewan- 
gelią dla młodziutkiej, ślicznej jego mal- 
żonki. i 

Odtąd Świetlicki miał całe jej serce 
do dyspozycyi. Jeżeli zaś nie okazywała mu 
jawnie swego uwielbienia i nie mówiła o 
jego książkach, to jedynie dla tego, iz jej 
gronostajowa wstydliwość, nie znosząca na 
bieli swej najlżejszej plamki nawet, nie mo- 
gła i nie chciała dotykać, zawartych w nich 
scen drastycznych i niemoralnych. Powtóre, 
że nieskazitelna prawość, kazałaby jej wtedy 
wypowiedzieć oburzenie swe, co byłoby złem 
odwdzięczeniem się za dobroć i troskliwość, 
jaką otaczał ją Świetlicki. 

Omijała więc w rozmowie i przemil- 
czała zarówno prace jego, jak i całą publi- 
czną działalność, kładąc na przedmiot ten 
ciche, nieme tabu. 

W zamian słodka, przyjazna i uprzej- 
ma, przemawiała do niego, całym swym de- 
likatnym wdziękiem bezsilnym i calem za- 
ufaniem, z jakiem oddawała mu nieraz pod 
opiekę, ciche, spokojne i zadumane, lub za 
chwilę rozśmiane, rzucające rakietami do- 
wcipu i brylantami z szafirowych źrenic, 
ułudne zjawisko, które pieszczotliwie Zochną 
zwała. 

W towarzystwie dwóch tych, idealnie 
pięknych i dobrych kobiet, w atmosferze wy- 
szukanej kultury umysłowej i życzliwości, 
jaką go otaczały, dziwnie dobrze było Świe- 
tlickiemu. Jego wrodzony arystokratyzm du- 
cha harmonizował z wytwornym ich spoko- 


podobno, jest zaś talentem z Bożej łaski. | jem, miękkimi ruchami i delikatnie modulo- 


„Pochodzi z rodziny szlacheckiej, a jest oże- 
niony z jedyna siostrą Stacha Brochwicza, 
mego najlepszego przyjaciela. Podobno nie- 
bardzo to dobrane małżeństwo; ale w spra- 
wy tak bardzo poufne, nikomu już wglądać 
nie wolno. Cieszę się jeszcze, — kończył 
Bożewski, — iż Zochna, znalazłszy towarzy- 
stwo takiego koryfeusza literatury, musi być 
w swoim żywiole, u szczytu marzeń.“ 


wanym głosem. Nie spotykał w nich żadne- 
go sekciarstwa społecznego, żadnego zaskle- 
pienia się we własnej sferze. Dość szeroki 
horyzont ich myśli obejmował z jednakiem 
umiłowaniem wszystkie klasy społeczne, po- 
żądając dla nich, zarówno jak dla siebie 
szczęścia, swobody i dobrobytu. Zadnych za- 
wiści, żadnych uprzedzeń. 

Widocznie o ludziach mniej sobie mi- 


łych, nie mówiły wcale, tak — jak o jego 
książkach. 

Analogia ta uderzyła go kilkakrotnie i 
nie zadrasnęła jego dumy prawowitej autora 
i twórcy, lecz zabolała człowieka.. Pracami 
swemi nie pysznił się już dzisiaj. Bez zaro- 
zumienia jednak i zuchwalstwa, a w słu- 
sznem tylko poczuciu sprawiedliwości wie- 
dzial, iż są w nich karty, które pozostaną w 
literaturze, któremi poszczycić się może. 
W zamian więc za sympatyę, jaką mu oka- 
zywano, byłby chciał podzielić się z obu pa- 
niami tą lepszą cząstką swej duszy. Mileze- 
nie więc, jakiem działalność jego pokrywały, 
ostracyzm ten głęboko go zastanawiał. 

Panna Zofia tylko czyniła niekiedy alu- 
zyę do jego działalności literackiej. Postano- 
wił skorzystać z tego przy najpierwszej oka- 
zyi, by kwestyę tę wyjaśnić nareszcie. 

Gdy więc raz pochyliła ładnym ruchem 
głowę, przed jego zasługą i tytułami do sła- 
wy, zapytał z prostotą : 

— O jakiej właściwie zasłudze pani ła- 
skawie mówi? 

Nie zmieszała się bynajmniej. 

— O przepysznych pańskich powie- 
ściach, które mu dają prawowity tytuł do u- 
znania ogółu i wszechświatowej sławy. 

— O tej sławie pomówimy później. Po 
nad nią wolałbym być chlubą własnego na- 
rodu. Czy sądzi pani, że nią jestem? Proszę 
o bezwzględną szczerą odpowiedź. 

Patrzył badawczo w piękne delikatne 
jej rysy, po których przebiegł cień zakłopo- 
tania. 

— Qzy pani sądzi, że jestem chluba 
swego narodu? — powtórzył. 

Luna rumieńca oblała jej lica i spły- 
nęła ku sercu. Podniosła jednak odważnie 
szczere, jasne spojrzenie i cicho, lecz wyra- 
znie odpowiedziała : 

— Nie! 

(Ciag dalszy nastąpi). 


W grupie tej odróżnić należy cztety 
kategorye powiatów, a mianowicie: 1. Po- 
wiaty, które należały były w swoim czasie 
do okręgu sąsiedniego biura pracy, ale na- 
stępnie wystąpiły z tegozwiązku, a własnych 
biur nie założyły. Są to powiaty Kraków i 
Wieliczka. 2. Sześć powiatów, w których ZA- 
łożono biura pracy, ale następnie czasowo je 
zwinięto i dotąd nie reaktywowano. Ta ka- 
tegorya powiatów, zmniejszyła się w okresie 
sprawozdawczym o jeden powiat, a mianowi- 
cie o powiat buezacki, który reaktywowaw- 
szy zwinięte czasowo swe biuro, przeszedł 
do ostatniej kategoryi powiatów, utrzymują- 
cych własne biura pracy. 3. Trzecią katego- 
ryę stanowią powiaty: Husiatyn i Rop- 
czyce, których Reprezentacye uchwaliły za- 
łożenie własnych biur pracy, ale uchwał w 
tej mierze dotąd nie wykonały. Znikła zu- 
pełnie kategorya powiatów, należących do o- 
kręgów biur pracy sąsiednich powiatów, 
względnie miast. 4. Ostatnią kategorye two- 
rzy 25 powiatów, utrzymujących własne po- 
wiatowe biura pośrednictwa pracy. W poró- 
wnaniu z rokiem poprzednim wzrosła liczba 
tych powiatów o trzy. W zwiazku z tem, co 
poprzednio podniesiono, rozciąga się działal- 
ność każdego z biur pracy w tych 25 po- 
wiatach wyłącznie tylko na sam odnosny 
powiat. 

Reprezentacye miast Lwowa i Krakowa 
mają w myśl obowiązującej ustawy bezwa- 
runkowy obowiązek utrzymywania biur pra- 
cy i temu obowiązkowi czynią zadość, utrzy- 
mujge miejskie urzędy pośrednictwa pracy, 
obejmujące okręgi tych miast. 

Razem więc czynnych jest w tej chwili 
w kraju 27 publicznych (powiatowych i miej- 
skich) biur (względnie urzędów) pośrednictwa 
pracy, a więe o trzy biura więcej w poró- 
wnaniu z rokiem poprzednim. 

Alegat II. sprawozdania zawiera staty- 
stykę zgłoszeń i pośrednictw w kraju i za- 
granicą w poszczególnych biurach pracy w 
r. 192. 

Wedle niej w r. spraw. wzrosła w po- 
równaniu z r. 1911 liczba zgłoszonych przez 
pracodawców miejsc wolnych, natomiast spa- 
dła zarówno liczba zgłoszeń po te miejsca 
ze strony robotników jak, i to w wyższym 
jeszcze stopniu, liczba skutecznych pośre- 
dnietw. W szczególności wzrosła liczba miejsc 
wolnych zgłoszonych w biurach przez praco- 
dawców zarówno w kraju, jak zagranicą. 

Poprawił się też nieco stosunek zgło- 
szeń miejsc wolnych w kraju i zagranicą 
wobec tego, że wzrost liezby zgłoszeń w 
kraju był stosunkowo znacznie większy w 
porównaniu z równoczesnym wzrostem liczby 
zgłoszeń zagranicą. j 

Na 100 zgłoszonych w biurach miejse 
wolnych było w kraju w r. 1905 39, zagra- 
nicą zaś 61, a w r. 1912 w kraju 24, za- 
granicą 76. 

Na ogólne zmniejszenie się liczby zgło- 
szeń szukających pracy złożył się niewielki 
wzrost zgłoszeń robotników po pracę w kraju 
połączony z równoczesnem znaczniejszem 
zmniejszeniem się cyfry robotników, zgłasza- 
jących się do biur po pracę zagranicą. Był- 
by to moment bardzo pocieszający, gdyby 
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nie zachodziła tu okoliczność, że biura z re- 
guły przyjmują do wiadomości i rejestrują 
tylko takie zgłoszenia robotników o pracę, 
które mają nadzieję skutecznie załatwić. Dla- 
tego cyfra urzędowa zgłoszeń szukających w 
biurach pracy nie jest zupełnie ścisłą, wy- 
maga korektury powyżej wymienionej, a mia- 
nowicie przyjęcia za pewne, że liczba zgło- 
szeń robotników po pracę w kraju, a szcze- 
gólnie zagranicą jest w rzeczywistości zna- 
cznie większą. 

Zgłosiło się do biur szukających pracy 
w r. 1905 w kraju 3958, zagranicą 8671, 
w r. 1912 zaś w kraju 8936, zagranicą 
26.423. 

Na 100 zgłaszających sie więc robo- 
tników żądało pracy w kraju w 1905 r. 31, 
zagranicą zaś 69, a w 1912 r. w kraju 25, 
zagranicą zaś 75. 

Stosunek więc zgłoszeń szukających 
pracy w kraju i zagranicą poprawił sie na 
korzyść w kraju w tym samym stopniu 
(o 2 pre.), jak analogiczny stosunek zgłoszeń 
miejsc wolnych w kraju i zagranicą, 

Zawsze jednak jeszcze biura nasze roz- 
porządzały w trzech czwartych, a więc prze- 
ważnie zagranicznemi tylko miejscami wol- 
nemi (76 na 100) i robotnikami ,poszukują- 
cymi pracy tylko zagranicą (75 na 100). 

Stosunek popytu do podaży pracy po- 
gorszył się w dalszym ciągu na niekorzyść 
popytu, a to wskutek wzrostu liczby zgłoszo- 
nych miejse wolnych i równoczesnego zmniej- 
szenia się liczby zgłoszeń szukających pracy. 

W kraju stosunek ten wskutek wzrostu 
liczby zgłoszeń robotników poprawił się nie- 
eo, w porównaniu z r. 1911 podniósł się 
mianowicie z 78:100 do 79:100, pogorszył 
się natomiast zagranica, gdyż ze stosunku 
77:100 w r. 1911 spadł do 74:100 w r. 
1912. 

Skutecznych pośrednictw było z roku 
1912 wogóle mniej o 1.307 w porównaniu 
z rokiem 1911, mianowicie o 37 mniej w 
kraju, a 1.270 mniej zagranicą. 

Skuteczność pracy biur wogóle się ob- 
niżyła i to w wyższym jeszcze stopniu w 
stosunku do pracodawców (o 4 pre.) niż do 
robotników (0 2 pre.). Wskutek tego różnica 
skuteczności pracy biur wobec pracodawców 
z jednej, a robotników z drugiej strony po- 
głębiła się jeszeze bardziej (o 2 pre.). Z 20 
pre. "w roku 1911 wzrosła do 22 pre. w 
roku 1912. 

Na jednem tylko polu skuteczność po- 
średnietwa utrzymała się w tym samym sto- 
pniu, jaki wykazywała w r. 1911, a miano- 
wicie skuteczność pośrednictwa poszukujących 
pracy za granicą, Na 100 bowiem takich 
zgłoszeń, 96 załatwiły biura skutecznie za- 
równo w roku 1911, jak i w roku 1912. 

Natomiast pogorszyła się skuteczność 
pośrednictwa w kraju zarówno w stosunku 
do pracodawców (o 5 pre.), jak robotników 
(o 6 pre.), jak i skuteczność pośrednictwa 
w stosunku miejsce wolnych zagranicą (o 
4 pre.). 

Poprawil sie tez wskutek tego acz nie- 
znacznie tylko (o 1 pre.) stosunek posre- 
dnictw skutecznych w kraju i zagranieą 
(17:83). Biura zawsze jeszcze prawie 5 razy 


skuteczniej pośredniczą zagranicą, niż w 


kraju. 


W r. spraw. odzyskały biura nasze 
zgłoszenia pracodawców z Danii i załatwiły 


Wydatki na utrzymanie poszczególnych | je skutecznie w bardzo szerokiej mierze. Po 


biur pracy i sposób ich pokrycia przedstawia 
alegat V. sprawozdania. 

Wydatki na biura wyniosły okrągło: 
w r. 1905 (15 biur) 26.016 K, w r. 1912 
(24 biur) 89.147 K. 

Jak w poprzednich latach glöwnem 
żródłem dochodu biur, służącem do pokrycia 
wydatków, był dochód z opłat uiszezanych 
przez pracodawców za skuteczne pośredni- 
ctwo. 


Dochód ten wynosił okrągło w koro- 
nach: w r. 1905 od pracodawców krajowych 
1.168 K 


Gdy zaś w r.spraw. wydatki biur pra- 
cy wynosiły 89.147 kor., przeto z zestawie- 
nia ich z dochodem x opłat (72.290), wy- 
nikałby ogólny niedobór 16.857 kor. (t. j. 
o 925 kor. mniej niż w r. 1911), gdyby 
wszystkie biura pracy w kraju stanowiły 
jednostkę administracyjną i gospodarczą. Po- 
nieważ jednak każde biuro jest zakładem po- 
wiatowym, względnie miejskim i jako takie 
stanowi osobną jednostkę administracyjną i 
gospodarczą, więc faktyczny niedobór w 12 
biurach wynosi okrągło 84.584 kor. (o 1417 
kor. więcej niż w r. 1911), pokryty z fun- 
duszów publicznych (kraju, powiatów i miast). 
Równocześnie 11 biur innych wykazuje nad- 
wyżkę pokrycia ponad wydatki w kwocie 
53.099 kor. (większą o 16.948 kor. niż w r. 
1911). Potrącajac więc od tej nadwyżki 
58.099 kor., faktyczny niedobór 34.584 kor., 
otrzymujemy kwotę 18.515 kor. jako nad- 
wyżkę dochodu nad wydatkami w r. 1912 
we wszystkich biurach pracy jako całość u- 
ważanymi, większą w porównaniu z r. 1911 
o 15.526 kor. Z większem więc jeszcze niż 
w ostatniem sprawozdaniu uzasadnieniem 
można stwierdzić, że dochody własne biur 
z opłat z zaoszezędzeniem z lat poprzednich 
pokryłyby w zupełności wydatki wszystkich 
biur pracy w kraju, gdyby stanowiły jedno 
ciało gospodarcze. 

Z działalności krajowego biura pracy 
przytacza sprawozdanie następujące czynności: 

Z tytuła nadzoru i kontroli przeprowa- 
dziło krajowe biuro lustracye 8 biur pośre- 
dnictwa pracy. 

Sprawozdanie stwierdza dalej wzrost 
pośrednictwa do innych krajów Monarchii. 
W szczególności pośrednictwo robotników 
rolnych przedewszystkiem sezonowych 4 Ga- 
lieyi do Czech rozwija się bardzo pomyślnie 
dzięki współdziałaniu na tem polu obustron- 
nych organizacyj publicznego pośrednictwa 
pracy. Zmniejsza się z każdym rokiem, acz 
do r. 1912 nieznacznie tylko, pośrednictwo 
do Niemiec. Na tej samej wreszcie mniej 
więcej wysokości utrzymuje się w ostatnich 
pięciu latach pośrednictwo do innych krajów 
zagranicznych po za Monarchią i Niemcami 
z tą tylko różnicą, że zmieniają się te kraje, 
do których w znacznej części za pośredni- 
ctwem naszych biur robotnicy się garną. 


, od zagranicznych 6.149 K, razem 
7.817 K, w r. 1912 zaś od pracodawców 
krajowych 5.124 K, od zagranicznych 67.166 
K, razem 72.290 K. 


raz pierwszy wysłały biura robotników do 
Szwajearyi i Bułgaryi. Natomiast stosunki 
z pracodawcami w Szwecyi od 4 lat nie zo- 
stały odnowione, a pośrednictwo do Rumunii 
pozostało w b. r. znacznie w tyle po za po- 
przednimi laty. 

. Nie udało się też dotychczas, z wyją- 
tkiem r. 1909, w którym utworzono ekspo- 
zyturę krajowego biura w Nancy ująć w rę- 
ce publicznego pośrednictwa w szerszej mie- 
rze wychoditwa z naszego kraju do Francyi, 
które odbywa się od r. 1910 przeważnie z 
pominięciem biur, a tem samem ze szkodą 
robotników, zwłaszcza od chwili zwinieeia a- 
gencyi P. T. E. we Franeyi i rozbicia się 
próby z „Polonią“. Krajowe biuro powitało 
więc z radością wiadomość, że „Opieka nad 
robotnikiem polskim we Franeyi“ w Paryżu 
(Quai d’ Orleans 6), założona przez Maryę 
hr. Zamoyską, w r. 1910, która niejedną już 
robotnikom naszym we Francyi oddała usłu- 
gę, otrzymała od władz francuskich pozwo- 
lenie na bezpłatne pośrednictwo robotników 
i upoważniła biura nasze do utrzymywania 
stosunków z tą instytucyą. 

Misye religijne organizuje krajowe biu- 
ro podobnie jak w ostatnim roku przy współ- 
udziale Ordynaryatów obu obrządków kosztem 
funduszu krajowego dla wychodźców przede- 
wszystkiem w Niemczech, we Francyi i w 
Bośnii. W tym ostatnim też kraju prowadzi 
I. Koło T.S., L. w Krakowie akcyę oświato- 
wą wśród wychodźców przy pomocy subwen- 
cyi z funduszu krajowego. 

W alegatach podaje sprawozdanie szeze- 
gółowy materyał statystyczny, w zakończeniu 
zaś okólniki Wydziału krajowego wydane w 
sprawie zdrowia wychodźeów. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Wybory do Rady państwa na Litwie i Rusi. — 
Szkoła polska w Królestwie. — Archierej he- 
retykiem). 


W tych dniach na Litwie i Rusi za- 
czną się odbywać zjazdy gubernialne ziem- 
skie, zwoływane celem dokonania wyboru 
posłów do Rady państwa. W tej formie wy- 
bory odbędą się po raz pierwszy. Dla tych 
wyborów właściwie zaprowadzono ziemstwa 
w 6-ciu guberniach zachodnich ze znanemi 
ograniczeniami względem Polaków. Ustawa 
ziemska dla tych gubernij, której autorem 
był Stołypin, miała głównie na celu usunię- 
cie z nich wpływu polskiego. W pierwszym 
rzędzie szło o oddanie gospodarki krajowej 
w ręce rossyjskie, a w dalszym, o usunięcie 
z Izby wyższej przedstawicielstwa polskiego 
od Rusi. 

Z okazyi tych wyborów Dziennik Ki- 
Jowski kreśli uwagi następujące : 

„Ustawa ziemska dla Rusi i Litwy 
była wyjątkową ustawą przeciw nam skie- 
rowaną, ograniczającą sztucznie nasze przy- 
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SPRAWA ROYAT, 


(Pierre Dax. L'affaire de Royat). 


CZĘŚĆ DRUGA. 


IV, 
Podejrzenia. 


(Ciąg dalszy). 
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„A gdyby to było prawdą... Gdyby to 
było ze strony żony nie podłością, temu nie 
mógł wierzyć, tylko kłamstwem, aby doku- 
czyć znienawidzonemu mężowi“... 

Nogi pod nim drżały; serce, które 
przed chwilą o mało nie wyskoczyło z pier- 
si, obecnie, zdawało się zamierać. 

Usiadł wyczerpany. 

„Jan Piotr Hall... Marya Ludwika Su- 
seau.. Hervé Chalon“... czytał urzędnik mó- 
wige prawie niezrozumiale. 

Dwadzieścia stronie obróciło się bez 
rezultatu. , | 

— To z pewnością nie musiało być w 
lutym oświadczył urzędnik. 

— Może pan zechce zobaczyć w mar- 
cu, jeżeli nie nadużywam pańskiej uprzej- 
mości. 

— Jest to moim obowiązkiem i pozo- 
staję całkiem na usługi pana. 

Jakób czekał. Krew mu wracała na 
usta, pod wąsami. : 9 

Rozpoczęło się znowu mruczenie aż do 
trzeciej kartki. I nagle, palec urzędnika się 
zatrzymał. 


— Jak pan mówił? 

— Marta Farjeol. 

— Oto jest... Marta Farjeol... 

I czytał, gdy Jakób słuchał z szty- 
wnym wzrokiem i szumem w uszach: 

„Roku... 15, miesiąca marca, pojawili 
się przed urzędnikiem stanu cywilnego w 
szesnastym okręgu miasta Paryża: Jan Ibry, 
lat 30, dorożkarz z Paryża, ulica Passy 48 i 
Jakób Manthou, lat 50, piekarz, zamieszkały 
w Paryżu ulica Passy 40, którzy złożyli de- 
klaracyę, że Marta Farjeol, 3-letnia, córka 
Jakóba Farjeol i Celiny Nolin, zamężnej Far- 
jeol, umarła przy ulicy Passy 15 tego mie- 
siąca marca o siódmej rano. Sprawdziwszy 
śmierć, spisaliśmy powyższy akt, który de- 
klarujący podpisali razem z nami i t. d.“ 

Jakób już nic nie słyszał. 

Miał nadzieję wbrew wszelkiej na- 
dziei. Wobec dokumentu wszystko upadało... 

Nie żyjel... Ona nie żyje!... 

Wstał z krzesła. 

— Dziękuję panu, zechce pan przyjąć 
tę gratyfikacyę za wyrządzoną mi przysługę. 

Jakób wyszedł na kurytarz. 

Jedne za drugiemi, ciężkie drzwi zapa- 
dały za nim. 

Znalazł się na ulicy i chodził sam nie 
wiedząc, gdzie idzie, aż dopóki nie stanął 
przed numerem domu podanym w akcie zej- 
ścia. 

— To tutaj — mówił sobie — dzie- 
cko moje wydało ostatnie tchnienie, a ja 
przytem nie byłem. Nie mam po niej ża- 
dnej pamiątki, ani nawet pukielka włosów. 

Trzez chwilę, przyszło mu na myśl czy- 
by nie wciągnąć w rozmowę stróżki i namy- 
ślając się, stanął przed wystawą sklepu ar- 
tykułów spożywczych. 

— Ależ jestem szalony! — powiedział 
sobie — trzeba rzeczywiście rozum stracić, 
żeby się tak przyczepić do idee fixe. 


f Jednak, Armanda sobie tego życzyła. 
Zadala szczegółów, a on nie mógł żadnych 


odać. 

Wszedł do domu. 

Zdjąwszy kapelusz, z wyszukaną grze- 
cznością zapytał: 

— (zy mogłaby mi pani udzielić wia- 
domości co do zgonu, który zaszedł w tym 
domu? 

Jednym rzutem oka, kobieta się domy- 
śliła, że ma do czynienia z kimś, kto może 
„łapę jej posmarować". 

Ź chęcią; jeżeli pan zechce wejść? 

— Około 15 marca pani Farjeol stra- 
ciła swoją córeczkę, czy tak? 

Dozorezyni patrzyła na niego. 

— Jestem — wyjaśnił — bratem bra- 
towej pani Farjeol. rodzinie wyniknęły 
nieporozumienia w kwestyi materyalnej i 
ztąd zerwanie stosunków... Wczoraj, od osób 
trzecich dowiedzieliśmy się o śmierci bie- 
dnego dziecka; bardzo to nas wzruszyło... 
W obec milczenia, które matka dziecka wzglę- 
dem nas zachowuje, nie możemy do niej się 
udać, ale bylibyśmy szczęśliwi... niestety! 
to słowo nie nadaje się w tym wypadku... 
pragnęlibyśmy dowiedzieć się jakich szeze- 
gółów. 

Oczy Farjeola były pełne łez. 

Bardzo wzruszona słysząc podobne zwie- 
rzenia, stróżka spytała kolejno: 

— Może niema więcej dzieci w rodzinie 
państwa ? i 

— Nie, i całe nasze przywiązanie, 
wszystkie nadzieje skupiły się na biednem 
maleństwie. 

— Biedactwo; rzeczywiście umarła — 
mówiła stróżka, — a gdyby pan był na po- 
grzebie, to dopiero by Się wzruszył!... Nie 
można powiedzieć, żeby boleść matki była 
z tych co w oczy się rzucają, jednem sło- 
wem, hałaśliwa. Nie. Ani płakała, ani mó- 
wiła cośkolwiek... Ale tutaj, w mieszkaniu, 
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znajdowała się jedna biedaczka, dla której 
cios był straszny... Niańka tego dziecka. 


— Niańka dziecka ?... — powtórzył Far- 
jeol żdziwiony. 
— Tak panie, prawie rozum straciła, 


bo na prawdę, czasami „jakby jej nie było...* 

Farjeol słuchał dziwnie zdumiony. 

— Dziecko długo było chore? 

— Weale nie, panie, pani Farjeol od- 
była podróż, krótką podróż, może na dwa 
dni, bo nie przypominam sobie dokładnie. 
Pewnego poranku wróciła bardzo wcześnie, 
a tego samego dnia przed południem, mała 
panienka umarła... 

— Nagłą śmiercią? — spytał Farjeol 
blednac. 

— Tak. 

— Jakiego doktora wzywano? 

— Nawet nie wiem czy był jaki. Pro- 
szę sobie pomyśleć, ani cienia choroby, nie 
wcale... 

Jakób otarł czoło okryte zimnym po- 
tem. 

Czyżby Armanda miała słuszność? 

„ Ale nie, Armanda utrzymywała, że 
dziecko nie mogło umrzeć, a przecież była 
śmierć, a co za tem idzie, pogrzeb. 

„ 2 powodu wysiłku, jaki czynił, aby spo- 
kój zachować, żyły na skroniach mu nabrzmie- 
wały. 

— Matka, 
mieszka ? 

— Zawsze. Jest to nawet pora, w któ- 
rej zawsze wychodzi z domu. 

Farjeol zwrócił się na schody. 

— Niemam wcale ochoty z nią się 
spotkać — odrzekł, — Z powodów, o któ- 
rych pani mówiłem, byłoby nam obojgu 
nieprzyjemnie zobaczyć się. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


pani Farjeol, zawsze tu 


rodzone prawa obywateli kraju, zmierzającą 
ku usunięciu nas od wszelkiego wpływu na 
życie społeczne i rozwój kraju, przez stwo- 
rzenie bezsilnej mniejszości w jego miejsco- 
wem przedstawicielstwie. 

Takie jest prawo, którego następstwem 
logicznem będą oczekujące nas wkrótce wy- 
bory do Rady państwa, a ich rezultat jest 
z góry przesądzony. Do Rady państwa nikt 
z Polaków nie wejdzie, o co właśnie szło 
autorowi ustawy ziemskiej. Wobec takich wa- 
runków — stosunek nasz do przyszłych wy- 
borów może być dwojaki: albo zupełna ab- 
stynencya, którą usprawiedliwiałby tylekroć 
stwierdzony fakt, że nawet od Rossyan dobrej 
woli szczerej obrony naszych najsłuszniej- 
szych praw spodziewać się nie możemy, albo 
udział gremialny wszystkich decydujących 
naszych głosów w zgromadzeniach ziemskich, 
dla poparcia tych kandydatów, których za 
najmniej szkodliwych dla kraju uważamy. 

Cokolwiek myślelibyśmy o niesłuszno- 
ści skierowanych przeciwko nam zarządzeń, 
o zgodności z prawem przyrodzonem, wytwo- 
rzonej dla nas sytuaeyi politycznej, my tak 
w prawach ograniczeni, iż niemal z praw 
wyzuci, o obowiązkach naszych względem 
kraju nie zapominamy. A obowiązek ten jest 
prosty i jasny: gdzie nie możemy wybrać 
właściwego reprezentanta kraju, przyczyńmy 
się do tego przynajmniej, aby reprezentował 
go najmniej niestosowny, najmniej skłonny 
do fałszowania istotnych jego potrzeb i woli 
zbiorowej, do narzucania krajowi nowych o- 
graniczeń, nowych kagańców*. 

Wywody swe Dziennik Kijowski koń- 
czy zacytowaniem starożytnego przysłowia 
rzymskiego, opiewającego, że z dwojga złego, 
zawsze mniejsze wybierać należy. 

* 


W Riecsi p. Ulemens poświęca ciepły 
artykuł szkole polskiej w Królestwie. 

„Zbliża się nowy rok szkolny — pi- 
sze — i prasa polska, śledząca z niesłabną- 
cą uwagą za mniłowanem dzieckiem swojem, 
szkołą polską, wita, zgodnie z przyjętym zwy- 
czajeni, młodzież w szkole polskiej z zatajo- 
nym oddechem w piersi i % błogosławień- 
stwem na ustach“. 

Dalej stwierdza autor, że sprawa szkol- 
na w Polsce znalazła się w warunkach nor- 
malnych. Namiętności uspokoiły się, bojkot 
szkół rządowych przestał odgrywać rolę ha- 
sła bojowego. | 

„Życie doszło do normy; walka między 
uprzywilejowanymi i' obdarzonymi „pełnią 
praw“ rządowymi zakładami naukowymi a 
szkołą polską nie ma już dawnego charakte- 
ru dramatycznego, nie towarzyszą jej, jak 
dawniej, częste zatargi zewnętrzne różnego 
rodzaju. Walka stała się wewnętrzną. Życie 
wyjaśniło, że i rządowe i polskie szkoły są 
po swojemu niezwyciężone, że i jedne i dru- 
gie nie ustąpią. I oto prasa polska tryumfuje, 
dumna świadomością, że szkoła polska, po- 
zbawiona praw i uciskana, utrwaliła się i 
stoi silnie“. 

Pan Clemens stwierdza w dalszym cią- 
gu całkiem słusznie, że młodzież polską cze- 
kają ciernie dopiero po ukończeniu szkoły 
polskiej, bo nie daje ona im praw, wstąpie- 
nia do wyższych zakładów naukowych w 
państwie. Domaga się też, aby rząd rossyjski, 
skoro raz pogodził się z istnieniem szkoły 
polskiej, poszedł o krok dalej i przyznał 
szkole tej prawa rządowych zakładów nauko- 
wych. 

„Boć nie leży chyba — kończy — w 
interesie rządu, aby młodzież polska lata uni- 
wersyteckie spędzała w Galieyi“. 
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Archierej Nikon, głośny pogromca mni- 
chów z góry Athos, członek synodu prawo- 
sławnego, wydał broszurę, wydrukowaną w 
drukarni synodalnej kosztem synodu, p. t. 
„Wielka pokusa najświętszego lmienia Boże- 
go“; broszura zawiera podobno oburzające 
bluźnierstwa na Jezusa Chrystusa. Tak przy- 
najmniej twierdzi wydawane przez pp. Su- 
worinów Wieczernieje Wremia, które oznaj- 
mia, że „na stronicy 58—55 znajduje się taka 
ohydnie bluźniercza opowieść o narodzinach 
Jezusa Chrystusa i o życiu Jego na ziemi, 
że nie jestesmy w możności nawet przez od- 
dalone napomknienia w ogólnych zarysach 
podać treści wydrukowanej przez świętobliwe- 
go Nikona archiereja.j Można tylko; z calko- 
witą pewnością twierdzić, że gdyby broszu- 
ra ta (nawet w złagodzonej formie) wydana 
została nie przez członka synodu i bez bło- 
gosławieństwa synodu, lecz przez jakąś 050- 
bę prywatną, to prokuratorya państwa dawno 
kazałaby cały nakład spalić, a autor oddany 
byłby pod sąd na mocy art. 78 ust. karnej, 
przewidującego katorgę“. 

Ciekawe to w każdym razie. 


Echa bałkańskie. 


Bułgarya a Turcya. 


W kołach dyplomatycznych Wiednia 
sądzą, że rokowania bulgarsko-tureckie wy- 
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dadzą rezultat pomyślny i względnie szybko i 
uda się uzyskać porozumienie. Niepokojacym 
momentem jest jedynie to, że Bułgarya do- 
tyehezas nie zajęła terytoryow po prawem 
brzegu Maricy. Turcy, w myśl przyrzeczenia 
danego mocarstwom, cofnęli ztamtąd swoje 
wojska, ale Bułgarzy jeszcze nie zdążyli prze- 
prowadzić okupacyi. Istnieje przeto obawa, że 
między ludnością bałgarską, a mahometańską 
może przyjść do starć. 

Rząd turecki oświadcza, że na prawym 
brzegu Mariey nie utrzymuje żadnych wojsk. 
Te, które się tam znajdują, mają zadanie u- 
trzymania strategicznych punktów, inne znów 
wojska spełniają rolę milieyi, utrzymując po- 
rządek. 

Delegaci bułgarscy przybyli już do Kon- 
stantynopola. Podstaw rokowań jeszeze nie 
ustalono zdaje się jednak, że za podstawę 
wzięta będzie nota obieżna Porty z 19 lip- 
ca b. r. 

Köln. Zig. dowiaduje sie, że Bułgarzy 
przed rozpoczęciem rokowań będą żądać na- 
tychmiastowego wycofania wojsk tureckich z 
po za linii Maricy. W razie odmowy, rokowa- 
nia zostaną zerwane. Jak słychać, Bułgarya 
będzie domagać się, aby dworzec w Adrya- 
nopolu pozostał w rękach bułgarskich. 

Bułgarski prezydent ministrów oświad- 
czył korespondentowi Köln. Ztg., że według 
wiadomości nadeszłych do Sofii, nie bulgar- 
skie, ale tureckie wojska obsadziły Xanti i 
Gimildżínę. Bułgarzy domagają się, by Turcy 
natychmiast opróżnili te miejscowości. 

Agentura Lloydu donosi z Aten tele- 
graficznie, że flota turecka opuściła Darda- 
nele, kierując się do Dedeagacz i ostrzeliwu- 
jąc po drodze okręty greckie. 

Wedle doniesień prasy tureckiej, kilka 
banków prowadzi z Porta rokowania w spra- 
wie udzielenia jej zaliezki w sumie 3 milio- 
nów funtów, zabezpieczonej dochodami z ceł. 


Serbia po wojnie. 


Z Belgradu donoszą: Dziennik urzędo- 
wy ogłasza rozporządzenie królewskie o 
administracyi zdobytych obszarów. Rozpo- 
rządzenie to będzie w mocy aż do wydania 
nowego w drodze ustawodawczej. 

Urzędowe serbskie Biuro prasowe ogła- 
sza notę, w której podnosi, że rząd serbski 
nie jest przeciwny zbadaniu zarzutów co do 
okrucieństw, popełnianych przez wojska bał- 
kańskie, gdyż pragnie sprawozdania o okru- 
cieństwach Bułgarów, nie może się jednak 
zgodzić, by do komisyi śledczej należał czło- 
wiek, który w słowie i piśmie prowadzi kam- 
panię przeciw Serbii i Grecji. 


Sprawy greckie. 


Król Grecki Konstantyn z rodziną przy- 
był wczoraj w najścislejszem incognito na 
yachcie „Amfitryta“ do Tryestu. a 

Rzad grecki postanowił odroczyć na 
pewien czas zarządzenie o zwolnieniu rezer- 
wistów, a to ze względów zdrowotnych. 

Ze względu na ruchy floty tureckiej 
koło Dedeagacz flota grecka stoi pod pełną 
parą, Rada ministrów postanowiła domagać 
się od mocarstw uregulowania sprawy obsa- 
dzenia Dedeagaezu, m. 

Grecya domaga się, aby komisyi mię- 
dzynarodowej dla ustalenia granie albańskich 
nie przydawano eskorty włoskiej, gdyż byłaby 
to jawna nieufność wobec wojsk greckich. 


Praga. Narodni Politika ubolewa, że 
solidarność słowiańska na Bałkanie została 
pogrzebana. Już obeenie widać, że Grecya i 
Serbia na wyścigi starają się o względy Tur- 
cyl. Pokój bukareszteński stworzył nienatu- 
ralne stosunki. Niebezpieczeństwo, ztąd wy- 
nikające, może być usunięte jedynie przez 
wzmożoną pracę kulturalną. 

Hamburg. Hamb. Nachrichten oma- 
wiając protest prasy greckiej w sprawie skła- 
du komisyi dla odgraniczenia Albanii połu- 
dniowej, powiadaja, że (ireeya taką tylko ko- 
misyę uznałaby za objektywna, która może 
Grecyi przyznać jak największe korzyści. 

Sofia. Rządy bułgarski i rumuński 
postanowiły, by mieszana komisya zajęła się 
zbadaniem szkód, popełnionych przez armie. 

Londyn. W dokach w Barrow spa- 
szczono wczoraj na wodę nowy dreadnought 
turecki „Reszedjeh“, największy obeenie wo- 
jenny okręt na kuli ziemskiej. 


KRONIKA 


Lwów, 4 września. 


Kalendarz. 

Piątek (5 września): 

Wawrzyńca. — Wodzisława. — Łuppa m, 

Wschód słońca o godzinie 4:46 rano, za- 
chód słońca o 6:00 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 15 stopni Cel. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 5 września 1913. 


— Wydział Izby adwokatów we Lwo- 
wie zawiadamia, że ma do rozdania odsetki z 
fundacyi ś. p. dr. Marcelego Madejskiego iS. p. 
dr. Henryka Maxa w łącznej kwocie 400 koron 
dla biednych wdów i sieröt po adwokatach. — 
Podania należy wnosić do wydziału Izby adwo- 
kackiej najdalej do 20 września b. r. 


— Instytut technologiczny Izby han- 
dlowej i przemysłowej urządza od 6. do 8. 
b. m. t. j. w sobotę, niedzielę i poniedziałek 
wystawę okazów bajeowanego i politurowanego 
drzewa. 


— Miejsca dla absolwentów Akademii 
eksportowej. Absolwenci wiedeńskiej Aka- 
demii eksportowej poszukujący zajęcia, zechcą 
zgłosić się do Ligi pomocy przemysłowej we 
Lwowie (ul. Pańska 1. 11). 


— Zbiorowa wycieczka techników 
polskich na rolniezo - przemysłową wystawę do 
Kijowa odbędzie się z następującym programem: 
Wyjazd ze Lwowa dnia 28 b. m. o godz. 2:45 
przez Brody. Przyjazd do Kijowa dnia 24 b. m. 
o godz. 9:80 rano, „Hotel Francois“. Zwiedzanie 
miasta (Złota Brama, sobór Sofijowski, Padół, 
góra św. Włodzimierza, kościół św. Aleksan- 
dra). Obiad w hotelu „Europejskim“. Po połu- 
dniu zwiedzanie wystawy. Wieczorem zebranie 
towarzyskie i kolacya w klubie polskim „Ogni- 
wo“, 

Dnia 25 b. m. rano zwiedzanie wystawy 
i obiad tamże, Po południu zwiedzanie miasta 
(Lipki, Lawra Peczerska, Mogiła Askolda, most 
na Dnieprze). Wieczorem zebranie w klubie 
„Ogniwo“. 

Dnia 26 b. m. rano zwiedzanie miasta 
(Uniwersytet, sobór św. Włodzimierza, Poli- 
technika). Obiad w hotelu „Continental“; po 
obiedzie spacer w ogrodzie kupjeckim i cesar- 
skim, Wieczorem odjazd. 

Zgłoszenia należy przesyłać najpóźniej do 
dnia 18 b. m. do rąk prof. Syroczyńskiego 
(Lwów -Politechnika), załączając 15 koron dla 
zabezpieczenia mieszkania w hotelu. Koszta wy- 
cieczki wyniosą około 150 koron. Koniecznem 
jest uzyskać pasport zagraniczny i zawizować 
go w rossyjskim konsulacie (wiza 6 koron) we 
Lwowie. 


— Choroby zakaźne w powiecie lwow- 
skim. Fizykat m. Lwowa donosi: Sprawdzono 
urzędownie według stanu z 15 sierpnia 1918: 
tyfus w Zaszkowie i Dobrzanach; szkarla- 
tynę w Podeiemnem, Kozicach, Chruśnie Sia- 
rem, Jaryczowie Nowym i Starym i Kuhajowie; 
odrę w Kuhajowie, Zagórzu, Prusach; krztu- 
siec w Zarudeach; inflluenze w Stroniaty- 
nie, Pikułowicach, Barszezowieach i Biłce Szla- 
checkiej. 

Fizykat miejski zwraca uwagę publiczno- 
ści, że stykanie się z mieszkańcami tych gmin, 
w szczególności nabywanie od nich artykułów 
spożywczych, może pośrednieczyć w zakażeniu 
się temi chorobami. 


— Wydział „Echa“ zaprasza członków 
czynnych na próbę przedkoncertową, odbyć się 
mającą dziś, we czwartek, o godz. 7'30 wie- 
ezorem. 


Nowa stacya telefoniczna. Dnia 
10 b. m. oddana zostanie do publicznego u- 
iytku sieć telefoniczna w Nisku z ograniczoną 
służbą dzienną także i w ruchu międzymia- 
stowym. 


— Morderca kapitana Eisenkolba i 
jego narzeczonej hr. Bolza, służący Jaku- 
bowiez — jak donoszą z Wiednia — powrócił 
już do zdrowia i w tych dniach będzie mógł 
opuścić szpital garnizonowy. 


(A). Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Iwanowi Sałdatowi o zbrodnię podpa- 
lenia zakończyła się wczoraj przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych wyrokiem, zasą- 
dzającym Sałdata na karę pięcioletniego cię- 
żkiego więzienia, obostrzonego postami, cie- 
mnicą i twardem łożem. 

(A) Już się znalazły... Przed kilku 
dniami zbiegły ze Lwowa dwie koleżanki Zofia 
Weiseröwna i Anna Braunówna. Wczoraj na- 
deszła depesza od policyi w Borysławiu, że 
zbiegłe dziewczęta zostały tam przytrzymane. 

(A) Za spowodowanie wypadku. Are- 
sztowano wczoraj kozlarza Piotra Zamzija, z 
którego winy spadła przedwczoraj na budo- 
wie przy ul. Kosiewieza z II. piętra robotnica 
Katarzyna Dobek i złamała nogę. Zamzij zmu- 
szał robotnice, aby z miejsca, na które nie 
wolno było wehodzić, zabrały skrzynię z wapnem. 
Kobiety wzbraniały się, a wówczas jedną z 
nich uderzył Zamzij w twarz. Przy tej spo- 
sobności Dobekowa upadła. 

(A) Obłąkaniee złodziejem. Z Zakładu 
obłąkanych w Kulparkowie zbiegł wczoraj umy- 
słowo chory Stanisław Stefanieki, który był 
przedtem na indeksie nałogowych złodziei. 
W drodze do miasta włamał się Stefanieki do 
mieszkania ks. Stanisława Sadowskiego przy 
pl. ks. Bilczewskiego i ukradł mu zarzutkę po- 
pielata, płaszcz gumowy, oraz kapelusz „pana- 
ma“, wartości 200 koron. W zamian za to zo- 
stawił Stefanieki swoją czapkę mundurową. 

Dziś w południe przytrzymał stójkowy na 
ulicy Stefanickiego i sprowadził go na inspe- 
keye, zkąd odstawiono go z powrotem do Za- 
kładu obłąkanych w Kulparkowie. 


A} Schwytanie zbiegłego bandyty. 
Ubiegłej nocy w domu przy ul. Blacharskiej 
1 24, w mieszkaniu Apolonii Rozborskiej, żony 
nalogowego złodzieja, odbywającego obecnie 
karę -letniego więzienia, przytrzymala policya 
Juliana Hanieza, niebezpiecznego bandytę, który 
zbiegł przed kilku dniami z więzienia tutejsze- 
go Zakładu karnego, gdzie odsiadywał karę 10- 
letniego ciężkiego więzienia. Dziś odstawiono 
Hanieza z powrotem do więzienia Zakładu kar- 
nego. 

(A) Zgubiono: zegarek srebrny po- 
dwójnie kryty z łańcuszkiem; łańcuszek sre- 
brny z kompasem ; trzy parasolki damskie; dam- 
ski pasek z żółtą klamrą. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: parasol, zarzutkę i torbę z 
aktami. 

(A) Kronika policyjna. Na pl. Kra- 
kowskim skradł wezoraj jakiś złodziej uczniowi 
Józefowi Heichartowi z kieszeni kamizelki sre- 
brny zegarek z łańcuszkiem, 


W restauracyi Tiegiera skradziono z szafki 
stojącej koło bilardu puszkę Galicyjskiej Kasy 
oszezędności, w której było około 60 koron. 
Sprawdzono, że kradzieży dopuścili się goście 
grający w bilard. Jednego z nich, Ignacego 
Piękosia, aresztowano. 

Za niebezpieczne pogröski aresztowała 
wczoraj polieya dorożkarza Laua i Emila Ko- 
cińskiego. 

Ubiegłej nocy dostał się do mieszkania 
słuchacza inżynieryi p. Antoniego Dyrdoina 
przy uliey Piotra Skargi przez otwarte okno 
złodziej i zabrał mu zegarek, budzik i kilka 
sztuk garderoby. 

A Krwawa awantura. W ul. Cetne- 
rowskiej napadł wczoraj późnym wieczorem 
murarz Józef Borowy na powracającego do do- 
mu w towarzystwie żony Jana Furdę i zranił 
go dotkliwie nożem w lewą nogę. Furde odsta- 
wiono do szpitala powszechnego. 

A Wypadek na dworcu kołejowym. 
Podczas łączenia wozów na tutejszym dworcu 
kolejowym „Podzameze“, dostał się wczoraj prze- 
suwacz wozów 80 letni Grzegorz Trus tak nie- 
szczęśliwie między zderzaki dwóch połączyć się 
mających wozów, iż odniósł zgniecenie klatki 
piersiowej. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odstawiło go w bardzo groźnym 
stanie do szpitala powszechnego. 

* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Stefan Krupski, asystent krajowej dyrekeyi 
skarbu, w 82 r. życia; 

w Krakowie, ks. Aleksander Cierpiałek, 
wikaryusz w Mogilanach, w 83 r. życia; Jerzy 
Simehen, dyrektor filii Tow. „Victoria“, oby- 
watel m. Krakowa, w 60 r. życia. 

— Opuszezanie Wołynia przez Niem- 
ców. Dziennik Russkaja Mołwa w korespon- 
dencyi z Wołynia donosi o masowem wychodź- 
ctwie Niemeów kołonistów, wracających z Wo- 
łynia do swojej ojczyzny. Większość ich dąży 
do Prus Wschodnich, na grunty, zakupione 
przez komisyę kolonizacyjną od Polaków. Urzę- 
dy komisyi kolonizacyjnej z Królewca i z Po- 
znania nadsyłają do kolonistów niemieckich na 
Wołyniu odezwy, nawołujące ich do osiadania 
na gruntach kolonizacyjnych w Prusaeh. 

— Samoböjstwo. Na jeziorze Chiem- 
skiem odebrał sobie w tych dniach życie w ło- 
dzi, którą płynął po jeziorze, komisarz skarbo- 
wy Wiktor Ressig z Wiednia. Powód samo- 
bójstwa nieznany. 


$ Z Gorlie donoszą nam: Rada miasta 
Gorlic dokończyła w ubiegłym tygodniu ukon- 
stytuowania się na nowy sześcioletni okres czasu. 
Jeszcze w dniu 15 maja b. Rada miejska, od- 
nowiona przez wybór połowy swych ezłonków, 
ukonstytuowała się częściowo, wybierajac wów- 
czas na 6 lat burmistrzen Feliksa Tarczyń- 
skiego (ponownie), dalej zastępeą burmistrza 
dr. Maurycego Sterna, wreszcie asesora dr. Wła- 
dysława Muezką. Od tego czasu jednak dr. Stern 
złożył godność zastępcy burmistrza za zezwole- 
niem Rady miejskiej, dr. Muczka zaś, wstą- 
piwszy ponownie do czynnej służby sedziow- 
skiej, stracił jako urzędnik państwowy bierne 
prawo wyboru na członka magistratu stosownie 
do przepisów ordynacyi wyborczej gminnej. 
Wobec tego Rada miejska na posiedzeniu w 
dniu 28 sierpnia b. r. dokończyła swego ukon- 
stytuowania się i uzupełniła skład magistratu 
wybierając na 6 lat zastępeą burmistrza do- 
tychczasowego wiceburmistrza Hipolita Nowaka 
(ponownie), asesorami zaś dr Leona Miletta 
(ponownie), Gerszona Weissa (ponownie), wre- 
szeie Teofila Wygrzywalskiego, w miejsce Ja- 
kóba Piotrowskiego. 

$ Lieytaeya. Dnia 10. b. m. o go- 
dzinie 9 rano odbędzie się w magazynach to- 
warowych na stacyi w Tarnopolu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów. 

$ Ofiara wody. Ze Strzyżowa donoszą 
nam: Dnia 30. z. m. około godziny 7 wieczo- 
rem 28-letni Franciszek Reisch z Babitz, na 
Śląsku pruskim, zatrudniony w cegielni w Do- 
brzechowie, jako Ślusarz, udał się w towarzy- 
stwie kolegów do pobliskiej rzeki Wisłoka i 


podczas kąpieli utonął, Zwiok jego dotąd nie 
wyłowiono. 

$ Samobójstwo. W tych dniach około 
godziny 7 wieczorem, utopiła się w rzece Se- 
recie Anna Komar z Białobożnicy powiatu 
ezortkowskiego. Powodem samobójstwa miał 
być silny rozstrój nerwowy. 


Kronika zagraniczna. 


* Kksplozya gazu. W jednej z ka- 


wiarń paryskich nastąpił wezoraj wybuch 
gazu. Jedna osoba zginęła, pięć jest ciężko 
rannych. 


= 50-letni jubileusz New York 
Catholie Proteetory. Stowarzyszenie o- 
pieki nad młodzieżą katolicką w Nowym Jorku 
obchodziło w ostatnich dniach uroczyście jubi- 
leusz 50-letniej działalności. W uroczystości 
więli udział: kardynał Farley, burmistrz No- 
wego Jorku Gaynor, prezydent najwyższego 
trybunału Dowling. Najwybitniejszem dziełem 
Towarzystwa było założenie kolonii rolniczej o 
40 mil za Nowym Jorkiem, która wychowała 
już kilka generacyj zdolnych i fachowych pra- 
ceowników. 


* Zgon przyjaciela Polaków. 
W Moskwie zmarł dyrektor szkoły handlowej 
J. J. Owietkowskij, znany w Warszawie jako 
kierownik szkoły handlowej Zgromadzenia kup- 
ców. Na stanowisku tem zjednał on sobie po- 
wszechny szacunek profesorów i młodzieży, 
która nie chciała się z nim rozstawać, mimo, 
że szkoła przez wprowadzenie języka polskiego, 
jako wykładowego, straciła prawa rządowe i 
nie miała obowiązku trzymania dyrektora Ros- 
syanina. Zmarlemu poświęca żywe wspomnie- 
nie prof. Dubrowski w Züeczy, zaznaczając, że 
w kronikach stosunków polsko-rossyjskich pra- 
ea dyrektora Owietkowskiego stanowi najpię- 
kniejszą kartę, ponieważ potrafił on zaskarbić 
sobie serca młodzieży i szacunek założycieli 
szkoły, która pod kierunkiem zmarłego zyska- 
ła miano najwzorowszej uczelni polskiej. 


* Dziennik dzienników. Jak donosi 
socyalistyczny Vorwärts, niebawem zacznie się 
ukazywać w Berlinie wielki dziennik pod tytu- 
łem: Dziennik dziemików. Abonament roczny 
tego dziennika, poświęconego przeglądowi mię- 
dzynarodowej polityki, kulturze i ekonomii, wy- 
nosić ma 300 marek. Utworzylo się już kon- 
soreyum w tym kierunku, które ofiarowało na 
ten eel 40 tysięcy marek. Także niemieckie 
ministerstwo spraw zagranieznych ofiarowało na 
ten cel tysiae marek. Ponadto ma się ukazywać 
dwa razy w miesiącu speeyalna koresponden- 
cya pod tytułem: Listy Europejskie, która po- 
swiecona ma być walce ze szkalowaniem Nie- 
miec za granicą. 

Zarówno wspomniane wyżej pismo co- 
dzienne Dziennik dzienników, jak i owe Listy 
Europejskie mają być zatem na pół oficyalny- 
mi organami rządu niemieckiego. 

* Pies listonoszem. W Londynie 
znajduje się pies pocztylion, a zwerbowanie go 
do grona pocztylionów nastąpiło wskutek bar- 
dzo wcześnie ujawnionego przez niego powoła- 
nia „pocztowego“. Kiedy do domu zamieszki- 
wanego przez właściciela „Salomona“ — tak 
się nazywa pies — przychodził pocztylion, pies 
przeskakiwał przez płot i już przez cały dzień 
poeztyliona nie opuszczał, Wobec tego właści- 
ciel podarował psa najbliźszemu urzędowi po- 
cztowemn. Teraz „Salomon“ mieszka przy 
głównym urzędzie pocztowym. Każdego ranka 
towarzyszył jednemu % pocztylionów i w ten 
sposób poznał cały Londyn. Obeenie „Salomon“ 
co rano wychodzi z urzędu miasta, na szyi ma 
niewielką skrzynkę z listami, które roznosi po- 
dług wskazówek przewodnika. Poeztylioni bar- 
dzo lubią swego czworonożnego „kolegę“. W tym 
roku sprawili mu bardzo piękną obrożę z em- 
blematami pocztowymi, której koszt wynosił 
około 80 koron. Taką bowiem kwotą 
określono udział „Salomona“ w napiwkach, ja- 
kie otrzymali pocztylioni londyńscy na wi- 
gilię. Za resztę „napiwkowej* sumy Salomona 
kupiono mu rozmaitych smakołyków. 


* Ruiny tatarskiego miasta. W 
tych dniach nad Wołgą, o 50 kilometrów od 
miasta Caryeyna, przy poszukiwaniach archeo- 
logicznych odkopano ruiny starego tatarskiego 
miasta Beldżamen, które było jedną ze stolic 
słynnej „Złotej Ordy“. Ruiny zajmują prze- 
strzeń około 100-morgowa. Znaleziono tam całe 
masy starych cegieł, piękne, artystycznej robo- 
ty kolorowe kafle z XIII i XIV. wieku, a 
także fragmenty bardzo interesujacych mozaik, 
składające się z płyt wapiennych ze wstawio- 
nymi w nie kolorowymi kamyczkami półszła- 
chełnymi. Oprócz tara znaleziono wśród ruin 
różne monety tatarskie chanów Uzbeka i Dia- 
nibcka, wybite w różnych miastach Złotej Ordy 
w XIV. wieku, oraz ułamki naczyń domowych, 
pięknie wykonanych. 

* Ludność Berlina, według ostatnie- 
go obliczenia, wynosiła 3,970.664 mieszkańców, 

* Nowa galerya sztuki. Pisma lon- 
dyńskie donoszą: Thomas Fortune Ryan, jeden 
z milionerów amerykańskich, przeznaczył fun- 
dusz 500.000 kor. na otwarcie nowej galeryi 
sztuki w Nowym Jorku przy 5 Avenue. Jedno- 
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cześnie ofiarował do niej cenne zbiory swych 
rzeźb i obrazów. W ostatnich czasach, Ryan 
obok Pierponta Morgana i Henry'ego Fricka, 
należał do najpoważniejszych nabywców dzieł 
sztuki na europejskich rynkach. 

* Największy dom na świecie. 
Nowy Jork wzbogaci się o budynek mieszkal- 
ny, który tylko o kilkadziesiat metrów niższy 
jest od paryskiej wieży Eiffla. Jest to gmach 
nowojorskiego Towarzystwa ubezpieczeń „Equi- 
table". Ma en 300 metrów wysokości, tworzą- 
cych 62 pięter. Jest to najwyższy gmach w 
Nowym Jorku. Autora planów tego gmachu, 
inżyniera Burnhama pytano niegdyś, czy „dra- 
pacze nieba* dadzą się stawiać bezpiecznie na 
miękkim piasku chieagowskim. Burnham odpo- 
wiedział: 

— Robimy fundamenty również z żelaza 
i betonu i nadajemy im takie rozmiary, że do- 
my ani o centymetr nie mogą się obniżyć. 
Gdzie jest grunt skalisty, tam bez trudu wy- 
buduję dom tak wysoki, jak wieża Eiffla. 

Burnham znalazł w Nowym Jorku grunt 
skalisty i zbudował „wieżę Eiffla“. Zarobił na 
tem pół miliona dolarów. Gmach składa się 
najpierw z olbrzymiego sześcianu żelazno-beto- 
nowego, (35 pięter), z 40 oknami frontu na 
wszystkie cztery strony. Otrzymano w ten spo- 
sób 5600 okien. Nad tą główną budową „par- 
terową* wznosi się druga, o szerokości 30 
okien, o wysokości 16 pięter. Ogółem 1920 
okien. Na każdym rogu, 200 metrów ponad 
brukiem ulicznym stoją pawilony na kolumnach, 
uwieńczone ołbrzymiemi latarniami. Wreszcie 
na gmachu środkowym, 16-piętrowym, stoi w 
pośrodku trzeci, jeszcze węższy, o 9 oknach 
frontu z kaźdej strony, a doprowadzony do wy- 
sokości 9 pięter. Tu okien jest 540. Nad tem 
wszystkiem wznosi się dach w postaci 50-me- 
trowej piramidy z 50 oknami. Ogółem olbrzym 
stalowo-betonowy posiada 8090 okien. Na szczy- 
cie ściętej piramidy wznosi się pawilon ko- 
lumnowy wysoki i szeroki, jak dom czteropię- 
trowy nakryty kopułą, na której szczycie znaj- 
duje się olbrzymi maszt do chorągwi. Pawilon 
kolumnowy otoczony został naokoło tarasem, z 
którego można spoglądać na Nowy Jork. Po- 
dobne tarasy, tylko szersze, otrzymały obie niż- 
sze części domu. Prawdopodobnie będą tam za- 
łożone ogrody. Z ulicy nie widać wcale środko- 
wej i górnej części gmachu. Środkowa część 
jest widoczna dopiero ze znacznej odległości i 
przedstawia się jako „drapacz nieba“, wzno- 
szący się na 150 metrów wysokiej górze. „Gó- 
ra“ ta jest dolna część budynku. Wskutek sy- 
metrycznego podziału na 3 zwężające się części, 
budynek przedstawia się lepiej niż dotycheza- 
sowe „drapacze nieba“, przypominające swoim 
wyglądem niekształtne olbrzymie wieżyce. 


O kilimach zakopiańskich. 


Zmane są już dziś prawie w całej Polsce 
przepiękne kilimy wyrabiane przez Towarzystwo 
„Kilim* w Zakopanem, pozostające pod kiero- 
wnietwem artystów-malarzy, którzy dostarczają 
Wzorów. 

Kobierce, makaty, kilimy znane były do- 
brze w dawnej Polsce i wysoko musiało kwi- 
tnąć tkactwo kobiernicze, skoro istniały osobne 
„cechy kobierniköw“ (n. p. w XV. wieku w 
Sochaczewie), skoro dochowały się nie tylko 
owe słynne, aez wschodniej roboty, „polskie 
dywany“, ale i kobierce, wprawdzie nie tak 
rozgłośne, a jednak bardzo piękne, tkane kili- 
mową i gobelinową techniką na dworach wiel- 
kopańskich lub na ich zamówienia. 

Te szczątki rodzimego kobiernietwa pol- 
skiego — czytamy we wstępie do pięknie wy- 
danego katalogu „Kilimu* — jakie dzisiaj mo- 
żemy oglądać w muzealnych i prywatnych zbio- 
rach, cechuje, pomimo nieuniknionych wpły- 
wów mody z Zachodu i upodobań ze Wschodu 
przyjętych, pewna odrębność w kompozycji i 
doborze barw i motywów, podobnie jak n. p. 
pasy słuekie. Chociaż trudno nam dzisiaj do- 
ciec, czy i jaki był typ polskiego kilimu (ko- 
bierca lub dywanu), przecież stwierdzić może- 
my, że ten wyraz „kilim“ („kelim“, „ghilim*) 
oznacza, bez względu na motyw i barwę, typ 
welnianej, ręcznej tkaniny, płecionej, nie wią- 
zanej i nie strzyżonej, obustronnie jednakowej ; 
tą „kilimowa“, wschodnią, techniką tkane ko- 
bierce, miewały w Polsce ezęsto tło z niebar- 
wionej, jasnej lub ciemnej wełny, a motyw by- 
wał rozmaity, w rysunku jednak daleki od na- 
turalizınu, zawsze plasko stylizowany, umieję- 
tnie dostosowany do kilimowej, dość zresztą 
swobodnej, techniki. 

Dzisiejsze więc, u szerszej publiczności 
polskiej zakorzenione zapatrywania na tkaninę 
pstrokatą, o zbanalizowanych już, geometry- 
eznych motywach, niejednokrotnie licho wyko- 
nana, zwaną „ludowym kilimkiem“, zwłaszcza 
wschodnio-galicyjskiego lub południowo-słowiań- 
skiego pochodzenia, powinnyby już raz uledz 
trześwej rewizyi, jeśli nie gruntownej zmianie, 
pomimo całego respektu dla wyjątkowych, co 
prawda nie dzisiejszej daty, okazów ludowej 
sztuki. 

Otóż stowarzyszenie „Kilim“, zawiązane 
w połowie 1910 roku, przyjęło za jeden z głó- 
wnych swoich celów dalszy rozwój, w zakresie 
kobiernietwa, pracy zainicyowanej przez To- 


warzystwo „Polska Sztuka Stosowana“ w Kra- 
kowie. Podejmując zaś dałszy ciąg dążeń ku 
wprowadzaniu polskich motywów ludowych do 
tkactwa kilimowego, jednocześnie stara się „Ki- 
lim* nie tamować objawów czysto indywidual- 
nej twórczości polskich artystów. Nie krępujące 
się zatem żadnemi teoryjkami, ani ciasnym pa- 
tryotyamem powiatowym, przyjęto proste ha- 
sło: „niech każdy tworzy, jak najlepiej umie 
i widzi“. 

Trafną okazała się ta zasada, gdyż dzięki 
niej i dzięki gorliwej pracy, wyroby „Kilimu“ 
pozyskały przebojem sympatyę ogólu i szeroki 
zbyt, a ponadto uznanie znawców, także poza 
granicami kraju. 

Tow „Kilim“ zgrupowało cały szereg ar- 
tystów, którzy pracują ciągle nad dostarcze- 
niem wzorów; między innymi do stałych współ- 


pracowników należą: Borkowski, Brzozowski, 
Czajkowski, Gałek, Kłosowski, Niesiołowski, 
Rembowski, Siehulski, Skoczylas, Skotnicki, 


Trojanowski i inni. 

Niedawno piszący te słowa miał sposo- 
bność zwiedzania warstatów „Kilimu“, wyja- 
śnień udzielał mu uprzejmy, niezmiernie ru- 
chliwy i przedsiębiorezy dyrektor p. Dworski. 

Warstaty już dziś nie moga prawie po- 
dołać zamówieniom, które płyną z kraju i za- 
granicy. Już w niedalekiej przyszłości trzeba 
będzie pomyśleć o wybudowaniu wielkiej fa- 
bryki polskich kilimów. Na razie Tow. mieści 
się w kilku domach. Przy krosnach siedza dzie- 
wezeta zakopiańskie i zgrabnie, szybko, dokla- 
dnie tkają podług wzorów. Nie tu nie wyko- 
nuje maszyna: dość prymitywne krosna, poru- 
szane nogami i ręką, kontrolowane nieustannie, 
o wiele dokładniej i z większą precyzya tkają 
wzorzyste kobierce, na których nie znać sche- 
matycznej, na oko dokładnej, maszynowej ro- 
boty, tak często tandetnej. 

To, o czem marzył Ruskin, słusznie twier- 
dząc, że najlepsza maszyna nie zastąpi często pra- 
cy rąk, tu znalazło swoje urzeczywistnienie. Jest 
w ruchach tych dziewcząt coś z gestu słowiań- 
skiego, coś, co przypomina dawne nasze tra- 
dycye, równające się w zamierzehłych czasach 
niemal obrzędom na pół religijnym, owe wie- 
ezory, spędzane przy furczącym kołowrotku... 
Z radością i dumą patrzy się na tę prawdziwie 
polską fabrykę bez maszyn, gdzie kunszt, smak 
artystyczny, dokładność i pilność podały sobie 
zgodnie ręce. 

Założenie „Kilimu* ma również znaczenie 
artystyczno-społeczne dla Podhala: ksztalei 
smak artystyczny szerokich warstw ludowych, 
wskazuje im piękno leżące w wzorach ich 
dawnych zabytków, wreszcie daje dobry, pewny 
zarobek. 

„Kilim“ jest Tow. udziałowem; każdy 
może zostać jego członkiem, kto kupi najmniej 
jeden udział 25 koronowy. Dziś juź wypłaca 
„Kilim* 7 pre. dywidendy. 

Niebawem, jak się dowiadujemy, ma być 
urządzona w naszem Tow. Przyj. Sztuk pię- 
knych specyalna wystawa zakopiańskich wyro- 
bów. Ogół przekona się naocznie, jak piękne to 
są rzeczy i stosunkowo tanie. Wzory są naj- 
rozmaitsze: ornamenty geometryczne, stylizo- 
wane kwiaty i rośliny, ornamenty figuralne — 
wszystko oparte o tematy jedynie polskie. Wzo- 
rów na dywany, dywaniki, makaty, portyery, 
narzuty na otomanę i t. d., posiada „Kilim* 
po kilkadziesiat. 

— W niedługim czasie — mówił mi jeden 
z członków „Kilimu“ — wprowadzimy szereg 
innowacyj, będziemy musieli zakłady powie- 
kszyć, pozakładać filie składnie w większych 
miastach polskich i zagranicą, wywalczymy na- 
szym wyrobom prawo obywatelstwa na szero- 
kim rynku światowego zbytu. 

Wierzymy w to i życzymy tego 
mowi“ szczerze. 


„Kili- 


Artur Schröder. 


Notatki liieracko-rtystyCzn. 


(mre) Stanisław Lam należy do bardzo 
sumiennych i pracowitych pisarzy, którzy nie- 
strudzenie przysparzają literaturze rodzimej co- 
raz-to mowe pożyteczne, z talentem i prawdzi- 
wem umiłowaniem przedmiotu pisane dzieła. 
Bibliografia prac jego jest już spora, ai prasa 
peryodyczna umieszcza często artykuły podpi- 
sane znanem już dzisiaj nazwiskiem Stanisława 
Lama. Jako dyrektor wydawnictw Towarzystwa 
imienia Piotra Skargi, okazał niezwykłą ruchli- 
wość i pomysłowość, zdobywając współpracow- 
nietwo coraz liczniejszego grona wybitnych czę- 
stokroć pisarzy polskich, a zarazem rozszerza- 
jąc zbyt wydawnietw tam, gdzie dotychezas 
drukowana książka — po za zbiorami modlitw 
i kantyezkami — niełatwo zdobywała przyjazny 
dla siebie teren. Czytelnictwo w ten sposób 
wzmożone, wymaga bezustannie nowej lektury, 
zajmującej i pouczającej zarazem, kształcącej 
serca i umysły, podnoszącej myśl w górę z 
przyziemnej szarzyzny. Taką właśnie książką, 
orzeźwiającą i budzącą uśpione gdzieś w naj- 
głębszych tajnikach duszy dobre instynkty, bę- 
dzie niezawodnie dziełko Stanisława Lama p. t. 
„Książę Józef Poniatowski — dzieje i pieśń“, 
wydane ku upamiętnieniu setnej roczniey boha- 


terskiego zgonu królewskiego bratanka. Autor, 
przestudyowawszy skrupulatnie olbrzymią lite- 
raturę, odnoszącą się do prześlicznej tej po- 
stąci, skreślił na jej podstawie pełną sylwetkę 
bohatera, przykuwając doń tem silniej serca pol- 
skie; dołączył ponadto ciekawy niezwykle, po 
raz pierwszy w naszej literaturze opracowany 
rozdział o ks. Józefie w pieśni swojskiej i obcej. 
Rocznicę wiekopomnego boju pod Lipskiem u- 
czeiło Towarzystwo imienia Piotra Skargi w spo- 
sób najodpowiedniejszy; literaturze polskiej 
przybyła rzeez pożyteczna i piękna, która zdo- 
będzie sobie niezawodnie znaczną poczytność, 
Dzielko Stanisława Lama zdobią starannie od- 
bite ilustracye. 


Nowy kierownik literacki teatrów 
warszawskich. P. Adam Grzymała Siedlecki — 
jak donoszą z Warszawy — obejmuje kiero- 
wnictwo literackie komedyi i dramatu teatrów 
rządowych warszawskich z płacą 6.400) rubli 
rocznie. Odnośny kontrakt został wczoraj pod- 
pisany. 


Teatr Niezależny urządza — jak już 
donieslismy — we czwartek, 11 września, w 
sali Teatru Nowego (ul. Gródecka 2) przedsta- 
wienie komedyi Cypryana Norwida „Noe ty- 
siączna i druga". Przedstawienie poprzedzi od- 
czyt prof. Romana Zrębowicza o życiu i dzie- 
dach poety. Komedya ta z utworów dramatyez- 
nych Norwida jest dziełem może najprzystę- 
pniejszein dla szerszego ogółu. Chociaż cechuje 
ja właściwa poecie skłonność do metafizycznych 
uogólnień, przez artystyczne przeciwieństwo ob- 
fituje w lekki i barwny humor komedyowy. — 
Treść sztuki wysnuta z osobistych przeżyć poety 
rozgrywa się na tle rzeczywistem i przejawia 
się z żywiołową niemal potęgą i umiłowaniem 
życia. 

Styl komedyi w wysłowieniu prosty, o- 
brazowy i pełen wdzięku, łatwo ujmuje wyo- 
braźnię słuchacza i z każdą chwilą wzmaga 
zainteresowanie dla rozwijającej sie akeyi. — 
Przedstawienie Teatru Niezależnego, pierwsze 
w bieżącym sezonie, opracowane pomysłowo, 
zapowiada się w teatralnych dziejach Lwowa 
jako czyn szczęśliwy i świetny. Bilety weze- 
śniej do nabycia w Biurze Sokołowskiego, a w 
dzień przedstawienia wieczorem przy kasie Tea- 
tru Nowego. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, 4 września, po raz 
pierwszy (nowość) „Zuchwalec“, operetka w 
trzech aktach Karola Weinbergera z Józe- 
fem Solnickim w roli tytułowej. Abonament 
nr. 1. — W piątek, 5 września „Zuchwalee“, 
operetka w 8 aktach Karola Weinbergera. — 
W sobotę, 6 września, po południa o godzinie 
pół do 4, „Leci liście z drzewa”, pięć strof 
krwawej pieśni przez Józefa Wisniowskiego. — 
W sobotę, 6 września, wieezorem, „Zuchwa- 
lec", operetka w 8 aktach Karola Weinber- 
gera. — W niedzielę, 7 września po południu 
o godzinie pół do 4 „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, A, W. Lassoty. — W niedzielę, 7 wrze- 
śnią wieczorem „Kuglarz“, opera w 8 aktach 
Jul. Masseneta, rozpocznie „Wesele w Ojcowie“, 
balet w | akcie Józefa Damsego, muzyka Ka- 
rola Kurpińskiego. Ceny operetkowe. — W po- 
niedziałek, 8 września po południu o godzinie 
pół do 4, „Halka“, opera narodowa w 4 aktach 
St. Moniuszki. Ceny dramatu. — W poniedzia- 
łek, 8 września wieczorem „Krakowiacy i Góra- 
le“, opera narodowa w 5 aktach J. N. Kamiń- 
skiego, muzyka Karoła Kurpińskiego. Ceny dra- 
matu. — We wtorek, 9 września, „Zuchwa- 
lec“, operetka Karola Weinbergera. 


Repertuar Teatru Nowego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, 4 września, „Uła- 
ni księcia Józefa". — W piątek, 5 września, 
„Opowieści imci pana Dymka“. — W sobotę, 


6 września, „Emigracya do Ameryki“. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Piątek, 5 września o godzinie 7:80 wie- 
czorem „Taniee ezynowniköw“, komedya L. 
Birińskiego. — Sobota, 6 września o godzinie 
730 wieczorem po raz pierwszy „Niu“, tra- 
gedya każdego dnia, w 4 aktach (9 obrazach) 
Józefa Dymowa. — Niedziela, 7 września o 
godz. 7:50 wiecz. „Kościuszko pod Racławica- 
mi“ A. Lasoty. — Poniedziałek, 8 września 
o godzinie 7:30 wieczorem „Ksiądz Marek“, 
J. Słowackiego. 


SYMBOLIZM W MUZYCE. 


objawieniem niź wszelka 
filozofia. 


Beethoven. 
Sztuki piękne, ten najwyższy objaw 
twórczości, najwspanialszy kwiat ludzkiego 
ducha, nie powinny oddziaływać tylko na 
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zmysły naszego słuchu lub wzroku, budząc, bądź i to najczęściej w widokach natury. 
podziw lub rozkosz chwilową; zadaniem ich | Godzinami błądził w okolicy Wiednia wsłu- 


jest sięgać głęboko w duszę i wywoływać 
ten nastrój, to wrażenie, jakie odczuwał ar- 
tysta w chwili tworzenia dzieła. Sama har- 
monia barw lub dźwięków, linij lub kształ- 
tów, może nas zachwycać, upajać, ale nie 
będzie jeszcze objawieniem tego duchowego 
pierwiastku, który prześwietlać powinien z 
dzieła sztuki jak światło przez kryształ prze- 
ziera. Im misterniej rżnięty ten kryształ, tem 
żywszym blaskiem bije zeń blask światła; 
im genialniejsze dzieło sztuki, tem żywiej 
przemówi do nas jego treść duchowa. 

Takie pojęcie sztuki nazywa estetyka 
symbolizmem i tylko takie dać nam może 
prawdziwe użycie duchowe. Sztuką, której 
głównem zadaniem jest przemawiać do nas 
w symbolach, w dźwiękach, wydobywać z taj- 
ników duszy najżywsze uczucia i wrażenia, 
jest muzyka. Wywołuje ona najtrwalsze na- 
stroje, gdyż nie oddaje tylko jednego mo- 
mentu natchnienia, jednego obrazu, jak sztu- 
ki plastyczne, nie ma też gotowych już zdań 
i obrazów, jak poezya, ale budzi w duszy 
cały szereg dlugotrwałych wrażeń, myśli i 
nastrojów. 

Muzyka jest to owe „Slowo“ — „Ver- 
bum“, z którego wszystko, co stworzył duch 
ludzki, wzięło poczatek.) Ona była tym pier- 
wotnym wyrazem dla wszystkich wrażeń, 
które człowiek odczuwał, odpowiedzią na za- 
pytania jego dziecięcej duszy o tajemnice ż,- 
cia, Harmonią i muzyką przemówiła doń na- 
tura: szumem swych borów, skargą fal mor- 
skich, łoskotem nawałnie i radosnym spie- 
wem ptaków. Muzyka to oddech natury i jej 
modlitwa do Boga; nie dziw więc, że i czło- 
wiek pieśnią modlić się zaczął do sił twór- 
czych w naturze, które bóstwem mienił. Idąc 
zaś za wzorem nałury innymi dźwiękami wy- 
rażał swą radość i tryumf, innymi ból i Za- 
tobe. 

Pierwsze te pieśni nie tyle były śpie- 
wem, ile rytmicznym krzykiem, jakim dziś 
jeszcze są one u ludów dzikich; dlatego też 
powiada Schumann: „Na początku był rytm 
(an Anfang war der Rythmus)“ — i słusznie, 
bo u starożytnych Egipeyan a później u Gre- 
ków, muzyka była tylko wtórem do poezyi 
rytmicznej, skandowanej. Taką ją nam prze- 
kazali. Jedynie przy niektórych obrzędach re- 
ligijnych występuje ona samoistnie i wtedy 
znajdujemy w niej melodyę monotonną, ale 
często rzewną i śpiewną. Taką jest np. mu- 
zyka fletów ilutni przy obrzędach derwiszów 
indyjskich, taką była również muzyka da- 
wnej Judei, którą nam rzewne, melancholijne 
pieśni hebrejskie przechowały. 

Przez długie wieki jednak była muzy- 
ka tylko wtórem rytmicznym do kościelnych 
obrzędów i hymnów. Nawet późniejsza mu- 
zyka świecka: pieśni minstrelów, ballady tru- 
badurów i naszych wajdelotów, lub lirników, 
nie były to śpiewy, ani melodye, ale raczej 
rytmiczne opowiadania, w których większą 
rolę grały słowa i treść poematu, niż wtóru- 
jąca im muzyka. 

Dopiero geniusz mistrzów włoskich: Pa- 
listriny, Pergolesego, Oorellego i innych i 
wielcy twórcy niemieccy Bach i Händel wy- 
zwalają muzykę ztej drugorzędnej, niewolni- 
czej roli i podnoszą ją jako sztukę samistną. 
Wtedy to staje się muzyka tem, czem być 
powinna; wyrazem najwyższym uczuć i myśli 
ludzkich. 

Zdaniem Torrefranca, -nuzyka w dzie- 
jach ludzkosci, rozwija się zawsze jednocze- 
śnie z filozofią. Fak jak filozof stwarza w 
swej duszy świat harmonii i ładu, tak i mu- 
zyk stwarza dzieło harmonii, rozwiązuje w 
tonach duchowe zagadnienia; tak filozofia jak 
i muzyka są to objawy wysokiej kultury du- 
cha ludzkiego. 

Zjawisko jednak, iż epoki dziejowe, któ- 
re nam dały największych myślicieli i filo- 
zofów, stworzyły również najgenialniejszych 
muzyków, tłumaczyć tem należy, że były to 
zazwyczaj epoki wielkich przewrotów dzie- 
jowych, wielkich przewrotów rewolucyjnych, 
a chwile takie, podniecając ducha ludzkie- 
go, do czynów i myśli twórczych, dały 
nam bohaterów i geniuszów w każdej dzie- 
dzinie: w filozofii, w poezyi i w muzyce. Idea- 
łom wolnościowym, które wstrząsnęły duszą 
Beethoyena, tego największego Tytana mu- 
zyki, zawdzięczamy najwspanialsze jego dzie- 
ła, między innemi: 8-cią symfonię „Eroike“, 
napisaną na uczczenie Napoleona wówczas, 
gdy Beethoven sądził, że wielki bojownik 
niesie wolność ludom Europy *). Również 9 
symfonia, to największe dzieło mistrza, na- 
tehniona została szezytna myślą o braterstwie 
ludów. 

Podniety do tworzenia swych arcydzieł, 
które są zawsze symbolem jakiejś wielkiej 
przewodniej myśli, szukał Beethoven bądź 
w poezyach Schillera, Goethego. Sehillinga, 


1) Torrefranea: La vita musicale dello 
Spirito. 

2) Wiadoiną jest rzeczą, że Beethoven po- 
miał i podeptał manuskrypt „Kroiki“ otrzyma- 
wszy wiadomość, iż Napoleon ogłosił sie cesa- 
rzem; zmienił także tytułową kartę żałobnego 
marsza. 


chując się w szum wichröw i burzy, w skargę 
fal dunajskich i szmer lasów nadbrzeżnych; 
gdy słuch stracił, pochłaniał wzrokiem wi- 
doki i zjawiska przyrody i dopełniał je gło- 
sami swej duszy. Również osobistym uczu- 
ciom i marzeniom mistrza zawdzięczamy wiele 
jego utworów; najpiękniejsze sonaty po- 
wstały pod wpływem miłości do Julii Guić- 
ciardi i Teresy Brunswick; ale dusza tego 
wielkiego twórcy czuła nazbyt głęboko, aby 
ją uczucia egotyczne zapełnić mogly. Ze 
wszystkich większych arcydzieł Beethovena 
przemawiają do nas ideały i uczucia ogólno- 
ludzkie: ból, tęsknota myśli rwących się do 
Boga, pragnienie wolności i szczęścia. So 
pocht das Schicksal am die Tür — mówił sam 
Beethoven o piątej swej symfonii; również 
innym utworom lubił sam dawać podkład 
poetyczny, symbol duchowy. 

U nas w Polsce cały ból narodu, całe 
straszne dzieje walk o niepodległość odbiły 
się w muzyce Chopina, powtarzają się w 
każdej sonacie, w każdej balladzie, w każdym 
polonezie, Dlatego jest on takim naszym, iż 
pomimo franeuskiego pochodzenia ojea, nikt 
go nam odebrać nie może. 

Przyczyna leży i w tem, że podkładem 
do utworów Ohopina były nasze pieśni lu- 
dowe, w które on się z zamiłowaniem wsłu- 
chiwał, a w których odbija się cały urok 
smętny naszych krajobrazów, naszej natury. 
Wrażliwa dusza Chopina rozsnuwa też arty- 
stycznie w dźwiękach to, co Niemey nazywają 
Tonmalerei. Weźmy n.p. taką Ballade As - dur. 
Przy pierwszym zaraz motywie staje nam 
w oczach wieś nasza polska, słyszymy wianie 
zbóż złotych i dzwon wiejskiego kościoła i 
radosne głosy żeńców, opowiadających balladę 
tym razem więcej idylliczną, niż dramatyczną. 

Z kompozytorów obcych najbardziej 
zbliżonym do Chopina jest Grieg. I on ró- 
wnież szuka natchnienia w pieśniach ludo- 
wych szwedzkich, przypominających smętnym, 
rzewiiym, mglistym charakterem nasze dum- 
ki i rossyjskie tęskne ınelodye. 

W muzyce Griega niema wprawdzie 
tej dramatycznej nuty bolu i rozpaczy, jaka 
drga w utworach Chopina, bo nie odbiło się 
w niej męczeństwo całego narodu, ale jest 
w niej charakter marzycielski skandynawskie- 
go ludu, jest koloryt północnej krainy i jest 
przedewszystkiem nastrój (Stimmung). Posłu- 
chajmy n. p. takiej suity do „Peer Gynta*: 
w jednym z jej ustępów, „Morgenstimmunę*, 
muzyka wprowadza nas wten poranek świe- 
ży, pełen srebrnej rosy i woni ziół leśnych; 
zamknijmy nawet oczy, a widzieć go będzie- 
my we wszystkich jego barwach, w całym 
uroku, tak żywo oddaje muzyka koloryt kraj- 
obrazu północnego. Równie obrazowe są kom- 
pozycye fortepianowe: „Im Herbst“, „Früb- 
ling“ i inne, 

Podobnie nastrojowi są i inni mistrze 
skandynawscy: Gade, Swendsen, Sinding, 
Tor Anlin, a w utworach ich odzywa sie 
wszędzie pieśń ludowa i ztąd ich oryginal- 
ność, bo z tej pieśni przemawia do nas myśl 
ludu, który ją wyśpiewał, jego charakter, 
obraz natury, która lud ten otacza. 

Porównajmy teraz tę pieśń Północy 
z pieśnią ludową Południa, z pieśnią włoską, 
a uderzy nas odrazu różnica, jaką wytwarza 
środowisko, natura, temperament ludu rozbu- 
dzony jasnem, gorącem słońcem, które to wła- 
ściwości w żadnej innej sztuce tak się wy- 
bitnie nie objawiają, jak w muzyce, tej sztuce 
najbardziej symbolicznej, będącej najżywszym 
wyrazem uczuć ludzkich, W pieśni włoskiej, 
namiętnej, zmysłowej, o rytmach żywych, 
drga w każdej nucie to, co Włosi nazywają: 
la gioja dı vivere — ta beztroskliwość życia, 
której nie znają ludy Północy. Z drugiej stro- 
ny jednak zauważyć trzeba, że pieśń polu- 
dniowa jest często banalna i płytka, brak jej 
tej mistycznej, tajemniczej tęsknoty, tego 
nieokreślonego smutku, który leży w natu- 
rze Północy. Równie banalne i płytkie są 
dziś dla nas szukających w muzyce wyrazu 
prawdy życia i symbolu szczerych uczuć, owe 
opery włoskie Belliniego, Donizzetiego, w któ- 
rych w chwilach najwyższego napięcia dra- 
matycznego, gdy bohater wypowiada n. p. 
swą rozpacz beznadziejną, następuje t. zw. 
cabaletta, allegro, w którem tenże bohater w 
nieskończonych ruladach, pasażach, trylerach 
i sztucznych kadencyach każe nam admirować 
sprawność techniczną swego śpiewu, przy 
wtórze orkiestralnych, banalnie zawsze w je- 
den sposób rozwiązujących się akordów. 

Psuje to oczywiście cały nastrój, a na 
nas, przywykłych dziś do Wagnerowskiego 
dramatu muzycznego, albo też do przedsta- 
wionych nam w operach ludzi di carne et 
d'ossa?) jak mówi w „Pajacach* Leoncaval- 
lo, czyni to wrażenie wprost komiczne. 
Jednakże nowocześni kompozytorowie włoscy, 
t. zw. weryści, przesadzili znów w przeci- 
wnym kierunku. O ile w pierwszych utwo- 
rach: Leoncavallo w „Pajacach“, Mascagni 
w „Cavalerii“ trzymają się jeszcze wyżyn 
artystycznych, o tyle później (n. p. Leonca- 
vallo w swej „Zaza*) stają się prawie try- 


%) „z mięsa i kosci“ — Prolog! 


wialni, tak, że jeden z krytyków włoskich 
zapytuje, czyby rachunek praczki nie dał się 
wyśpiewać w operze. 

Przesady tej uniknął genialny Puccini 
i jakkolwiek w jego „Cyganeryi* śliczne arye 
do starego paletota, do zarękawka ete. trącą 
trochę dekadentyzmem muzycznym, pozostaje 
on zawsze pełnym wdzięku poetą-muzykiem. 
Muzyka jego „Butterfley“ jest już na wskróś 
symboliczną, nastrojową; cały akt 2-gi, to 
poemat muzyczny, poemat tęsknoty opuszezo- 
nej Japonki; żalu za minioną wiosną, opada- 
jaca „w białych płatkach przekwitajgeych 
wiśni. 

(Dokończenie nastąpi). 
Władysław Neumann. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Z Ischlu donoszą: P. Minister dr. Bi- 
liński przyjął dziś na posłachaniu prezydenta 
Sejmu bosniacko-hereegowinskie- 
go dr. Mandieza. 

== Ceske Slovo wzywa prezydyum Zwią- 
zku czeskich posłów parlamentarnych, by ze 
względu na postępowanie Niemców zwołało 
czeskich posłów na obrady. 

«= Z Budapesztu donoszą: Zaraz przy 
otwarciu sesyi jesiennej w lzbie magnatów 
zostanie wniesiona interpelacya w sprawie 
afery Lukacs-Dessy. 

= W kołach dyplomatycznych berliń- 
skich przywiązują wielką wagę do wizyty 
cesarza Wilhelma u ambasadora Li- 
chnowskyego, który obeenie bawi na Slasku. 
Sądzą, że wizyta ta zapoczątkuje ewentualnie 
nowe konwersacye dyplomatyczne w sprawie 
zbliżenia obu mocarstw, Anglii i Niemiec. 

= W Warszawie krążą pogłoski, że 14 
b. m. ma wyjść ukaz o przeniesieniu 
władz gubernialnych z Siedlec do 
Chełma z jednoczesnem zniesieniem tej 
gubernii. Gdyby nie nastąpiło to w tym 
terminie, to w każdym razie stanie się przed 
upływem b. r. W roku bieżącym upływa 
właśnie 46 lat od chwili, gdy w r. 1867 w 
myśl reform Milutina i Czerkaskiego utwo- 
rzono 10 gubernij w miejsce 5, istniejących 
przez lat 18, a które zastąpiły 8 województw 
Królestwa Polskiego. 

= Rozpoczęła wczoraj w Hadze obrady 
XVIO, parlamentarna konfereneya 
pokojowa. 

== Z Madrytu donoszą: Król Alfons 
dekretem ułaskawił sześć osób skazanych na 
śmierć, między innymi także sprawcę za- 
machu na króla, Allegre. 

Podobno król Alfons 
przybędzie do Wiednia. 


w listopadzie 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków. (Tel. pryw.). Na konfereneyi 
dyrektorów szkół średnich stwierdzono, że 
do szkół średnich w Krakowie i Podgórzu 
zapisało się 4.309 uczniów, z tego do klasy 
1. 747; zwiększyła się frekweneya do gi- 
imnazyum realnego i szkół realnych. W pier- 
wszej klasie gimnazyun realnego zaszła po- 
trzeba otworzenia trzech oddziałów. Naj- 
większe przepełnienie panuje w gimnazyum 
Sobieskiego; jest tam w 16 klasach 762 u- 
czniów. 

Kraków. (Tel. pryw.) Do szpitala 
przywieziono słuchacza Politechniki lwow- 
skiej, Tadeusza Wawrzę, któremu w kopalni 
węgla w Sierszy odłam węgla roztrzaskał 
nogę. Wawrza odbywał tam praktykę. 

Zakopane, 4 września. (Tel. pr.). Wezo- 
raj szalała tu wielka burza i powaliła wiele 
drzew. Piorun ugodził w jedną z chat i za- 
bił górala, a dwoje dzieci oparzył i spara- 
liżował; żonie górala i 6 innym dzieciom 
nic się nie stało. Chata również nieuszko- 
dzona. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 4 września. Stan powietrza na 
5 września: Galicya Wschodnia: Prze- 
ważnie pochmurno, opady niepewne, nocą 
chłodno, wiatry północno -zachodnie o sile 
średniej. 

Gulicya Zachodnia: Przeważnie 
pochmurno, opady niepewne. nocą chłodno, 
chłodno, wiatry północeno-zachodnie o sile 
średniej. 


Wieden, 4 września. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Najj. Pan nadał radeom Dworu, przy- 
dzielonym do służby w Najwyższym Trybu- 
nale sądowym i kasacyjnym, dr. Tadeuszowi 
Breziewiezowi i Zygmuntowi Karolowi 
Dworskiemu, krzyże kawalerskie orderu 
Leopolda. 

Ischl, 4 września. Najj. Pan przyjał 
dziś na posłuchaniu austro-węgierskiego am- 
basadora przy Kwirynale, Mereya, 


Salzburg, 4 września. Otwarto tu dru- 
gi austryacki kongres opieki nad dziećmi. 
Przewodniczącym wybrano członka Izby pa- 
nów, dr. Baernreithera. 

Zagrzeb, 4 września. Wczoraj zgłoszo- 
no cztery wypadki cholery. 


Lublin, 4 września. (Tel. pr.). Reda- 
ktora Ziemi Lubelskiej, Daniela Śliwiekiego, 
skazanego niedawno na 300 rubli grzywny 
za krytykę szkolnictwa i szereg artykułów 
o oświacie polskiej, aresztowano wezoraj na 
podstawie postanowienia gubernatora w celu 
odsiedzenia 3-miesięcznego więzienia lez za- 
mianyana grzywnę. 


Paryż, 4 września, Ostatnimi czasy 
wzmógł się znacznie ruch rewolucyjny wśród 
winiarzy departamentu Auby, skierowany 
przeciw ustawie, wykluczającej ich wino od 
fabrykacyi szampana. W sześciu miejscowo- 
ściach odbyły się burzliwe zgromadzenia, na 
których merowie i radni gminni oświadczyli 
gotowość złożenia swych urzędów. Zamiesza- 
niem, jakie z powodu złożenia tych urzędów 
powstałoby w administracyi, chcą zmusić 
rząd do cofnięcia postanowień ustawy, znie- 
nawidzonej przez winiarzy. 

Londyn, 4 września. Wczoraj wieczo- 
rem spłonął w Manchester spiehrz z bawel- 
na, masłem i oliwą; szkoda jest ogromna, 
wynosi 250.000 funtów szterlingów. 


Na Bałkanach. 


Bukareszt, 4 września. Według osta- 
tniego urzędowego wykazu, zachorowało do- 
tąd na cholerę 554 osób, z tego zmarło 25, 
wyzdrowiało 19, pozostaje zatem w leczeniu 
512. Oprócz tego w szpitalach wojskowych 
jest 59 chorych na cholerę. 

Bukareszt, 4 września. (Ag. rum.). 
Na zakupno w nowo zdobytych obszarach 
gruntów należących do osób, które na wszel- 
ki sposób chcą przenieść się do Bułgaryi, 
przeznaczony jest kredyt 1,500.000 franków. 

Konstantynopol, 4 września. Delegaci 
bułgarscy udali się dziś parowcem do Jeni- 
kój, gdzie mieszka wielki wezyr, z którym 
przed południem odbędą pierwszą naradę. 
Głównym przedmiotem dyskusyi będzie usta- 
lenie granic i wymiana jeńców. 

Paryż, 4 września. Specyalny kore- 
spondent Echo de Paris w Atenach dowia- 
duje się, że rząd grecki wystosował do mo- 
earstw notę; w niej domaga się Grrecya, aby 
mocarstwa wydały formalne polecenie co do 
zatrzymania nadal greckich załóg w tych 
okolicach, które traktat bukareszteński przy- 
znał Bułgarom. Gdyby mocarstwa tego pole- 
cenia nie wydały, to Grecy opróżnią od- 
nośne miejscowości, między innemi także 
Dedeagacz. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 września 1918. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 632:25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 688%:—, Akcye Anglobanku 
34050, Akcye Unionbanku 60850, Akeyo 
Landerbanku 526—, Akcye Bankvereinu 
528'25, Akcye Bodencredit 1206°—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 629:—, 
Akcye kolei państwowych 70%:50, Akcye 
kolei Południowej 183:—, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4900:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 93450, Akcye Rima Muranyi 713:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3247 —, 
Akcye Fabryki broni 988:50, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 366°—, Akcye Galieyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 975:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy! —'—, 
Renta majowa 82—, Austryacka Renta ko- 
ronowa 82:25, Węgierska renta koronowa 
81:55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 82:25, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 6225, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 90:25, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4 pre. Listy Banku 
krajowego 82:70, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 90:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:40, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 82:75, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 51*—, 
Losy tureckie 28650, Marki 118'10, Rubel 
25425, 5-procentowa rossyjska pożyczka % r. 
1906 ——, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (płacono) —'—, Skoda 525:—, Po- 
zyczka miasta Krakowa 1909 79:50, Galicyj- 
ski Bank ziemski —'—. Powszechny Bank 
depozytowy —'—, 4% i pół pre. listy Tow, 
kredytowego ziemskiego 9275. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


do wagonów sy- 


ET 4  pialnych w kraju 


msi zagranica 


wije Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtburean. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisko ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie napruwy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane., Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 


„Palace-Hotel”, wejście od Kirchenstrasse. 


rozlegie stosunki 
chętnieby 
zawarł spółkę 
ze starszym 
adwokatem 
posiadającym dobrze 
prosperujaca 
kancelarye. 


Łaskawe zgłoszenia 
pod „FORTUNA“ 
do Biura ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO. 


KKNRURKAKK 


T 


RNKKNARNREAKE 


RBKNRAM 


= 
= 


6 


| Plac Powystawowy | 
Lwow, Palac sztuki 


WYSTAWA ROKU 


T 3363 


(Pamiątki i dzieła sztuki) 
14 sal. 14 sal. 


Otwarta codzienie od 
g. 9 rano do 6 wieczorem 
Wstęp 50 hal. 


Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmi- 
strza włącznie płacą tylko po 20 hal. 
W poniedziałki wstęp 1 korona. 


Czysty dochód 


przeznaczony na fundusz 
Weteranów r. 1863. 


Poszukuje się küpna 


starych MEBLI mahoniowych 
mle w dobrym stania, 


Zgłoszenia pod „MEBLE“. 
Biuro ogłoszeń, Ui. Jagiellońska 1. 3. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Lyczakowska I. 23. 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasteczkach 
i po wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 


Po nadesłuniu 90 hal. wysyła franco 
Biuro ST. SOKCŁOWSKIEGO we Lwowie 
Ut. Jagiellońska l. 3. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4 września 1913, 

Hotel Zorża: Pp.: A. hr. Zamoyski z Wy- 
socka, S. Lewandowski z Bruchenthalu, A. 
Kaempfe z Rzyczek, O, Czarkowski-Golejew- 
ski z Wysocka. 

Hotel Imperial. 
z Przyszowy. 
Daian a a 


P.: A. Skarszewski 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 4 września 1913. 
Waluta koroncwa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a. 622— 632— 
Bauku galic. dla handlu i przem. 

po 200 zł . 2. . . 89:—  405'— 
Kolei Lwöw-Üzerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 510—  520— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron s « e. « o 5l0%—  520— 

II. Listy zastawne za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. 8. wylo- 

sowat z 10 pr. prem. . à _—— —— 
Banku hip. gal. wj, pr. w. a. los 

w 50 gear a owa c BOEU 90:90 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

WIDNA W 0. a 5270 
Banku kraj. 4'ją pr. w.a. los w511. 9150 9220 
Banku kraj. A pr. w. a. los w 57 1. 53:30 SĄ 
Banku gal. ziem, kred, 4'/, pr. 60 1. 43:50) 9420 
Banku gal. dla handlu i przem, 

w Krakowie 4'/4 pr. 60 l. 85 — 8370 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów, 9150 92:50 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) ı . . 96:— _—— 
Tow. kredyt. gal, ziem. 4 pre. log 

war an. A a06 5 C 91:50 =- 
1) Tow, kredyt, gal. ziem. 4 pr, 

lon w 56 U. . . . , 82:60 83:30 
Tow, kred. gal. ziem, 4*/, los. 52 11. 92:50 93:20 

III. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galic. fund. propin., 4 pr. . . . 97:90 98:60 
Bukow. fund. propin, D pr. . . —— am 
Komun. Banku kraj. 41/4 pr. (3 em.) 89— 89:70 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80° — 80:70 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80:— 80:40 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82: — 82:70 
A » Apr zr. 1908 8050 8120 
s) „ miasta Lwowa 4 pr. . s 19:80 80:50 
z 5 a 6... dE 850 
= „ Krakowa ... 80:80 81:— 
IV, Monety. 
Dukat cesarski . s « «1 1 11 11:39 11:51 
20 frankóWkw: oo « a 1: r a 19:14 19-28 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250—  253:— 
100 „ o papierowych 25370 25520 
100 marek niemieckich . . . „ 116— 11850 


1) Kupony opłacają */ą'/o podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2°). podatek rentowy. 


Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta, płacą żądają 
i A Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej] z roku 
Kurs glełdy wiedeńskiej. 1894 A pr.. . O. |. 8275. Jane I. Losy (za sztukę). 
dnia 2 września 1918. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Budapesztenskie (Basilika) 5 złr. „, 2775 3175 
_ Rege gut) za 400 M. 4 pr. . „ . . . 10%— 103—| Zakł, kred. dla handl. i przem.100złr, 474--- 494--- 
A, Ogólny dług państwa. płacą żądają f i Ask Glany 40m ko e NADA 
Jania dn EnO pluc. D. Dług państwa (krajów korony wegen Maai A złr. „ 65:50 6950 
maj-listopad aa re %—_ 89-20 | Weg. złota renta 4 pr. s . |. lg ee RZY a austr, | ow, 10 złr. 58:50 5750 
styezen-Äpiee, » s e « arp « Bo 8220] s  n n»n W wal, kor. 4 pr. 8145 81:65 Bar: n , weg. low. Sałr, 34—  38— 
Jednolity dług państwa w srebrze „ poż.prem.za100 zł. (200 kor.) 452%-- 462— | Losy fund. Areyks. Rudolfa 102m 96—  -—— 
luty-sierpień . . . . « s- =- 8560 8580 nn. » 50 zł. (100 kor.) 224 — 234 y 
kwiecień-październik . . 16 BHT . GB obl. pr. regul. Cisy 4 pre, . 233  303:— T. Akcye Banków (za sztukę), 
„ zr. 1860 po 500 zł, w. a. A pre, 1610:— 1650:— A 4 ; i Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 34225 3432F 
» go EEN Be 100 zł. 4 pre, 5 © 453:— 463—| > Eablienege osie eine: , tal. banku dla han. i przem. 200 złr. AE ZLE 
» n» 1864 po 100s} . . „ . (65— 675— | Węgier za 100 al. 4 pre. „ . . . 8155 8255| Peszt, Banku handlu i przem. . . 3700-— 3720 — 
nn 41864 po 50 ał. , 330:— -— | Kroacyi i Slawonii „ . 1 . i Sw Zaka. kred, dis EW kor.. . 63350 63450 
j bve; g. Banku kredyt. 200 zły. , 30: 321-5 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa| , , 4 en o x Dolan Gi 6 DD kor o a a 
reprezentowanych krajów koronnych). Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 9950 10050| Gal. banku hip. 200 zër. . . . . 62650 630 
i Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Banku dla krajów koronnych 200 zł, 52%-— 528. 
Austr. renta złota wolna od podatku za 200 kor. 4 pre... . . . a . 83:60 8460 Austro-weg, 1400 kor. , | 2074-— 2084: - 
za 100 zł. k pre. . . « . . . 10710 10730] Gal. poź. kr. z roku 1898 4 pr. „ 8275 8375| > Związku (Unionbank) 200 zł. 60350 60450 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9740 9840| Czeskiego banku związkowego 100zł. 266— 267. 
podatku Apr. . . . . 8225 8245 da miasta IB z r. 1896 EN Zivnostenska banka 100 złr, . „ „ 26750 26850 
C. Obligacye kolejowe. Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre, . 114— 122%— 5 A 
R = TE ET prem. kol. za 400 i. 23675 astm] Ke Akoy e przedsiębiorstw transportowych. 
Kol, Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 R: 82:50 83:50 a A ; Ne Bukow. kolei lok. ake, pierw. 200 złr. 435— —— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 6. Listy zastawne, Oblig. hipot, i listy dłużne M n n» ake, zakład. 200 złr, 4I8-- 422. 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 102:— 103:— za 100 zł. nom, Austr, Tow. żegi. na Dunaju 500 zła mk, 1302: — 1310--— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za Austr, zakł, obl, prem, zr.1880 3 pr. 270850 28550 | Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4860:— 4900-— 
IGW z, PJAJOR Ea o 6 0.0 10615 10715 5 = 5 n n 1889 8 pr. 25L— 261-— n Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. 365— 368: — 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Banku Galicyjskiego dla handln i „ JLwöw-Czerniowee-Jassy200 zł. 5l3%— 519:— 
(ostempl, akcye)., . . . . . 82:65 8365 przemysłu 4*/ą pre. 601. . „ . S&—  89:— „ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9925 10025 400 Kor sos 6 w s w » a 30003108 
s ge o podatka 4 R AT 82:50 8350| Gal. Tow., kr. ziem. i pr. Ion 2 1 nn 83:25 
ol. Ces. Elżbiety za zł. mk. SO 5 » r. los 41 l. L= 92 — L. Akcye przedgiębiorst 
58/4 pr. (ostempl. akcye). . . . 421:— 429— = T E „ o % e starsze . 9620 97:20 R ż 5 : | à he! gie Zn 
s a Ra „ As pr. 52 let. 9275 9375 Austr, Tow- górnicze Alpina 100 złr, „98925 940:25 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem. kred.4'/,pr. 601. 946— 95- 2 rag. z AT N 500 złr. . 3268:— 3973: — 
Kol, Arc, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050 —— Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr. los. 41/4 pr. 9025 9125 IE a Yes aan i m s złr. 8746— 884: — 
w złocia za 200 zł. 6 pr. . . . M5 =] m mo» » los. BO LL 43, pr. „ 9025 WL26| Goa papa ER How. SOD ko. 0 dode all 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 6 w man, SOME pr , . 6225 Baal al ame nl u a AL u 
5000 zków pr.. a . . -. „A — gp. | Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi Tu 0 e N St 500 franków, A56— 460° 
Kol. ezeskiej emiss, z r. 1895 za 4, ph BL lat zwrotna . . . 91:50 9250] ESSEN M 365:— 374 — 
400 kor. £pr. 2 2 . . . . . 8ke— 85. | Banku krajowego oblig. komun, 3 M. Weksle, 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 „, emisya 42 lai 45 pr. . . „ . 8975 9095] |... - 
kor. & pr. . un. 8185 8295| Banku kr. cbl. kol. żel. 573/,1.4pr. 80:50 81:50} Niemieckie Banki. . . . . . 117921, 118124, 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Austro-weg. banku 50 lat 4 pr.. . 8640 8740| Włoskie Banki . „ . ı . a a 98:92'/, 94121, 
z r. 1886, 4 pre . . . . . . 9480 95:80 5 5 50 latw.k, 4 pr. 87:20 8820| Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . (24099, 2413 
Kol północnej ces Ferdynanda em. A Paryż za 100 franków E T 95:50 95:70 
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . „ . 9250 93:50 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 42 pre, 2546—  255— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . . . 95:40 95:55 
z r. 1887, £ pre . . . 2.20.9250 9350| Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 N Walut 
Kol. północnej ees, Ferdynanda em. Te S00 zir 000. 0.66 7685 7785 = en 
z r. 1888, 4 pre . . . 2.0. 6775 8875| Kolej Lwöw-Üzerniowce z r. 1884 za Dukat cesarski , „, . a a e 144 11:48 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 200 złr. * pre. s « « : a . « 81:65 8265| Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —— —= 
z r. 1891, 4 pre . . . . a . 9175 9275| Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-frankowka . . a . « 1909 19:13 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. WIN 0,0 6 © G olo o JEM —— | 20-markówka . . . . , 23:59 23-65 
z r. 1898, A pre. . . « « „, „ 93%—  93—| Tow. Zegl. par. po Dunaju za 500 Rossyjski O a „BE == m 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.060 m. 4 pre. z r. 1882 110— 111’-- | Niem. banknoty za 160 marek LSK 118:07144 
z r. 1904, % pre. . 2 . . . . 8690 8790| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 lir . 93:75 94-05 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 8235 835 zr. 18804 pre saaran r A lOS= MS Ruble „ARNE 25375 25450 
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a 
Licytacye. 
L. cz. E. 1275/13 (15) (11545 3—3) 

Dnia 15 października 1918 o godzinie 
8:30 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 6, odbędzie się 
licytacya : 

a) realności obj. Iwh. 1884 gm. Ty- 
śmienica, składającej się z pb. 846/2 pusty 
plac i pgr. 6817/3, 68183, 6818/3, 

b) realności lwh. 2238 tejże gminy, 
złoożonej z pgr. 6817/1, 6815/2, 68191, ad 
a) i b) w jednym kompleksie, stanowiących 
role i pastwisko obszaru łącznego 146 ar. 
37 m? 

e) realności lwh. 1098 tejże gminy, 
złożonej z pb. 848 z domem mieszkalnym, 
stodołą i stajnią, pgrunt. 12421, 1242/2, 
1242/1, 1244/2 ogród i łąka obszaru 22 ar. 
22 m? i pgr. 6455, 6456, 6457, 6458, 0459, 
6460 rola i pastwisko obszaru 132 ar. 52 m°, 
oraz pgrunt, 6620, 6621, 6622/2, 6623/2, 
6627/3, 6624/4, 6628, 6629 w jednym krm- 
pleksie rola i łąka obszaru 2 ha. 33 ar. 64 


EDZ E EE W JW H a 


m?, wreszcie pgrunt. 6626, 6625/2, 6627/1, 
7428/2 kąki obszaru 1 ha. 94 ar. 23 m? 

d) realności lwh. 2116 tejże gminy, 
złożonej z pgr. 6614/1, 6614,2, 6615, 6616, 
6617 w jednym kompleksie 117 ar. 25 m? 
w niwie Dowbiaki, stanowiące łąki i rolę. 

Realności te oszacowano : 

ad a) i b) łącznie na 1000 kor., 

ad e) z przynależnościami na 6950 kor. 
50 h, 
ad d) na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) i b) łącznie 666 kor. 66 h., 

ad e) 4620 kor. 32 h., 

ad d) 588 kor. 32 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyśmieniea, dnia 4 sierpnia 1913, 


E. cz. E. 1819,12 (13) (11913 3—3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na wniosek Jonasa Dratha w Skałacie 

i Banku krajowego królestwa Galieyi i Lodo- 


meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
odbedzie się dnia 19 września 1913 o godzi- 
nie 9'80 przed południem, w biurze Nr. 5, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya nastepigeych realności: 

a) lwh. 242 ks. gr. Hlibów, pbud, Ik. 
8 i pgr. lk. 37, 648, 1232, oraz przynależno- 
ści tejże: sztachety z drzewa, zagrodzenie 
murowane i 10 drzewek owocowych, 

b) lwh. 528 ks. gr. Hliböw, pgrt. Ik. 
644/1, 664/3. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 14.320 kor., 

przynależności 370 kor., 

ad b) 1200 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 9793 kor. 34 h. 

ad b) 600 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 


w sądzie niżej wymienionym w oddziale kan- 
celaryjnym Nr. 5, 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 11 sierpnia 1918, 


L. cz. E. 906/18 (11990) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Joela Mojżesza Liebera 


w Baligrodzie odbędzie się dnie 4. pazdzier-: 


mika 1913 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 
w Baligredzie licytacya realności whl. 158 
ks. gr. gm. Wola michowa obejmującej b - 
dynek mieszkalny. stajnię i plac z podwórzem 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 5500 kor. 

Najniższa cena wynosi 2750 kor., poni- 


żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 


tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkują w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 2 sierpnia 1918. 


R 


L. cz. E. 160/13 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Michała i Julii Siegel w Wo- 
łoskiej wsi odbędzie się dnia 4 października 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya 1/6 części re- 
alności whl. 683 gminy Wołoska wieś. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jast oeeniona na 710 koron. 

Najniższa cena wynosi 473 koron, 82 
hal. poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 9. sierpnia 1913. 
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L. cz, E. 1589/18 (5) (11686) 
Edykt. 

Dnia 8 października 1913 o godzinie 
9'/, przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 19 odbędzie się liey- 
tacya: gi 

ad 1. połowy realności whl. 1254; 

ad 2. 3/8 części raalneści whl. 94 gm. 
Dżurów Stefana Romaniuka Illi własnych; 

ad 3. całej realności whl. 98 gm. Dzu- 


rów Ili Romaniuka własnej — składających 
sie jedynie z pola ornego. i 
artości nieruchomości w całości 


i w cząstkach wystawionych ua lieytacyę 
ustala się: 

ad 1. na 928 K. 72 h, 

ad 2. na 1269 K. 19 h, 

ad 3. na 1550 K. 85 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 615 K. 90 h., 

ad 2. 846 K. 13 h., 

ad 3. 1088 K. 90 h. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczó- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziai IV. 

Zabłotów, dnia 10 sierpnia 1913. 


L. 5728, (11955 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 12 września 1918 odbędzie się 
w tutejszym Magistracie licytacya zapomocą 
pisemnych ofert na dzierźawę prawa poboru 
opłat gminnych od piwa, spirytusu i b p. 
na lat 6, t.j. od 1 stycznia 1914 do 31 
grudnia 1919. 

Jako cenę wywołania ustanawia si 
roczny czynsz dzierzawny 40.000 koron, od 
której wyżej licytować się będzie. 

Oferty, zaopatrzone jedno-koronowym 
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: stemplem, wnosić należy w dniu lieytacyi 
| najpóźniej do godziny 1-szej po południu. 

Do ofert należy dołączyć wadyum w wy- 
sokusei 20”/, ofiarowan: go czynszu, gotówką 
lub papierach wartościowych losowaniu nie- 
podlegających. 

W ofercie ponadto winien oferent 
stwierdzić, że mu warnnki licytacyjne i in- 
strukcya, która przez Wydział krajowy wspól- 
nie z Namiestnictwem we Lwowie zatwier- 
dzoną została, dokładnie są znane i że się 
tymże w zupełności poddaje. 

Warunki te i imstrukcyę przeglądać 
można w Magistracie w godzinach biuro- 
wych od 5 rano do 3 po poludniu. 

M:gistrat miasta. 
Burmistrz : 
Aywas wr. 


L. cz. E. XIV 4321/12 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Bernarda Josefsthala odbe- 
dzie się dnia 8 października 1913 o gudz. 10 
przed południem w biurze Nr. 50 Ilp. licy- 
tacya realności lwh. 75 ks gr. gm. kat. Kra- 
ków Ludwinów. 

Realność wystawiona na licytacyę osza- 
cowana jest na 16.212 K. Najniższa oferta 
wynosi 8.106 K. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy eyw. Oddz. XIV. 

Kraków, dnia 28 czerwca 1918. 


(11984) 


L. ez. E. 1027/13 48) 
Eäykt lıeytaeyjny. 

Na wniosek Feliksa Kozika odbędzie się 
dnia 18 września 1913 o godzinie 9 rano 
lieytseya 38 części realności lwh. 338 ks. 
gr. gm. Ruda objętej. 

Wartość szacnnkowa wynosi 640 kor. 
59 bal, zaś najniższa oferta 427 koron 
16 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, dnia 5 sierpnia 1913. 


(12001) 


L ez. E. XIII. 5234/12 (9) (11985 1—3) 
Kdykt lieytacyjny 
Na wniosek strony egzekwującej kra- 
kowskiego Banku kredytowego w Krakowie 
odbędzie się dnia 1 października 1918 o Fo- 
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 49 
e. k. sądu powiatowego cywilnego w Krako- 
wie ul. św. Jana 22 na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków lieytaeya realności lwh. 49 
ks. gr. gm. Branice, składającej się z go- 
«pońarstwa rolnego, domu mieszkalnego o 
dwn izbach, dwu komorach, dwu stajniach 
stodoły i gruntu o obszarze 1 ha 98 ar. 
Wartość szacunkowa tej realności 6385 
kor. 29 hal. 4 
Najniższa oferta 4256 kor. 86 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sad powiatowy cyw., Oddział XIII. 
Kraków, dnis 29 czerwca 1918. 


L. cz. E. 2150/12 (8) 
Edykt licytacyjny 
Na wniosek Rafae'a Józefa 2 im. La- 
n tzera w Jaworznie odbędzie się dnia 1 
października 1913 o godzinie 10:30 przed 
południem w biurze Nr. 5, na zasadzie 
przedłożonych warunków licytacyjnych, któ- 
rysh się zar.ze:m zatwierdza, lieytacya real- 
ności Iwh. 359 ks. gr. gm. kat. Diugoszyn 
objętej, składającej się z parceli lk. 1/2 z 
domem. 
Wartość szacunkowa wynosi 1400 kor. 
Najniższa oferta wynosi 938 kor. 32 
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hał. 
Poniżej n:jniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 1 sierpnia 1918. 


L. cz. E. 2618,18 (8) 
Edykt licytaeyjny, 

Dnia 5 listopada 1918 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym Oddz. III. w Samborze licytacya 
1/5 części realności whl. 300 ks. gr. gm. 
Szaradowice. 

Wartość szacunkowa wynosi 2168 kor. 

Najniższa oferta 1457 kor. 60 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Sambor, dnia 22 lipca 1918. 


(11604) 


L. cz. E. 37 18 (10) 

! Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Baligrodzie odbędzie się dnia 4 psździer- 
nika 1918 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Baligrodzie licytacya : 

1) 3/24 i 14/96 części realności Iwh. 
44 ks. gr. gminy Wola michowa wraz z przy- 
należytościami, składającej się z płotu; 

2) 60/10080 i 70/40320 części realno- 
ści lwh. 29 tej księgi; 
l 3) 45/864 ezessi lwh. 3 tej księgi; 


(11989) 


a 5 września 1913. 


4) 240/2880 części lwh. 12 tej księgi 
grunt. ; 
5) 1/2 z 1/6 części realności Iwh. 197 
tej księgi, oraz 

6) całej realności lwh. 82 tej księgi 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z płotn zobow ązanego własnych. 

Realncśc: te obejmują budynki i grun- 
ta równej knltury. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: 

ad 1) na 1161 kor. 29 hal., przynale- 
żytość na 27 kor. 30 hal; 

ad 2) na 62 kor.; 

ad 3) na 111 kor. 12 hal. 

ad 4) na 15 kor. 42 hal; 

ad 5) na 38 kor. 34 hal.; 

ad 6) na 6685 kor. z pizynależytościa- 
mi va 50 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę: 

ad 1) 793 kor.; 

„ad 2) 42 kar.; 

ad 8) 75 kor.; 

ad 4) 11 kor.; 

ad 5) 23 kor.; 

ad 6) 4490 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości doknmenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osohy, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie juź istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nia mie- 
szkają w okręgu sądn niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 9 sierpnia 1918. 


L. ez. E. 3076/13 (5) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 15 października 1913, o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 4, odbędzie sie liey- 
tacya realności lwh. 587 ks. gr. gm. Gorzyce, 
składającej się z pgr. o łącznej powierzchni 
1 ha. 37 armor m 

Nieruchomość tą oceniono na 2370 kor. 

Najniższa cena wynosi 1580 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
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Nr. 4. 
Tskia prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 27 sierpnia 1918. 


L. cz. E. 3065/13 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 października 1918 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 2, odbędzie się licy- 
tacya: 

a) realności lwh. 493 gm. Grębów, 
składającej się z pgr. o powierzchni 65 ar. 
82 m.?; 

b) realności lwh. 557 gm. Grębów, 
składającej się z pgr. o powierzchni 41 ar. 
MONIORZĘ 

c) realności lwh 539 gm. Grębów, 
składającej się z pbd. o powierzchni 2 ar. 
61 m.?, domu mieszkalnego, stajni i stodoły 
oraz pgr. 1 ha. 65 ar. 02 m.?; 

d) 3/24 ezęści realności lwh. 542 gm. 
Grębów, składającej się z pgr. o łącznej po- 
wierzchni 1 ha. 64 ar. 34 m.. 

Nieruchomości te oceniono: 

ad a) 914 kor., 

ad b) 580 kor., 

ad e) 3138 kor., 

ad d) 288 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 609 kor. 32 h., 

sad b) 386 kor. 67 h., 

ad e) 2092 kor. — h., 

ad d) 155 kor. 92 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
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Nr. 4. 
Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuezezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 26 sierpnia 1913. 


L. cz E. 1744/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
Przemysłowej w Brzeżanach odbędzie sie 


dnia 21 października 1918 o godzinie 9 przed | 


południem, w biurze Nr. 8, na zasadzie za- ' 
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twierdzonych warunków. licytacya następu- 
jących realności, » to: 

a) 1/2 z 3/4 ez. i 8/8 cz. realności obj. 
lwh 638 ks. gr. gm. Bohaczyn, składającej 
się z budynków gospodarczych, łąki i ogrodn; 

b) 1/2 z 3/4 cz. realności objętej lwh. 
639 tej samej księgi, składającej się z past- 
wiska i roli; 

c) 1/2 z 3/4 cz i B/IO cw. 
objętej lwh. 279 tej samej księgi 
cej się z pastwiska i roli. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 10 lipea 1913. 


realności 
składają- 


L. cz, E, 2303/13 (5) 
Edykt licytacy ny. 

Na wniosek strony cez.kwujacej e. k, 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego wa 
Lwowie odbędzie się dnia 4 listopada 1913, 
o godz. 8:30 przed południem, w seli Nr. 3, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków, liey- 
tacya całej realności l»h. 146 gm. Brzeżany, 
składającej się z domm parierowego z we- 
randą, budynku gospodarczego, krrniku, sin- 
dni wiereonsj, 

Do realności iwh. 146 ks. gr. gminy 
Brzeżany należą następujące przynależanści: 
12:50 m. parkanu, 46 m. ogrodzenie, 35 m. 
parkanu z des-k i 70 m. czestokału — osza- 
cowane na 281 kor. 25 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 29 lipex 1918, 
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L. cz. E. 2208/13 (4) 
Kdykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwniącej Kasy 
Ludowej w Brzeżanach, cedbedzie się dnia 
4 listopada 1913, o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w sali Nr, 3, na zasadzie zatwierdzo- 


(11598) 


nych warunków, lieytacya następujących 
realności ks. gr. Rybniki, a to: 

a) cała realność lwh. 638, składająca 
się z pól; 

b) cała realność labh. 871, składająca 
się z ogrodu i łąki; 

e) cała realność lwh. 586, składająca 
się z roli; 

d) cała realność lwh 300, składająca 


się z łąki; 

e) cała realność 
z roli, łąki i ogrodu; 

f) cała realność 
się z roli; 

g) połowa realności lwh. 1046, skła- 
dająca się z budynków gospodarczych ; 

h) cała rea!'ność lwh. 598, składająca 
się z roli i pastwiska ; 

i) cała realność lwh. 741, składająca 
się z roli. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaź nie 
nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 24 czerwea 1913. 


lwh. 70, składająca się 
lwh. 351, składająca 


L. ez. E. 389/13 
Edykt licytacyjny 

Dnia 26 września 1913, o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie w 
biurze Nr. 21 sądu tutejszego lieytaeya: real- 
ności lwh. 874 gminy Zukawiee. 

Realność powyższą oceniono na 1365 
koron. 

Najniższa cena wynosi: 910 kor.. niżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 21, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Lubaczów, dnia 18 sierpnia 1913. 
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L. cz E 1538/13 (4) 
Edykt lieytaeyiny. 
Dnia 8 października 1913 o godzinie 
8:30 przed pełudniem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym w biurzs nr. 19. licyta- 
cya realności lwh. 435 ks. gr. Oleszków, Ma- 
ryi z Stefinków Humeniuk własnej, składa- 
jącej się z pola ornego wraz z przyn:lezyto- 
ściami, składającemi się z kartofli. 
Wartość nieruchomości wystawicuej na 
licytacyę ustala się na 1100 kor. 40 h. 
Przynależności zaś na 25 kor. 
Najniższa cena wynosi 750 kor. 27 hal., 


(11687) 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenty (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr, 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez BĘ na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 9 sierpnia 1913. 


L. cz. E. 1251/13 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 października 1913 o godzinie 
8:30 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 16 sądu tutejszego, licytacya: 

1) realności Iwh. 272 gminy Załuże z 
przynależytościami, a to: domem mieszkal- 
nym z drzewa sosnowego, słomą krytego, z 
stajnią. 

2) realności lwh. 517 gminy Zaluże. 

Realnosei ad 1) oceniono ne 1600 kor. 

Realność ad 2) oceniono na 1600 kor. 

Wartość budynków wynosi kwotę 400 
koron. 

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: 

ad 1) realności 1066 kor. 66 hal, 

ad 2) realność 1066 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne, i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie, tut. 
w biurze Nr. 21. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
mıane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 15 sierpnia 1913. 


(11995) 


L. cz. E. 492,13 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Kazimierza Matusza, gosp. 
w Oświęcimiu, odbędzie się dnia 11 września 
1918, o godzinie 10 przed południem, w biu- 
rze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya połowy realności lwh. 851 
ks, gr. Oświęcim, składającej się z domu 
murowanego, stodoły, ogrodu i roli. 

Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
inoseiami 7066 kor. 

Najniższa oferta 4710 kor. 

Do realności tej należą następujące 
przynależności: oparkanienie, drzewa owo 
cowe. studnia. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, gdyż inaczej pretensye takie co do sa- 
mej nieruchomości nie miałyby już znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Oświęcim, dnia 2 sierpnia 1918. 


(11997) 


L. cz. E. 501/13 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa oszczędności i pożyczek w Oświęci- 


(11998) 


8 


miu odbędzie się dnia 16 września 1913] 
o godzinie 10 przed południem, w b urze 
Nr. 5, na zasadzie zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności : 

1) dom jedno-piętrowy murowany l, k. 
70 Iwh. 246 ks. gr. Oświęcim; 

2) dom parterowy murowany z ogro- 
dem l. k. 389 lwh. 1125 ks. gr. Oświęcim. 

Wartość szacunkowa : 

ad 1) 23.300 kor., 

ad 2) 6300 kor. 

Najniższa oferta: 

ad 1) 11.650 kor., 

ad 2) 3.150 kor. 

Do realności lwb. 1125 ks. gr. Oświę- 
cim należą następujące przynależności: opar- 
kanienie ogrodu, oszacowane na 100 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w oddziale kan- 
celaryjnym Nr. 5 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosie do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomoenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Oświęcim, dnia 2 sierpnia 1913, 


L. cz. E. 1019,13 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 23 września 1913, o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr.9, licytacya całych 
realności : 

1) lwh. 288, 

2) lwh. 757, 

3) Iwh. 918 — ks. gr. gm. Orchowice, 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad 1) 6840 kor., 

ad 2) 118 kor. 60 h., 

ad 8) 911 kor. 02 h. 

Najniższa zaś cena, niżej której sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku, wynosi: 

ad 1) 4560 kor. 28 h., 

ad 2) 79 kor. 06 h., 

ad 8) 607 kor. 34 h. 

Warunki lieytaeyjne oraz inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 9, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 19 sierpnia 1913. 


(12004) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Praes. 15.004/13 (11956) 
Ogłoszenie. 
Mianowany e. k. notaryuszem w Soko- 
łowie dr. August Aydukiewicz złożył przy- 
sięgę notaryalną w dniu 30 sierpnia b. r. i 
obejmuje urząd swój w Sokołowie z dniem 
15 września 1913. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 1 września 1918. 


(12013 1--3) 
Ogłoszenie. 

Wpisano na listę adwokatów dnia 30 
sierpnia 1918 r. dr. Stanisława vel Szaja 
Oster, dr. Izydora Schenkera, dr. Kazimie- 
rza Antoniego Senisona i dr. Marka Irau- 
nera wszyscy czterej z siedzibą we Lwowie. 

Przesiedlił się adwokat dr. Ignacy Se- 
bastyan Körner ze Lwowa do Tyczyna. 

Ustanowiono substytutem bł. p. dr. 
Leona Nussbrechera, który zmarł dnia 16 
sierpnia 1913 r. dr. Zygmunta Nussbrechera, 
adwokata we Lwowie w miejsce zwolnionego 
dr. Józefa Westreicha, adwokata we Lwowie. 

7 Wydziału Izby adwokatów. 

Lwow, dnia 8 września 1913. 


L. cz. E. VII. 521/13 (11986) 
Sprawa egzekucyjna Gwarectwa kru- 
szczowego i węglowego „Czerna“ przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Gustawowi 
Bostelmanowi o 91 kor. 61 hal. zpn. 

I. Wskutek przeprowadzonej w dniu 15 
maja licytacyi sprzedaje się: 

1/10 część kuksu gwarectwa kruszeo- 
wego i węglowego „Czerna* będącego wła- 
snością p. Gustawa Bostellmanna — Towa- 
rzystwu „Oberschlesische-Eisenbahn-Bedarfs- 
Aktiengesellschaft in Friedenshitte jako naj- 
więcej ofiarującemu za cenę 196 kor. 19 hal. 

JI. Z ceny kupna przekazuje sie; 


1. stronie egzekwującej Gwarectwu kru- | zwanego Kazimierza Cheeinskiego w rzecze- 


szcowemu i węglowemu „Czerna* na zaspo- 
kojenie jej wierzytelności na podstawie ts. 
uchwały z dnia 29 października 1912 1. cz. 
Ne. L 15/121 


w kapitale 91 kor. 61 hal. 
w 5 pre. odsetkach od 1 
stycznia 1912 do 15 
maja 1913 7 kor. 19 hal. 
w kosztach sadowyeh 29 kor. 91 hal. 
w kosztach rekursu 17 kor. 10 hal. 
dalszych kosztach egzeku- 
cyjnych niniejszem u- 
stalonych na 26 kor. 58 hal. 
172 kor. 39 hal. 
na koszta ogłoszenia niniej- 
szej uchwały 11 kor. 04 hal. 


2. Pozostałą resztę zobowiązanemu. | 
Kosztów nakazu zapłaty nie przyznaje 
się ponieważ sąd egzekucyjny nie jest po- 
wołany do przyznawania kosztów sądowych 
nie będących kosztami egzekucyjnymi. 
Księga pieniężna po prawomocności tej 
uchwały wypłaci ze złożonej pod art. D. 
143/18 kwoty 196 kor. 19 hal. stronie egze- 
kwującej do rąk adw. dr. Benisa w Krako- 
wie kwotę 172 kor. 39 hal. złoży do depo- 
zytu sądowego na rzecz zobowiązanego kwotę 
12 kor. 76 hal, wypłaci bezwłocznie na 
koszta insercyi kwotę 11 kor. 4 hal. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział VII. 
Kraków, dnia 17 maja 1918. 


L. cz. Cw. 4106/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Fieowi, którego miej- 
ste pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Tyezynie pozew 
o 500 kor. i 380 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Pawła Fica 
nstanawia się p. dr. Różyckiego, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem. 

"Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Fica w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia % sierpnia 1918. 


(11750) 


L. ez. Cm. I. 12/18 (1 
Ed h t 


(11959) 


Przeciw Itte Goldzie 2-im. Friedman 
zam. Braunstein, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Üzorikowie przez Herscha 
Hirschhorna pozew o zapłatę kwoty 1500 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłagy. 

"Celem strzeżenia praw kurandki usta 
nawia się p. adw. dr. Marguliesa w Czort- 
kowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 

Czortków, dnia 28 lipca 1918, 


L. cz. Cw. 1591/13 (3) (11466 1—3) 
Edykt 

Przeciw Tadeuszowi Kwieińskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Bank mieszczański Nowym Są- 
czu pozew o zapłatę sumy wekslowej 1500 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej. 

Celem strzeżenia praw Tadeusza Kwi- 
cińskiego ustanawia się p. dr. H. Jagoszew- 
skiego, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ta- 
deusza Kwieinskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 18 lipea 1913. 


L. ez. C. XXIV. 98413 i © XXIV. 985/13 


(10855) 

Edykt 
Przeciw Kazimierzowi Chęcińskiem", 
emerytowanemu c. k. sekretarzowi Skarbu 


którego miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
sione zostały do tutejszego sądu powiato- 
wego S I. we Lwowie przez Mieczysława 
Twar'owskiego we Lwowie pozwy ©. XXIV. 
984/13 o 381 kor. 27 hal. zpn. i ©. XXIV. 
985/13 c 694 kor. 33 hal. zpn. 

Na podstawia pozwów wyznaczoną 20- 
stała audyencya na dzień 14 sierpnia 1918, 
o godz. 8 rano, sala Nr. IX. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ka- 
zimierza Chęcińskiego ustanawia się p. adw. 
dr. Michała Zadereckiego we Lwowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


nej sprawie na jego koszt i niebezpieczen- 

stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 

pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXIV. 
Lwów, dnia 6 sierpnia 1918, 


L. cz. Ow. 1924/18 (1), Ow. 1925/13 (1) 
(11659 1—3) 
Edykt 


Przeciw Leonowi i Reginie Försterom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Zakopanem pozew o zapłatę sum 5750 
kor. i 1850 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższych sum wekslowych. 

Celem strzeżenia praw Leona i Reginy 
Fórsterów ustanawia się p. dr. Persa, adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leona 
i Reginę Försteröw w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 

Nowy Sącz, dnia 22 sierpnia 1913, 


(12000) 


Przeciw masie spadkowej po ś, p. My- 
kiecie Dziobak w Orzechowczyku, która do- 
tąd nie jest objętą, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Podkamieniu przez 
Ansstazyę Szłapak z Orzechowczyka pozew 
o uznanie własności lwh. 234 gm, kat, 
Wierzbowezyk. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyg do ustnej rozprawy na dzień 17-go 
września 1918, o godz. 8 rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się p. Mykietę Dzwin- 
nyka w Orzechowezyku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną macę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podkamień, dnia 2 września 1913. 


L. cz. Cw. I. 2147/13 (1) 
E dykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Pawle Srńków synie Hrynia, która nie 
jest jeszcze objętą, wniesiony został do e, k, 
sądu obwodowego w Ozortkowie przez Dorę 
Peller pozew o zapłatę kwoty 1500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się p. dr. Brunsteina, adwokata w 
Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki nie zostanie objętą lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Qzortków, dnia 28 czerwca 1913, 


L. cz. ©. IL 278/13 (1) 
Edykt 


(11977) 


L. ez. O. III. 214/13 (3) (11987) 
Edykt. 

Przeciw Rozalii Goldberg, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
małol. Romana ks. Sanguszkę pozew o 328 
kor. 25 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 10 wrze- 
śnia 1918. 

Celem strzeżenia praw kurandki Roza- 
lii Goldberg ustanawia się p. Folnera, adw. 
w Tarnowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnów, dnia 12 sierpnia 1913. 


I. ez. O. IL. 109/12 
Edykt 

Przeciw Franciszkowi Klisiowi z Czer- 
niehowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towe.o w Żyweu przez Jana Zontka pozew 
o uznanie prawa wła ności. 

Na podstawie pozwn wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 września 1918, o godzinie 
9 rano, sala Nr. 7, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Józefa Wozaczyńskiego, 
adwokata w Żyweu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Żywiec, dnia 28 sierpnia 1913, 


(12012) 


(6) 
ykt 

Przeciw Stanisławowi Domańskiemu, 
ostatnio zamieszkałemu w Skowiatynie, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu obwodowego w 
Czortkowie przez Filię praskiego Banku we 
Lwowie pozew o zapłecenie 4568 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyzna zono l-szą 
audyencyę na dz eń 29 sierpnia 1918, o gü- 
dzinie 830 przed południem, sala rozpraw 
Nr. II. 

Celem str.eżenia praw Stanisława Do- 
mańskiego ustanawia się p. dr. Eugeniusza 
Nawarskiego, adwokata w Czortkowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastrpywać będzie po- 
zwanego w'rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Czortków, dnia 9 lipca 1918. 


L. cz. Cg. I. 191/13 
Ed 


L. cz. €w. II. 592/12 (4) (11892) 
Edykt 

Michałowi Rab ńskiemu w Krakowie- 
Ludwinowia — sprawie, toczącej się przed 
c. k. sądem krajowym jako handlowym w 
Krakowie przeciw temuż o 427 kor  zpn., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 21 kwie- 
tnia 1912 1. cz Ów. II. 592/12 (3), którą 
do,wolono egzekucyi hipotecznej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Michał 
Rabiński przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Oberlae dera, wdw. w Podgórzu. | 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Rawińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k, Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 18 czerwca 1913. 


L, ez. ©. I. 311/13 (11988) 
Edykt. 

Przeciw Maksymowi Twańczyszynemu 
i tow., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Złoczowie przez Związek kredytowy w Go- 
łogóraeh pozew o 400 kor. zpn. 

Na poistawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 9 września 1913, o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Maksyma Iwań- 
ezyszyna ustanawia się p. dr. Lehrfreunda, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 26 sierpnia 1913. 


L, cz. ©. II. 32813 (1) 
Edykt 


(11999) 


Przeciw Józefowi Potasowi, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k, sądu powiatowego w Pilznie 
przez Adama Potasa w Jaworzu górnem po- 
zew 0 353 kor. 25 hal. zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczono s&u- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 12 września 1918, o godz. 10 przed 
południem, biuro Nr. 11. 

Clem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Wilhelma Gucwę, adwokata 
w Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełaomoemka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 24 sierpnia 1913, 


L. cz. Og. 1. 281,18 (1) (11978) 
Edykt 

Przeciw Jözefowı Herschtuhlowi, ktö- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Jakóba Ebrenreicha w Rzeszowie po- 
zew o zeznanie ustępstwa zpn 

Na podstawie pozwu tego wyznacz ną 
została pierwsza audyencya na dzień 15-go 
września 1918, o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Hersch 
tahlaustauawia się p. dr. Gabryszewskiego, 
adw. w Jaśle, kurator m. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Herschtahla w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieezensiwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 29 sierpnia 1913. 


L. cz. O. 525/13 (1) (12011) 
Edykt 

Przeciw Antoniemu Üzerewinowi sy- 

nowi Antoniego z Huty Deręgowskiej, któ- 


rego imiejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 


(11957). 


został do tutejszego e. k. sądu przez Anto- 
nirgo Czerewina syna Wojciecha z Huty De- 
regowskiej pozew o odwołanie darowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dziiń 24 wiześnia 1918, o godz. 
8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. M. Webera w 
Ulanowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C., k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulanów, dnia 28 sierpnia 1913. 


L. cz. I. 560/13 (2) 
E d 


(11993) 
kt. 

Przeeiw Zueiowi Warunek z Demiano- 
wa, ktöry jest niewiadomy z miejsca pobytu, 
wniósł Nuta Haber pozew o 650 kor. zpn. 

Ustna rozprawa wyznaczoną została na 
dzeń 29 września 1913, o godz. 8 rano. 

Ustanowiony celem st'zezonia praw 
Zucia Warunek kurator dr. Oswald Klugman, 
adwokat krajowy w Bursztynie, zastępywać 
go będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki osobiście lub przez pełnomocnika w 
c. k. sądzie się nie zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bursztyn, dnia 20 sierpnia 1913. 


L. ez. ©. TI. 435/13 (1) 
Edykt 


(11726) 


Przeciw Leonowi Fórsterowi z Zakopa- 
nego, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez L iba Perlbergera 
pozew o 499 kor. 60 hal*zpn., 306 kor. 20 
hal. zpn. i 19 kor, 10 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 27 sierpnia 1918, o godz. 
10 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Kazimierza Nowotnego, 
adwokata w Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąłzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 26 sierpnia 1913. 


L. VII. a 4716. 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józef Karol 2-ga im. Gabriel, adjunkt w 
aptece Maryana Krzyżanowskiego we Lwo- 
wie wniósł podanie dnia 4 sierpnia 1918 do 
c. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Dębicy, w Rynku. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancji, 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 13 sierpnia 1918, 

Za c. k. Namiestnika : 
Bobrzyński w. r. 


(12014) 


L. cz. Ów. 1988/18 (3) (11972) 
Edykt. 

Przeciw Adolfowi Frey, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c, k. sądu obwodowego w Czortkowie przez 
Benziona Wenkerta w Zaleszczykach pozew 
o zapłatę kwoty 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. dr. Frieda, adwokata krajowego 
w Ozortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 30 lipea 1918. 


L. cz. Ów. 2204/18 (1) (11976) 
Edykt. 

Przeciw Fediowi Kryweckiewu synowi 
Hrycia i Wasylowı Kryweckienu synowi 
Hrycia, których miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Powiatową Kasę zaliez- 
kową i oszczędności pozew o 1875 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się p. dr. Bruusleina, adwokata w 
Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
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randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 

i niebezpieezenstwo, dopóki oni w sądzie się 

nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 6 lipca 1913. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 99/13 Rg. A. 101 (11467 2—38) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Krynica. 

Brzmienie firmy: Natalia 
wyszynk trunków w Krynicy. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
trunków. 

Właściciel: Natalia Engländer. 

Dzień wpisu: 8 marca 1913. 

Č. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 


Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 8 marca 1913. 


Engliinder, 


wyszynk 


I. ez. Firm. 1257/18 Stow. V. 62 (11889) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Podgórze. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i pożyczek dla handlu i przemysłu i 
rękodzielnictwa w Podgórzu, stow. zarejestr. 
z odpowiedz. ogr. 

Data statutu: Statut z daty Podgórze 
10 maja 1918 i poświadczenie notaryalne z 
daty Kraków, 14 czerwca 1918, 1. r. 4025. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa: jest do- 
starczanie członkom potrzebnych im do go- 
spodarstwa, handlu, przemysłu i rekodziel- 
nietwa kapitałów obrotowych na możliwie 
umiarkowany procent za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania: nie jest ograniczony. 

Dyrekcya składa się z 3 członków, a 
nimi są: Bolesław Grudziński, emeryt. c. k 
starszy komisarz straży skarbowej i właści- 
ciel realności, Ignacy Dobrowolski, e. k. za- 
rządca podatkowy i Franciszek Ladziuski, 
c.k. starszy oficyał sądowy i właściciel real- 
ności — wszyscy w Podgórzu. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod firmą towa- 
rzystwa stampilią wyciśniętą położą swe pod- 
pisy dwaj członkowie dyrekcyi. 

Ogłoszenia nastąpią przez publiczne ob- 
wieszczenie w 2 czasopismach krakowskich, 
t. j. w „Nowej Reformie* i „Nowinach“, tu- 
dzież na budynku, w którym mieści się biu- 
ro Towarzystwa. 

Udziały członków: udział wynosi 20 
(dwadzieścia) kor., członkowi wolno mieć 
więcej udziałów. 

Odpowiedzialność: Członkowie odpowia- 
dają za długi i straty Towarzystwa stosownie 
do $ 76 ust. z 9 kwietnia 1873, Nr. 70 
dz. p. p., udziałami swoimi w podwójnej 
wysokości, 

Towarzystwo ma Radę nadzorczą, skła- 
dającą się z 3 członków i 2 zastępców. 

Data wpisu: Kraków, 28 czerwca 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział In. 
Kraköw, dnia 20 ezerwca 1913. 


L. ez. Firm. 1127 Stow. V. 59 (11888) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarezego. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych, 

Siedziba stowarzyszenia: Łopoń. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w dłoponiu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Łopoń 19 stycznia 1918. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Celem spół- 
ki jest starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki, mianowicie 
przez: ; 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by, użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; 

c) popieranie tworzenia Spółek i Sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z przełożonego, 
jego zastępcy i trzech członków. 

Pierwszy zarząd stanowią: Józef Król, 
rolnik w Zoponiu, jako przełożony; Józef 
Strzesak, kierownik szkoły, w Łoponiu, jako 
zastępca przełożonego, oraz Jan Krawczyk, 
Walenty Kurek i Kazimierz Kumorek, rolnicy 
w Zoponiu. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod stampilia 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 


względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
cy przed lokalem spółki, a w razie potrze- 
by w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych”, 
wydawanem przez krajowy Patronat. 

Udziały członków : Udział wynosi 10 
(dziesięć) kor. 

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż pięć udziałów. 

Wpisy szczegółowe. 

Stowarzyszenie ma Radę nadzorczą, 
składającą się z przewodniczącego, jego za- 
stępcy i 4 członków. 

Dzień wpisu: 17 czerwca 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 11 czerwca 1913. 


L. cz. Firm. 372/13 Rg. C. 314 (11808) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firn spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Sykstuska 31. 

Brzmienie firmy: „Węglopal*, biuro 
handlowe dla sprzedaży węgla, koksu i in- 
nych materyałów opałowych, Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością we Lwowie. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa : jest ku- 
pno i sprzedaż węgla, koksu i innych nia- 
teryałów opałowych, tudzież ich dostawa. 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów, dnia 2 stycznia 1913 
l. rep. 50.650. 

Czas trwania: po koniec marca 1916, 
z tem, że na 6 miesiecy przed upływem ka- 
żdego roku administracyjnego przysługuje 
każdemu spólnikowi prawo wypowiedzenia 
spółki z upływem odnośnego roku admini- 
stracyjnego. W braku takiego wypowiedzenia 
w trzecim roku trwania spółki czas jej trwa- 
nia przedłuża się na dalsze 3 lata. 

Wysokość kapitału zakładowego : 20.000 
kor., na poczet którego wpłacono gotówka 
18.000 kor. 

Uprawniony do zastępstwa zawiadowca. 

Zawiadowcą: ustanowiony został spól- 
nik Julian Rosenwiesen, kupiec we Lwowie. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieści swój pod- 
pis zawiadowca. 

Dzień wpisu: 3 kwietnia 1918. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 marca 1918. 


T. en. ©ipu, 224/18 Cros. V. 123 (11909) 
Bunc Qipma sapoókoBoro i rocioXqapekoro 
CTOBAPHIIEHA. 

Buacano go peeerpy sapo6kosux i 
TOCHOAAPCKHX CTOBAPHINEHB. 

Oeixok croBapameHa: Corab, 

Pipma SBYSHTE: Cmiaka IIPOMKCJIOBO - 
TOproBeJIEHA, CTOBADHNIEHE SapeaC'TrpoBaHe 3 
OÓM::KeHOK IIOpyKOK B COKaJri. 

‚ara eraryry: Cora, gma 12 nm 
roro 1913. 

IIpexuer nizupmemerse : 

a) KylOBATM, apeEjjyBaTH i HaiiMurH 
IpyHTru i ÓY AABEL B WMA BEXEHA CABRO- 
TO TOCHOAAPCTBA, CHIIEHAMA CHJAME AMIG 
AMA CBUIX uieFiB i AMme B ix xOCEH, 

6) 6yq40BaTn i HaÓyBATH [OME MENEAIE- 
Hi AMIE NIA CBOX uenig i samme B ix 
XOCEH, A TAKO UpoXABATH, 260 JABATH 
B HäeM [OMH MENTKAJTEHI BIIAAHO IOOĘKEO - 
Ki MeMKAHA ‚IHNIe CBOIM YIeHaM i „MIME B 
ix xOCeE, 

B) ypANKYBATH CKIAĘM (MATASHHN) 
SHapAJIB TOCNONAPCKAX, HABOBIB, BÓJ, Hå- 
CHA | HEMMX SEMIEHHX NIOXIB IAME NIA 
CBOÏX uJeHiB i „Mie B fx xOCEM, 

r) npoqaBaru He JJA CBOIx UJeHiB 
l B IX XOCEH TOPTOB.I0 CpeXCTBaMH IIOIKHBH, 
AIbBKOTONTYHHMH i HeaJIBROTOMIYHAMA HANO- 
AMH Ta NpeqMeTaMA NOTPIÓHAMA AMA OCOÓH- 
CTHX ILOTpeó a TAKOWE MIS AOMAINHOTO i PIJIB- 
HHHOTO T'OCHOXaperBa TA pemecsa i IIPOMH- 
cy AAA CBOIX uJreBiB. 

Uac TpeBaHa He0ÓMeWEeBNK. 

upernun cr-Ianae CH 3 TPOX UJEHIB: 
CUPaBHEHKA, KACHGPA i KHHTOBOAIA, BHÓWpA- 
max uepes Pary Hajfsuparouy Ba 3 Jira 
i 3arBep/vkeHHX uepe3 3ATAJIBHi 360PH. 

Ilihnze $ipuu exirye B roń cnoció, 
uzo nią Qipmoło CTOBAPHWeHA yMimeFi 6y- 
AyTb MANACH A1B0X UHEHIB yIIPaBH. 

Orosmomeaa I1oMimyBaFi óyXyTE Ha Ta- 
618NA Ha JABOKAJIM, 260 B OXHIŃ 3 JIBBIB- 
CKHX UACONHCEŃ. 

Vaia gxenis BAHOCHTE 100 Kop, 

BiąBigaJIsHicTE uena POZTATAE CA IO- 
Ha yAin eme 10 Aanbımoi „NBOpA30BOI BH- 
COTH 3aABIeHOTO YAly. 

‚ara sımey: 30 mapra 1913. 

I. x. Cyg kpaesuń AKO ToproBenbHHä 
Biazia IV. 
JIsBiB, gaa 10 mapra 1913, 


L. cz. Firm. 589/18 Stow. III. 228 (11983) 
Obwieszczenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 


robkowych i gospodarezych, ze na walnem 


nadzwyczajnem zebraniu członków „Spółki , 5 


oszczędności i pożyczek w Zozowej*, stow. 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
dnia 12 maja 1918 w miejsce ustepujacych 
wskutek rezygnaeyi: Michała Bednarskiego, 
Antoniego Lagisza, Adama Ciesli i Jana 
Bednarskiego wybrano Antoniego Mazurkie- 
wicza, rolnika w Łvzowej zastępcą przełożo- 
nego, zaś Danyłę Kowalesiewicza rolnika w 
Kurnikach szlacheinieckich, Stanisława Ka- 
nasa i Pawła Anczurowskiego, rolników w 
Łozowej zamieszkałych członkami zarządu. 

C. k. Sąd obwodowy. jako handlowy, 

Oddział II. 
Tarnopol, dnia 16 lipca 1913. 


Y. en. ipm. 247,13 Cros. III. 50 (11829) 
dmiHn i AOAATKH MO BIIHCAHHX Bike PipM 
CTOBAPHINEHB. 

Boncano 40 peeerpy sapo6KoBuX i ro- 
CNOTAPYAX ETOBAPAMEHB. 

/lorasmo bipua: „Okpy:kHoe oómecrBo 
roernorapeko-KpexuToBe „Ilpyr“, ToBapAcTBO 
3apeeerpoBaue 3 OÓMEŁeHOTO NopyEom B Ko- 
„zomai*, 

Veryrmieie urena qapekqai 6a. Ir. AH- 
tonia Hyóaroro i Toma Imóaka, ak TAKO 
Buóip B ix miene Teoqopa Roóxroma i Ba 
cara IlaBIAmMaka, 

Jara Bracy: 31 sanna 1913. 

U. x. Cya okpyskinhń AKO ToproBelbHui 
Bizzi II. 
Roronua, ua 31 sanma 1918. 


HM. en. Pipm. 416 Cros. IV. 204 (11812) 
3MiHu i qotarka 40 BJMCAHAX Bike ipm 
CTOBAPHLICHB. 

Buucano go peeerpy B3apoókoBix i 
TOCIIOXAPCKAX CTOBAPANIEHB 

Ocirok croBapamekHa : Kurenapie. 

@ipma we, Cniika rocioxrapcko- 
kpeąmroBa „MopxaH“, crosapamene sapee- 
CTpoBaHe 3 He0ÓóMexeBOto Nopykor B Pure 
IapoBi. 

1. Taena qapeknzi Buerynuxa: Bo- 
xoyamap I'pameBeqkańi, Casa JaropoxAni. 

2 Urenn „apekumi sapanmi: Bosno- 
Aumap I'pumesenknü, cnpaBHukoM; Bozo- 
qawap Maep, n. k. odinası paxyEKoBuK 
u. k. Jfapokqmi gomes i micis s KurerrapoBi, 
KAcHepoM. 

ara Bnacy: 24 nbBiraa 1913. 

U. x. Cyq kpaesal AKO roproBeJikHnń, 
Biazia IV. 
Jseis, gua 16 qeBiraa 1913. 


L. cz. Firm. 293/13 Stow. I. 317 (11965) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Słobódka dżu- 
ryńska. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Słobódce dżuryńskiej*, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: prze- 
łożony zarządu ks. Antoni Kroczykowski, za- 
stępca przełożonego Stefan Tymków i człon- 
kowie zarządu: Gabryel Dziweńko, Wawrzy- 
niec Tymków i Stanisław Kośczyszyn. 

Na walnem zgrrmadzeniu, odbytem dnia 
1 czerwca 1913, zostali następujący rolnicy 
w Słobódce dżuryńskiej członkami zarządu 
wybrani: dotychczasowy zastępca przełożo- 
nego Stefan Tymków przełożonym, a dotych- 
czasowy członek zarządu Jan Seredyszyn za- 
stępcą przełożonego, zaś członkami zarządu: 
Teodor Wierzbicki, Jan Łuczków, Feliks Dzi- 
weńko i Jan Iwasköw. 

Dzień wpisu: 5 ezerwea 1918. 

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Qzortków, dnia 5 ezerwa 1913. 


Wyroki prasowe. 


31. 193 (11926) 

Da3 T. f Rreiz- als Preßgericht in Nieb 
gat mit dem Erfenntniffe vom 17 Anguft 1913, 
Br. 6/13, bie Weiterverbreitung der Nummer 
64 der Beitichrift: „Nieder Sonntags - Blatt" 
14 Auguft 1913 wegen ber Stellen von „Das 
heutige eft“ bis „nur untergräbt“ und bon 
„ich bitte Such" bis „ift er unfehlbar!”" das 
Auflaßes „Predigt auf dem Linzer Katholiten= 


tage am Fete Mariä Himmelfahrt am 15 Mu- | 5 


guft 1913" nad $ 303 St ©. verboten. 


Dag E l. Landes- al8 Preßgericht in 
Trieft hat mit dem Erfentnijje vom 13 Auguft 
1913, Pr. IX 101/18, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 183 der Beitfchrift: „L’Indipenden- 
te“ vom 8 Auguft 1913 wegen der Stelle von 
„Il Friuli ha passato“ big „di civila e di 
progresso“ deg Urtitef(ż: „Le elezioni dietali 
nel Friuli“ nah $ 300 St 6. und $ 24 Pr. 
©. verboten. 


10 


Das f. i. Landes- al8 Preßgericht in Trieft ; Nummer 18 der Beitihrift: „Nordböhmifhes der Nummer 32 der Zeitichrift: „Nase pravo“ 


al mit dem Srfenntnifje vom 14 Auguft 1913, 
Br. IX 106/15, die Weiterberbreitung dev Num- 
mer 185 der Beitjchrift:; „U’Indipendente* vom 
11 Auguft 1913 wegen der Stelle von „Du- 
rente l'atto ele.torale“ bis „rappresentante 
del Governo“ drg Artifel$: „Una commedia 
elettorale“ uad) $ 65 a und 300 Śt 6. ver- 
boten. 


Das F.F. Landes: alg PBrefigeriyt in Teieft 
hat mit dem Ertenntniffe vor: 14 Augnft 1913, 
Pr. IX 135/18, die Werterverbreitung der Jtume 
mer 133 ver Seitidjcijt: „D'Istria socialists“ 
vom 9 Auguft 1913 wegen der Artikel: „An- 
cora il processo Depanzher“ und „Un arti- 
colo molto sintomatico del „Piceolo'* nach 
Artitel VIII des Gejegżeg vom 17 Dezemter 
1862, R. &. BI. Nr, 8 ex 1863, verboten. 


Dat E L Lande als Wreßgericht in 
Trieft gat mit dem Erkenntuilfe vom 14 Auguft 
1913 Pr. IX 104 13, die Weiteroerbreitung der 
Nummer 18 der Beitfchrift „La Luce“ vom 
10 Auguft 1913 wegen der Stelle von „In 
qualche altro stato“ big „pareva troppo!“ 
des Artikels: „Politica a rovescio“ und der 
Stelle von „Disse poi che“ big „masse sta- 
tali“ dee Artikels: „Coalizione di tntie le or- 
ganizzazioni degli impiegati dello stato“ nad) 
§ 65 a St ©. verboten. 


Dag i. f. Landes- al$ Wreßgrricht in 
Trieft bat mit dem Erfenntniffe vom 15 Auguft 
1913, Br IX 107 18, bie Weiternerbreitung der 
Nummer 186 der Beitichrift: „LTad'pendente* 
vom 12 Auguft 1913 wegen dec Stelle bon „I 
quattro membri“ big „risultato gia noto“ 0:8 
Artikels: „Sulle elezioni del Grande Possesso 
nel Friuli“ nach $ 300 St. © verFoten. 


Das É, É Landes als PBreßgericht in Trift 
hat mit dem Erfenntniffe vom 15 Augujt 1913, 
Pr. IX 108,13, die Weiterverdreitung deg Fiig- 
blattes enihaltend das Vied: „Il Reservista“, 
erfchienen im Beilage des G Ume, gedrndt 
in dee Druderei Dea Givvanni tent iu Triefi 
wegen fines ganzen Inhalts nah $ 65 a 
St. G. und Artitet IV des Gefepes vom 17 
Dezember 1862, N 6. BL Nr 8 ex 1868 
verboten. 


Dag f. É Randel- als Prekgeriht iu 
Prag hat mit dem Erfeuntnife vom 17 Auguft 
1913, Pr. I 468 18, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 5 der Beitichrift: „Mlady prukopnik“ 
vom 14 Auguft 1913 wegen der Stelle von 
„A sami svym vlastnim zivotem* biś „pre 
tvori svet“ des Artikels: „Pretvorit svet“ nad) 
$ 305 St. © verboten. 


Das E i Lanted- alg Wrefgericht in 
Frog bat mit dem Grienutnijje vom 17 Auguft 
1913, Br. I 47213 bie Weiterverbreitung der 
Nummer 33 der Beitichrift: „Rakovnieky ob- 
zor“ vom 16 Wuguft 1913 wegen des Gebiche 
teg: „Pisnicka o te protestni schuzi vlasten- 
eu na Strelnici* nach $ 300 St ©. verboten. 


Das f. t. Landes- als Preggerichi in Prag 
hat mit dem Grfenntnijje bom 27 Auguft 1918, 
sr. I 47113, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 33 ber Beitfchrift: „Lounsky kraj“ boa! 
16 Auguft 1913 wegen der Stellen von „u je- 
dnoho z nejvetsich“ bia „do zemskeho sne- 
mu“ des Xeitartifeis: „Hrabe Stürgkh konpil 
sye demokraty“; von „A je to təkə“ bi 
„zenskon ustavu“ beg Artifel3: „Hostimil“ 
in der Rubrit: „Kronika“; wegen der Artikel: 
„Lo mate, vojaci . ..“ in dec Rubrif: „Ruz- 
ne zpravy“ und „Budme v otaze» jazykove 
duslednejsi“ nad) $ 300 und 302 St 6, jowie 
gemäß Artifel IV des Gejeżeż vom 17 Dezembe: 
1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten, 


Das Í. E Landes- als Presgericht in Prag 
bat mit dem Exfenntnifje vom 17 Auguft 1913, 
Pr. I 470 18, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 2: der Zeitihrift: „Ziskovske zajmy“ vom 
15 Auguft 1913 wegen oeg Xrtifeld: „Kratka 
historie" nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Das T. 1. Landeże als Preßgericht in Prag 
at mit dem Erfenntniffe vom 17 Auguft 1913, 
Br. I 469,18, die Weiterwerbreltung Der Num- 
mer 363 der Beitichrift: „XX. vek“ vom 16 
Auguft 1913 wegen der Stellen von „Prof. 
Trojicky se ve svem“ biś „otevrou lidu oci!“ 
bes Artikels: „Co pravi znalci? (K processu 
Bejlisovuj“; von „Aide se drzi“ þig „reci ne- 
meckou“ deg Artikel3: „Pri seitani lidu se 
neudava nar,dnost nyborz okeovaci rec“ nad) 
$ 302 Gt ©. verboten 


Das É f. Kreis als Preßgericht in Qeit- 
merig hat mit bem Erfenntnijje vom 18 August 
1913, Br. 68/18, bie MWeiterverbreitung der 


! Tagblatt“ 
Ariikels: 


von: 17 Auguft 1913 
„Sie Tommen Heim“ 
Et. © verboten 


ivegen bed 
nah § 65 a 


vom 15 Nuguft 1913 wegen ber Stellen von 
„Za vsecky ty“ big „Nemci si preji“ des Yr- 
tifel3; „V boj proti cisarskemu komisariatu 
a za demokraticky zemsky snem*; bon „Je 
prevda“ bis „a nenavisti“, von „A byla-li 


Das tor Rei olg Preß;ericht in Veit- | nam“ bi3 „cesky demokratism!* des Artikels: 


mrih dat mit bem Erfezutnijje vorn 18 Auguft 
1915, Pr. 62,19, bie XBeitevyerbreitiiug Der 
Rumner 66 Ber Heitfihrift: „Deulfche Bolte- 
wadt” vom 16 Auguft 1913 wegen deg Artie 
felg: „Turner Nachrichten” nah $ 302 St &, 
verboten 


Was f. i Landes- als Preßgericht in 
Brünn hat wit dem Erfenntitjje vom 18 Auguft 
1913, Br. I 128,13, Die WWeitervecbreitung der 
Nummer 188 der Zeitfgrift; „Rovnost“ vom 


17 Auguft 1913 wegen Dec Stelle von „Hie, ! 


tamto kyne* big „poslusneho sonmara“ beg 
Axtifelz: „Hlidka zen“ nad $ 122 b und 303 
Et ©. verboten. 


BI. 194 (11927) 

Das f. E Landes alg Breßgericht im Graz 
gat mit bem Erfenntniffe vor IS Auguft 1913, 
Br TT 31/13, bie Writerverbreituing der Num- 
mer 33 der geitichrifi: „Wolferecht“ vom 16 
Auguft 1913 wegen deg Reitartifels, und zwar 
der Überichrift und Der Stellen von „Die Do- 
ganmonardhie” Big „gu fommen“ und von „Wo: 
hin foll das führen“ bis zum Schluffe nad $ 
300 ‘St. ©. verboten. 


Das I Ë. Landes- als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Grfenutniffe vom 19 Auguft 1913, 
Pr. I 479,13, bie Weiterverbeitung dev Num- 
met 84 der Zeitjchrift: „Mladenee“ vom 22 
Arguft 1913 wegen des Artikels : Gedichtes) : 
„Ve zpovedniei tmavy kout“ nah $ 303 ©t. 
45 Verboten 


Das f. È Laude?= alż Preggericht in Brag 
hat mit bem Grfenztniffe vom 19 Auzuft 1918, 
Br. I 478,13, die Moeiterverbreitung der niht- 
periodischen, in Bag ericheinenden Drudfchrijt: 
„Boj o cesky snem. Napsal red. J. Svozil. 
Cena 20 h»). Naklsdem casopisu ‚Lid‘. Praha 
M, Vaelavsko nam. 42. Tiskla knihtiskarna 
narodne-socialzi „Melantrich'* wegen ber 
Stellen von „Bylo by tedy joste byvalo“ bis 
„a tudiz nepiatne* (Seite 13—15 , von „Jme- 
novite nutno“ b:$ „cesty rekursui“ (Seite 17) 
und bon „Maji byti pod videnskou* big „o 
vetsi śutonomisaci nejueinneji“ (Seite 28) 
nach $ 65 a nmd 300 St. ©. verboten. 


Das É. i. Landes- al8 Pregaerichł in Prag 
hat mit dem Ecfenntnifje vom 19 Auguft 1913, 
Br. I 47718, bie MWeiterserbreitung der Num- 
mer 10 der Beitfchrift; „Vestnix smluvniho 
statniho urednietva* bom 20 Auguft 1913 
wegen der Stelle von „Mame vsak jeste“ big 
„zamestnancuj statnich* beg Artifels: „Arma- 
da statnich zamestnancu“ nah $ 300 & $. 
und Wrtitel IV deg Gejetzeg vom 17 Dezember 
1862, R © BI. Nr. 8 ex 1863, verboten 


Das t. i. Randeg- al8 Preßgeridht in Brag 
dat mit bem Erkeunmifje vom 19 Auguft 1913, 
Pr. I 476/13, die Werrerverbriitung der Num- 
mer 36 der Beitichrift; „KHumoristicke listy“ 
vom 22 Auguft 1913 wegen der Flluftration: 
„Cesky Prometheus“ und der Stelle (Text zur 
Jllujt:ation „Na ietnim byte“) bon „Na let- 
nimi“ bis „Srudentenheimu* nach $ 65 a und 
302 St ©. verboten 


Des Lt Landes: alg VBreßgericjt in Prag 
bat mit bem Erfeuntniffe vom 19 Auguft 1918, 
Pr. I 475,18, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 47 der Beitjehrift: „Verejne mineni* vom 
17 Auguft 1913 wegen des Artitel3: „Dedie- 
tvi absolutniho statu“ neh $ 65 a St. ©. 
verboten. 


Das É. É. Qande- alg Preğgeriht in Prag 
hat mit dem E:fennmiffe vom 19 Auguft 1913, 
Pr. I 47413, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 33 der Zeitjchrift: „Kladensky kraj“ vom 
15 Auguft 1913 wegen deg Artitelg: „Okresni 
vybor v Novem Straseci* nadh $ 65 a St. 
© verboten 


Dos E t. andes- als Preßgeriht iu 
Prag bat mit dem Exfenntniffe vom 19 Auguft 
1918, Pr. I 47813, die Weiterberbreitung ber 
Nummer 33 der Zeitfhrift: „Rakoynicky kraj“ 
v.m 16 Yuguft 1913 wegen der Stellen von 
„Pravd ujest“ big „protizakonna“, von „Svuj 
urad“ biś „nepravda“ und von „Z patentu 
vyplyva“ big „zalivali“ des Artikels: „Protest 
ceskeho Rakovn:ka proti zavedeni absolutis- 
ma v Cechach“ nad $ 65 a uno b St. ©. 
verboten. 


Das f. f. Kreis: als Vreßgericht in Rü- 
niggräg hat mit dem Grfenntnijje vom 19 Au- 
gujt 1913, Pr. IV 84/13, die Weiterverbreitung 


„Cesky snem" und von „Titul“ big „jiz ve 
vysotrcyani* deg Artikel: „Zmameni doby“ 
nad) $ 63, 65 a usb 300 St. 6. und Artikel 
IV deg Gefeßes bom 17 Dezember 1862, R. ©. 
BI Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Tas FT Rre- als Preßgericht in Qeit- 
merig bat mit dem Erfenntnijje bom 19 Aurguft 
1913, Pr. 6413, die Meiterverbreitung Der 
Nummer 98 der Beitichrift: „Tepliger Beitung“ 
vom 17 Nuguft 1913 wegen der Stellen von 
„Mit heftigen Schlägen” bis „gemeinen Mord” 
und von „ES gibt nur” bis „Herzen Europas" 
aeS Artikels: „DVerhängnisvolle Butunft" nach 
$ 68 und 302 St. ©. verboten. 


Das f f. Kreis- als Preßgericht in Spa- 
lato hat mit dem Erkenntniffe vom 17 Auguft 
1913, Pr 28,18, die Weiternerbreitung der 
Rummer 189 der geitjdhrift; „Sloboda“ vom 
16 Auguft 1913 wegen des Wutitefg: „Nasi 
politieki zlocinei* in der Stelle von „dapace* 
ky „u Hrvatskoj“ uah $ 300 St ©. ver- 

oten 


31 196 (11928) 

Das É É. Landes- alg Preßgericht in Trieft 
hat mit dem Erfenntniffe vom 19 Auguft 1913, 
Pr. IX 109/13, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 222 der Seitfehrift: „La Patria del Friu- 
li“ ddo. Udine, bom 11 Auguft 1913 nach $ 
65 a und 300 St @. verboten. 


Das f. E Kreis- al8 Preßgericht in Görz 
bat mit dem Grfenntnijje bom 18 Auguft 1918, 
Pr V 1713, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 165 ber Zeitfchrift: „La Liberta“ ddo. 
Süry, 16 Auguft 1913, wegen der Artikel: 
„L'ultima bravata elerico-hohenliana“ in ber 
Stelle von „Le elezoni* bis „di legge“; „I 
fiasco della politica liberale“ von „E percio“ 
bis „Hohenlohe“ und „Ancora del tradimen- 
to dei clericali“ von „Tutte le prepotenze“ 
bis „Commissario governativo“ nah § 300 ` 
und 491 St © fomwie gemäß Nrtifel IV bdeg 
Gefcpeð vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI. 
Nr 8 ex 1863, verboten. 


Das f E. Rreig- als Preßgericht in Bilfen 
hat mit dem Exkenntniffe vom 20 Auguft 1913, 
Pr. 57/18, die MWeiterverbreitung der Nummer 
13 der Beitichrift: „Novy postovni obzor“ vont 
16 Auguft 1913 wegen der Stellen von „Beda 
vlade“ Dig „takove vlady!“ und von „Kdo je 
nerespektoval“ bis „morituri Te salutant!“ 
deg Sirtife($: „Ave Caesar . . .“; von „hlou- 
pemu“ bi „chlapu“ und von „Musi“ big 
„hec!“ deg Wriifeld: „Viden opet v nebezpe- 
ci pocesteni* nad) $ 65 a und 302 Gt ©. 
verboten. 


Das f. f. Landes- als Preggeriht in 
Brünn fat mit dem Grfenntnijje vom 20 Aue 
guft 1913, Pr. 112913, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 15 ber Beitichrift: „Pritel lidu“ 
vom 15 Auguft 1913 wegen der Stelle von 
„A nyni prave“ bis zum Scluffe des Artikels: 
„Pokrokarskemu panstva“ und von „Jak v 
Ruska“ big zum Schlufje des Artifelg: „Cizo- 
zeusti zlocinci“ nad $ 302 St. ©. verboten. 


Das t. f. Kreiz- al8 Preßgericht in Iqlau 
bat mit dem Erfenntnijje vom 19 Auguft 1918, 
Br. III 213, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 58 ber Beltjchcijt: „Horacke listy“ vom 
15 Auguft 1913 wegen beż Artikels: „Koreny 
zla“ in der Stelle von „Pokracujeme stejne 
s ostatnimi“ big „v zajmu spojence“ nad) 
Artifel IV des Gefezeg vom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das t. f Qande- als Preßgericht in 
Szernowig Hat mit dem Erfenntnifje vom 19 
Auguft 1918, Pr. I 6218, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 138 der Beitichrift; „Rus- 
skaja prawda“ vom 15 Auguft 1913 wegen 
des Artikels: „Iz Uhorszezyny* in der Stelle 
von „i he potomu“ big „budet trevaty“ nach 
$ 58 e und 302 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 94/12 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Gołosińską w Janowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Juś- 
kowa w Janowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Janów, dnia 31 lipca 1918. 


(11718) 


L. ez. P. 215/13 (7) 
Ed 


Za umysłowo chorą uznano Martę Kier- 
stową, żonę Piotra, w Petryłowie. 
Kuratorem jej ustanawiono Piotra Kier- 
stę w Petryłowie. 
" C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 14 lipca 1918. 


L. cz. P. 172/12 (16) (11720) 
Edykt 
Za marnotrawnych uznano Jędrzeja i 
Franciszkę małżonków Wasztylów w Osieku. 
Kuratorem ieh ustanowiono Jędrzeja 
Kramarczyka w Osieku. . 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Kęty, dnia 30 maja 1918. 


L. cz. L, V. 4/18 (11721) 
Edykit. 
7a marnotrawnego uznano Michala Pa- 
wiyszyna w Nizborgu starym. m 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Krawca w Niżborgu starym. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział KĘ 
Kopyczyńce, dnia 15 maja 1913. 


L, ez. E. 7,2 P. 122/4 (12) (11363) 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężnego uznano Izy- 
dora Poprawę w Rączny. l 

Kuratorem jego ustanowiono Izydora 
Pop awę w Kaszowie Nr. 208. 

O, k. Sąd powietowy, Oddział I, 

Liszki, dnia 19 sierpnia 1918. 


L. cz. P. 3718. (11645) 
dykt. 
Za marnotrawnego uznano Jakóba Ou- 
ryłę w Borzęcinie. i 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Tomaszka Nr. 387 w Borzęcinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 8 marca 1918. 


L c. L. 413 (3) 
E 


(11865) 
dykt 

Za umysłowo chorego uznano Juliana 
Listwana w Stryszawie. 
fptke w Steyszawie 
zę w ; 
Bine, on Oddział 1. 

Sucha, dnia 22 lipca 1918, 


ustanowiono Józefa 


L. cz. L. 1/13 (11792) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Moleckiego w Łętowicach. \ 
Kuratorem jego ustanowiono Jözefa Sola- 
ka z Łętowie. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 29 sierpnia 1918. 


L. cz. L. 7/13 P. 107/18 (11678) 
Edykt i 
Za marnotrawce uznano Michała Fecia- 
ka syna Fedora w Zatokeiu. l 
Kuratorem jego ustanowiono Filemo- 
na Wirona w Załokciu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Podbuż, dnia 10 lipca 1913. 


L. cz. P. 142/13 (11918) 
dykt 

Za marnotrawnego uznano Wasyla Bo- 
siuka w Hnilezu. 

Kuratorem jego ustanowiono Pawła Zu- 
ka w Hnilezu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 29 lipca 1918. 


L. cz. P. 116,18 (15) (11946) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Annę Ko- 
chane w Oświęcimiu. i 

Kuratorem jej ustanowiono Salamona 
Kochane, kupca w. Oświęcimiu. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Oświęcim, dnia 27 sierpnia 1913. 


L. cz. P. 88/13 (6) (11790) 
Ed 


kt. 
Za umysłowo e uznano Józefa 
Zmude w Krzęcinie. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Zmu- 
de w Krzeeinie Nd. 135. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 7 lipca 1913. 


Konkursa. 


L. Prez. 28270 
Konkurs. 
W c. k. Sądzie wyższym krajowym we 


(11952) 


(11733), 


li 


Lwowie będzie obsadzonych więcej posad ; 


radców wyższego Sądu krajowego ze syste- 
mizowanymi poborami VI. klasy rangi. 
Ubiegający się o te posady, wniosą, 
udokumentowane podania w drodze służbo- 
wej najdalej do dnia 25 września 1918 do 
Prezydyum wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 2 wrześniu 1915. 


L. Prez. 28127 (11953 1—3) 
Koorn ie uras: 

W c. k. Sądzie krajowym w Czerniow- 
cach będzie obsadzona posada radcy sądu 
krajowego ze systemizowanymi poborami VII. 
klasy rangi. 

Ubiegający się o tę lub o takie same 


posady, które mogą opróżnić się w sądach 


kolegialnych Bnkowiny, wniosą udokumento- 
wane podania najdalej do dnia 25 września 
1913 do Prezydyum Sądu krajowego w Czer- 


nivweach. 


Prezydynm c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 2 września 1913. 


AAA 
Upadłości. 
E. cz. $ ZARA ŻD) (11980) 
Jehwałą tego sądu z dnia 24 kwietnia 
1912 L. cz. 8. 2/12/1 otworzony konkurs do 
majątku Herscha Schwarzsteina z Rozwado- 
wa uznaje sie po mysli $ 154 ord. konk. zu 
ukończony. 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 26 lipca 1915. 


L. cz. S. 18/12 (44) (11958) 
Uchwałą tego sądu z dnia 24 września 
1912 1. cz. S. 18/12 otworzono konkurs do 
majątku Estery Gelles nieprotokołowanej 
kupcowej w Husiatynie uznaje się po myśli 
$ 189 ord. konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Czortköw, dnia 19 lipca 1913. 


I. cz. 8. 5/13 (9) (11962) 
Na podstawie wniosköw poezynionyeh 


przez jawigeych sie na andyencyi dnia 4 


lipca 1913 wierzycieli masy rozbiorowej Za- 
kladu kredytowego w Kopyczyńcach zatwier- 
dza się tymezasowego zarządcę masy kon- 
kursowej adw. dr. Marka Andermana w u- 
rzędzie z powołaniem się na poprzednio zło- 
żone przyrzeczenie sumiennego spełniania 
obowiązków urzędowych « zarazem ustanawia 
się zastępcą zawiadowcy masy Samuela Weiss- 
mana kupca w Kopyezynicach. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 19 lipca 1918. 


L. cz. B. 9/18 (1) (11898 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C.k. sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku zarejestrowanej firmy „Drukarnia 
Aleksandra Rippera, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością" w Krakowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k, radcę sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Teodora Koscha, ad- 
wokata kraj. w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 22 sierpnia 1913, 
godzinie 10 przed południem w tym są- 
dzie, w biurze Nr. 8, przedłożyli dokumen- 
ta, poświsdczające ich roszczenia, przedsta- 
wili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa- 
nia innego i jego zastępcy, oraz przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszezenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do d. 30 października 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
12 listopada 1913, godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom, jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwola- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne- 
go projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidaeyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 204 z dnia 5 września 1913. 


Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- | Amortiesierung des nachstehenden dem Ge- 


kowie lub w pobliżu Krakowa, mają wymienić 
w zgłoszenia pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 7 sierpnia 1918. 


Spadki. 
L. cz. A, u à (11947 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ogłasza, że dnia 1 ezerwea 1912 w Poduso- 
wie zmarł Wasyl Petryków bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli, a do spad- 
ku między innemi konkoraje z ustawy tegoż 
syn Wasyl Petryków. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wa 
syla Petryków nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku. 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Fran- 
ciszkiem Szelewskim ustanowionym dla nie- 
obecnego. 

Przemyślany, dnia 1 marca 1913, 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 13/13 (2) (11961 1—3) 

Auf Ansuchen der reg. Firma Gebrü- 
der Anspach in Wien I wird das Verfahren 
zur Amcrtiesierung der Gesuchstellerin an- 
geblich in Verlust geratenen Akcepte ohne 
Datum auf den Namen der Firma Chaje Fri- 
me Blei in Czortków lautend und von der 
genauten Firma akceptiert und zwar: 

über K 60 per 10 Dezember 1913 

über K 60 per 10 Jänner 1914 

über K 60 per 10 Februar 1914 

über K 60 per 10 März 1914 

über K 60 per 10 April 1914 

über K 95 per 10 Mai 1914 
eingeleitet, 

Der Inhaber d'eser Wechsel wird da- 
her aufgefo de:t d ese binnen 45 Tage vom 


jeweiligen Fälligkeitsdatum dem gefertigten 


Gerichte vorzulegen widrigens diese Wechsel 
nach Verlauf dieser Frist für unwirksam er 
klärt wurden. 
K. k. Kreisgericht Abteilung IV. 
Czortków, am 19. Juli 1918. 


L. eż. T. 15/13 (3) (11904 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Wojciecha Swigtka w Po 
sadzie Chyrowskiej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodaweę zagubionego weksla opie- 
wającego na 1000 K bez daty wystawienia 
i bez terminu płatności podpisanego przez 
Katarzynę Bugała jako akceptantkę, zresztą 
nie msjacego żadnych innych podpisów, ksią 
żeczki wkładkowej Chyrowskiej Kasy Zalicz- 
kowej w Chyrowie Nr. 138 wystawionej dnia 
6 lutego 1910 na imię Kazimierza Swiątka 
a opiewającej na 44 koron 50 hal. i ksia- 
żeczki wkladkowej Chyrowskiej Kasy Zaliez- 
kowej w Chyrowie Nr. 328 wystawionej dnia 
3 października 1911 na imię Wojciecha 
Swiatka a opiewającej na kwotę 4.610 koron 
96 hal. 

Posiadacza powyższego weksla oraz 
książeczsk wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu pół roku do 
książeczek a 45 dni do weksli, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 50 lipca 1915, 


I, cz. T. VI. 59,18 (1) (11896 1—3] 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Franciszka Hahsja w Pod- 
wołoczyskach i Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowi wdraża się postępo- 
wanie, celem amortyzacyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej policy 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie z dnia 28 kwietnia 1902 L. 70.943 
opiewającej na kapitał 1000 K. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VL 

Kraków, dnię 29 lipca 1913. 


L. ez. T. VI. 46/13 (2) 
Amortisierung! 
Auf Ansuchen des Herrn Alois Toma- 
nek in Chrudim wird das Verfahren zur 


(11895 1—3] 


such:teller angeblich in Verlust geratenen 
Loses der Stadt Krakau Nr. 24.548, welcher 
am 2 Jänner 1908 gezogen wurde, einge- 
leitet. 

Der Inhaber dieses Loses wird daher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr 6 
Wochen und 3 Tagen geltend zu machen, 
widrigens nach Verlauf dieser vom Tage 
der 3-ten Verlaulbarung des Edietes in der 
miszeitung anzuberechnenden Frist für un- 
wirksam erklärt würde, 

K. k. Landesgericht für Civilsachen 
Abt. VI, 
Krakau, am 14 Juli 1913, 


EL. cz. T. VI. 60/12 (2) (11897 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. 

Franciszek Grzybek z Przegini narodo- 
wej, syn Stanisława i Rozalii z Gościów mał- 
żonków Grzybköw, urodzony w Przegini na- 
rodowej na dniu 3. grudnia 1836 wydalił 
się z gminy w świat jako żebrak przed prze- 
szło 30 laty i od'ąd nie ma o nim żadnej 
wiadomości, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ust. 
cyw.. przeto wdraża się na prośbę Stani- 
sława Grzybka z Przegini narodowej postę- 
powanie celem uznania za zmarłego, 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu 
Drowi Henrykowi Wąsikiewiczowi, adwoka- 
towi krajowemu w Liszkach wiadomości 
o powyż wymienionym. 

Franciszka Grzybka wzywa się przeto, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. sierpnia 1914 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 

Kraków, dnia 21 czerwca 1918, 


L. cz. T. VI. 52/13 (5) (11900 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Nachmana Aleksandro- 
witza w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych dokumen- 
tów, a to: 

1. Duplikatu poświadczenia depozyto- 
wego Dyrekcyi Kasy Oszczędności m. Kra- 
kowa z daty Kraków, dnia 28. lutego 1918 
Nr. 1691 dep. L. 594/k. lit. B. na przyjętą 
w przechowanie książeczkę wkładkową Nr. 
296.290 na 1.500 K opiewejacą. 

2. Książeczki wkładkowej kasy oszeze- 
dności miasta Krakowa Nr. 279,834 na 115 
K 79 b opiewającej, a na imię Temerli Ale- 
ksandrowitz wystawionej. 

3. Duplikatu książeczki wkladkowej 
Kasy oszczędności miasta Podgórza Nr. 16.841 
na 5.000 K opiewającej, a na imię Miny 
Landesderfer wystawionej. i 

4, Książeczki wkładkowej Zivnostenska 
Banka Nr. 18.609 na 1.000 K opiewającej, 
a na imię Dory Aleksandrowitz wystawionej. 

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i dni 3 odnośnie do dokumentów pod 1 i4, 
a w ciągu 6 miesięcy co do dokumentów 
pod 2 i 3 — w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczonego 
od chwili ogloszenia edyktu w dzienniku 
urzędowym za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VI. 
Kraków, dnia 4. lipca 1913, 


L. cz. T. VI. 50/13 (2) (11902 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Heleny Butterfass w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej karty zastawniczej Filii 
c. k. uprzyw. Banku hipotecznego w Krako- 
wie Nr. 32.653 opiewającej na pierścionek 
z brylantem oszacowany na 50 Koron na 
który wnosząca nzyskała pożyczkę w kwocie 
40 Koron. 

Posiadacza powyższej karty zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni 
i è dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną, 
© k. Sąd krajowy eywilay, Oddział VI. 

Kraków, dnia 26. czerwea 1913, 


La ez. T. 1. 19 13 (2) (11901 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Hirscha Schónberga, 
kupca w Chrzanowie wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych blankietów 
wekslowych następnjącej treści: I, Pieczęć 
firmy „Izak Landau et Hirsch Schönberg 
w Chrzanowie Nr. 86* Brzesko dnia 10. sty- 
cznia 1918 na 300 K sześć miesięcy od daty 


zapłać za ten... Weksel na zlecenie.... K 300. 
Wartość... i wstawi... na rachunek.... zawia- 
domienia. Pan Markus Ulman, pani Liebe 
Ulman w Brzesku, Hirsch Schónberg, Mar- 
kus Ulman. Liebe Ulman jako akeeptanci 
(in dorso) Hirsch Schönberg jako wystawca 
i żyrant. II. Pieczęć firmy „Izak Landau et 
Hirsch Sehöaberg w Chrzanowie Nr. 87... 
10. stycznia 1915 K 300 — sześć miesięcy 
a dato zaplae... za ten Weksel na zlecenie 
K 300, — wartość... i wstawi... na rachu- 
nek... zawiadomienis. Markus Ulman, Liebe 
Ulman jako akceptanei. 

Posiadacza powyższych blankietów we- 
kslowych wzywa się przeto, aby przedłożył 
je tut. sąd. w ciągu 45 dni od ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 14. lipca 1913. 


L. T. IL 16/13 (1) (11478 1—8) 
Edykt 

Na wniosek Mechla Reitera, kupca w 
Starym Samborze, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do rzekomo zsginio- 
nego weksla następującej treści: 

„Stary Sambor den 1 März 1912 für 
Kronen 2000 am 2 Juni 1912 zahlen Sie 
gegen diesen Prima Weksel an die Ordre 
Eigene die Summe von Kronen Zweitausend 
den Werth erhalten, und stellen ihn aut 
Rechnung ohne Bericht Mechel Reiter m. p. 
Herrn Moses Schwarz in Rzeszów, Moses 
Schwarz m. p., (in dorso) Mechel Reiter m. 
p. zahlen Sie an die Ordre der oesterr.-ung. 
Bank Filiale Rzeszów, Przemyśl 11 April 
1912 I J.—M. Thumin I. J.—M, Thu- 
min m. p.“ 

Wzywa sie edyktem posiadacza powyż- 
szego weksla, aby go w p.zeciągu 45 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“, w tutejszym Sądzie 
złożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu weksel ten uznany zostanie za 
umorzony. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II 
Rzeszów, dnia 8. sierpnia 1918. 


L. ez. T. 11513 (2) (10906 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Izraela Rattnera we 
Lwowie nl. Matarska 2 b wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z datą 
wystawienia Gródek Jagielloński 7 lipca 1913 
z podpisami Wolfa Markla i Maryi Markel 
jako akeeptantów — płatnego dnia 24 sier- 
pnia 1913, 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia 24 sierpnia 
1913, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 5. sierpnia 1913. 


L. ez, T. 112/13 (1) (11908 1—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Herrn Isidor Klein, 
Kaufmann in Wien Hotel Royal Singerstr. 3, 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
nachstehenden dem Gesuchsteller angeblich 
in Verlust geratenen vom Herrn Hermann 
Fleischer Cafe Grand in Lemberg akeeptier- 
ten von Frau Anna Fleischer ausgestellten 
und an Herrn Isisor Klein girierten Wech- 
sels de dato Lemberg 5 Oktober 1912 fällig 
am 5 Jänner 1913 pr. Kr. 2000 zahlbar in 
Lemberg, nebst Protest de dato 7 Jänner 
1913 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Wechsels wird da- 
her aufgefordert seine Rech!e binnen 45 Ta- 
gen seit dem Tage der letzten Verlautba- 
rung dieses Ediktes geltend zu machen, 
widrigens derselbe nach Verlauf dieser Frist 
für unwirksam erklärt würde, 

K. k. Landesgericht in ©. R. S., 

Abtheitung VII. 

Lemberg, am 22 Juli 1918, 


L., ez. T. 12213 (1) (11797 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Feiwla Weinlosa we 
Lwowie ul. Hofmana Opata 26 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla nie- 
mieckiego z daty Lwów dnia 8 listopada 
1907 pa 500 Kor. płatny w trzy miesiące od 
daty wystawienia na którym wystawcą i ży- 
rantem był Ignacy Witold Czerny urzędnik 
podatkowy w Przeworsku, dalej żyrantami 
Władysław Sokołowski u p Samuela Kretza 
we Lwowie ul. Na Błonia 2 — Tadeusz Ko- 
marnieki u p. Otylii Komarnickiej] we Lwo- 
wie ul, Kochanowskiego 58, a akceptantem 
Stanisław Gliński, urzędnik podatkowy w Mi- 
lówee, 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
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się przeto aby się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu w „(Gazecie Lwow- 
skiej“, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18. sierpnia 1913. 


L. ez. T. 87/13 (3) (11818 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Leiby Schussheima, wł. 
firmy A. L. Schussheim w Stanisławowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych kwitów depozytowych: 

1. Kwit depozytowy e. k. Dyrekcyi ko- 
lei państwowych we Lwowie z dnia 10 wrze- 
snia 1909 Nr. 6754/11131 A. L. Nr. 2812, 
ktöty to kwit stanowi poświadczenie na zło- 
żony 8%, „Premiensehuldverschreibung“ austr. 
Banku kredytowego ziemskiego Il. Emisya, 
Serya 6739 Nr. 34 nominalnej wartości 
100 zir. 

2. Kwit depozytowy e. k. Dyrekeyi ko- 
lei państwowych we Lwowie z dnia 23 wrze- 
śnia 1909 Nr. 7979, któryto kwit stanowi 
poświadczenie na złożoną sumą w kwocie 
300 Kor. jako wadyum na zabezpieczenie 


obowiązku dostarczenia drzewa tejże Dyrekcji | 


do Nr. 58385/1V 09 przez firmę A, L. Schu:s- 
heim w Stanisławowie. 

Posiadacza powyższych kwitów depozy- 
towych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego Czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną, 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dnia 31. lipea 1913. 


L. ez. T. 116/18 (1) (11819 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Róży Halpern, kupcowej 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawczyni zagi- 
nionego weksla opiewającego na kwotę 600 
Kor. na którym znajdował się adres trassa- 
iów Józefa i Jadwigi Dajewskich we Lwo- 
wie, ul. Akademicka L. 21 — imię i nazwi- 
sko Róży Halpern jako wystawicielki i p'erw- 
szej żyrantki, oraz podpisy Józefa i Jadwigi 
Dajewskich jako akceptantów. 

Weksel ten płatny był według umowy 
dnia 1 lipca 1918. Zresztą blankiet był nie- 
wypełniony. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 


się przeto, aby zgłosić się ze swojemi pra- 
wami, względnie, by weksel ten złożył w są- 
dzie w ciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego ezasokresu weksel za bezskuteczny 
uznany zostanie, 
C. k. Sąd kraj. cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 29 lipca 1913. 


L. ez. T. 26/13 (2) (11747 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Mozesa Langbanka, kupca 
w Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej 'Towarzy- 
stwa kredytowego „Unia* w Przemyślu Nr. 
156 na kwotę obecnie 800 K opiewającej, 
, Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w eągu sześciu miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ li- 
cząc, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego ezasokresu za książkę nie- 
istniejącą uznaną zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Przemyśl, dnia 18 lipea 1913. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1912 r. 


według czasu $rednio-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


ma dworzec główny: 


Odchodzą ze Lwowa: 


z dworca głównego: 


2 Krakowa: 222, 542, 622), 725, $45, 955, 
220$), 530, 751), 823, 940 
*) z Tarnowa, $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
t) z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie., [_]) z Moseisk. 
Z Podwołoczysk: 715, 1125, 1478), 215, 5%, 1030, 10457) 
+) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


110%), 125, 


codziennie, 
Z Czerniowiec: 1207, 52377), 543*), 740, 10287), 145, 595, 
631, 926 


*) ze Stanisławowa. 7) z Kołomyi. ff) z Chodorowa 


* w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, 
Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1100, 11428) 

$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. Święta. 


Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 

4 Jaworowa: 804, 420 

Z Podhajec: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 950, 630 


na dworzec „LŁwów.Podzamcze*: 


Z Podwoloezysk: 656, 1105, 133*), 158, 506, 1012, 10317) 
f) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Z Podhajee: 726*), 1049, 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 
Ze Stojanowa: 931, 611, 


na dworzec „Lwów-Łyczaków* : 


Z Podhajec: 708*), 1031, 303*) 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę. 


Pociągi 


‚na dworzec główny: 


Z Brzuchowle: codziennie 655 
eodziennie: od 1 maja do 30 wrzesnia 726 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930 


w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 


od 1 czerwca do 31 sierpnia 154 
Z Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 3ljsier- 
pnia 1010, 
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 
8 września 800 


Z Winnik: tylko w sobotę 1216 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Do Krakowa: 1235, 335, 825, 832, 1267), 2058), 245, 
340*), 550, 700, 730, 1110 
*) do Rzeszowa, $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. |) do Gródka Jagiell. 
Do Podwołoczysk: 608, 1040, 200, Zas$), 2557), 840, 1115 
f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
eodziennie. 
Do Czerniowiec: 215, 610, gio, 1003, 230, 312*), 5527), 
M NE 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi, fi) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja: 725, 10028), 150, 650, 815, 1125 
$) od 15 ezerwea do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym, kat. święta. 


Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 


„Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 


*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa : 840, 621 
Do Podhajóc: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600 


z dworca „Kwöow-Podzameze“: 
Do Podwołoczysk: 623, 110, %14, 25s*), 312j), 902, 
1133 


t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Do Podhajec: 609, 134%), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 
De Stojanowa : 822, 617. 


z dworca „Lwów-łyczaków*: 
Do Podhajec: 628, 158%), 536, 745), 10538) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Erzuehowie: codziennie 600 


eodziennie: od 1 maja do 30 wrzesnia 421 
od 1 ezerwea do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835 


w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 
225, 835 
od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1247 


Do Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 308 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 


w niedziele i święta rzym. kat, od 11 majado 31 wrze- 
śnia 111 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225 


Godziny noene od 600 wieczór do 559 rano, są ozna- 
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54 lata istnienia 54 lata istnienia 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


ODMA ILLUSTRONAN 


Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1915 zamieści świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza: „POD DĄBROWSKIM: 


Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka. 


Również wydrukuje druga powieść z cyklu „Rok 1794* Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich 


WŁADYSŁAWA REYMONTA: „INSUREKGYA“. WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI“. 


Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ otrzymują zupełnie bezpłatnie 
[4 
p «« MIESTECZNIK 
„CIEKAWE P OWIESCI ILUSTROWANY 
poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie. 


W ROKU 1913: 


ST AUSTRALCZYK.  „WILCZYCA“. 


A. KRECHOWIECKI: J. KORZENIOWSKI: WOLODEGO SKIBY: 


„SZARY WILK". „ROLLOKACYA”. „SIEDMIOLETNIA WOJNA". 


K. DICKENS: JUDYTA GAUTIER: 


„DAWID COPPERFIELD“. „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA“. 


Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Illustr.“ || Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
„Ciekawe powieści“ kosztują rocznie || prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego“ 
koron 16°—. | po koron 10.—, w oprawie koron 16.—. 


„Ciekawe powieści* każdy prenumerator 
„Tygodnika Illustrowanego* dostaje 
zupełnie darmo. 


Wszyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie 


CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWNYCH. 


O O O e O OOO O O NUN e 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ z 12 tomami „Ciekawych Powieści“: 
we Lwowie: 


kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek 8'30 kor. 
półrocznie 13:60 kor. wd A 16°60 kor. pölrocznie 14:40 kor. 5 z 17 40 kor. 
rocznie 27:20 kor. M 7 33:20 kor. rocznie 28'80 kor. 5 = 3480 kor, 
Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3. 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie : Artur Schróder.; 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 


W Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 720 kor. z oprawą książek 870 kor. 
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HENRYK 


Najlatwiejsza obsługa, 


Lanza Lokomobila wentylowa na przegrzang 
parę połączona wprost z Dynamo-maszyna. 


OE OZZIE ZOE - ann tez ZA 


onkurs 


na posade egzaminowanego zastepey nauczyciela w polskiem gimna- 
zyum 7 prawem publiczności w Komarnie pod Lwowem z dziedziny 


historyi i geografii ewentualnie innych przedmiotów, obowiązujących 
w I IL i HL klasie gimnazyalnej. 


"Roczna produkcya przeszło 2000 lokomobil. 


LOKOMOBILE z wentylowem stawidłem 


Najodpowjedniejsza maszyna na przegrzaną parę Lokomobile do 1000 HP. 


Filja: WIEDEŃ VIII/1, Laudongasse 9. 


„Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie. 


Płaca 3000 koron rocznie; godziny obowiązkowe i nadobowiązko- 


we — wedle norm w gimnazyach rządowych 


Termin do wnoszenia podań do 12 września b 
zesa radcy Góttingera w Komarnie. 


R łody współpracownik biurowy 
Polak, kat, potrzebny zaraz 


Pierwszeństwo mają obe- 
znani z działem ksiegar- 
skim. — Oferty pod „„WY- 
TRWAŁY biuro Sokołow- 
skiego, Jagiellońska |. 3. 


ER. WEZ Y 
najlepsze gatunki o smaku czystym i 
aromatycznym po kor. 1780, 1°92, 2—, 

2'08 i 2'16 za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Prawnik z trzema egzaminami 


katolik, władający biegle językiem polskim, ruskim 

i niemieckim w mowie i piśmie (ukończone gimna- 

zyum niemieckie) poszukuje posady koncypienta no- 

taryalnego lub adwokackiego. Zgłoszenia pod liter. 

M. A. Bank ormiański „Pius, Mons' 
we Lwowie. 


r. na ręce pre- 


Lwów, nl. Akademicka $. 
Najwiekszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez koresp. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMĄTYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


wraz 


z Wielkiem Ks. Krakowskiem 


na rok 


913 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazely 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 


Urzędów 8 kor. 20 hal. 


Szematyzmu 
za zaliczką nie wysyła się. 


mm m mn 
Marya Białecka. 
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 673/IIL. (5) 


(12016) 


Rozpisanie robót. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie ma zamiar oddać w drodze pu- 
blicznego przetargu wykonanie budowy jednopiętrowego budynku dla biur i personalu c. k. 
sekcyi konserwacyi kolei w stacyi Buczacz linii kolejowej Chryplin-Husiatyn. 

Oddanie robót nastąpi na podstawie cen ryczałtowych, powyżej linii normalnej w pla- 
nach oznaczonej. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, plany, wykazy, ogólne i szczegółowe wa- 
runki budowy, formularze dla ofert mogą być w biurze dla konserwacyi i budowy kolei, 
oddział III. c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie w godzinach urzędowych 
przejrzane, tam też można otrzymać farmularze ofert. 

Załączniki ofertowe muszą być przed oddaniem oferty na dowód przyjęcia do wiado- 
mości przez oferującego własnoręcznie podpisane. 

Oferty wraz z wykazem cen ostemplowane 1 K od każdego arkusza, opieczętowane, 
mają być opatrzone napisem: 

„Oferta na wykonanie budowy jednopiętrowego budynku dla biur i personalu c. k. 
sekcyi konserwacyi na stacyi w Buczaczu* i oddane najpóźniej do dnia 20. września 1913 
12 godziny w południe do protokołu podawczego e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Sta- 
nisławowie lub też ofrankowane nadesłane pocztą. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 1-szej godzinie w południe, 
przyczem mogą być oferenci lub tychże wykazani zastępcy osobiście obecni. 

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie wadyum w gotówce, wynoszące 5°, oferowanej kwoty. Przy złożeniu 
papierów wartościowych należy wartość ich obliczyć wedle kursu dziennego w granicach 
ich wartości nominalnych. 

Oferenci związani są swyıni ofertami do dnia 31. października 1918 włącznie. (. k. 
Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo przyjęcia względnie 
odrzucenia ofert przedłożonych według swego swobodnego uznania. 

Oferty, w których zostały poczynione jakiekolwiek zmiany zasadnicze nie będą 
uwzględnione. 


Stanisławów, we wrześniu 1915. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Kuryer kolejowy ‘Cena 40 halerzy. 


Biuro dzienników St, Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3. 


R PO e 


KATTEN, Dres, 
3 ; 


MANNHEIM 


systemu „LENTZA‘““., 


Największa oszczędność. 


Zabawką jest dla Pań 
szycie sukień damskich i dziecinnych używając krojów 


Be. eh i 
„FAVORIT 
do nabycia na każdą miarę, 
obecnie wyłącznie w Biurze dzienników 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 
RWNKRKNNNKARKKKANNKNKNKNNKNKKKKKA 


Portret Adama Mickiewicza 


reprodukcya 
z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO 
w gustownych ramach i za szkłem 
jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwöw, Jagiellońska 1. 8. 
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


AKNRNKNANANRNNRNA 


1913. 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


OWOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literacko-nutowy 
poświęcony celniejszym utworom fortepiano- 
wym współczesnych polskich i zagranicznych 

kompozytorów. 


RZEZ: 


X IE TL IE DL DL IE 3 37 > 5 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salo- 
nowe, taneczne, wyjątki z oper, operetek, oraz 
muzyka dia młodzieży i dzieci. 

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego. 


2 
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$ 
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Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, — Kwartalnie rb. 1°25, z przesyłką 
pocztową rb. 1:50. — Pölroeznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


i jw s 4) Bezpłatnie: trz oprzednie ze- 
Premia dla rocznych abonentów : szyty. wartości r. 1 kop. eraits PORTRET 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1:50 „A. B. C.“ Najnowszą szkołę na for- 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 

dyr. Ig. Glassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu. 
Przesyłka premium 30 kop. 


Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Telefon: 143—15. 


Aseneya dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST, SOKOŁOWSKIEGO. 
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TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


z przesyłką pocztową 2 kor. (0 hal., 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOLOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 
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Cena 2 kor. za 


7, drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada) nl. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527, 


